Sobota, 28 Września 1912. 


PROZA ERNI RDZ RA R — 


z wyjaikiem dni poawiątecznych. i 

Numer pojedyńczy Kosztuje w miejzeu IB bal, 
pocztą I8 hal. — Biura Radakcyi i Administracji 
ulica Ozarnieckiego l. (0. — Eiepedyeya miejscowa 
s hinrza dzienników St. Sekaławskiege, Ulica Jagiel- 
łońska |. 3. — Listy należy frankować. 


iorławstys otwarte wolne od opłdży. 
"alefom Radekeyi Mr. RR 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pozudmia 


Frsaumararau 


zamiejascowh: 
. 32 K, | ówieróracznie(8 K — h, | 
. 16 K, | miesięcznie (2h 78h, | 


royznip - 
páłraazale . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewednik mankowy ł ilteracki“, dodatek miesięczny do Gazety Inoowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwes 
łab od i lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni zz dopłatą: pierwsi | K 508 h, drmtsy 68 b. 


„Przewednłkć prauvmarowany osobno kosztuje 8 K. 


zalejscowa: 
24 K, | twieróreczkie . 


Paozkie . . . 8 
19 E, | mlosięsznie . . . 2 


półrecznia . . 


Rok 102. 


Gaay cgłokzeń: Wisrez petitowy lab jege 
miejsco 20 hal. 

Tabelaryczna ł liczbowa po 30 hal, madc- 
sisne po 80 hal, za wierss ixb jago miejzes miary 
patiicwej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołowskiege 
we Lwowis Ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu ay- 
łącznie Agency: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Ra» du Varemna. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Z powodu zgonu Jego Królewskiej Wy- 
sokości Franciszka Józefa, Księcia 
Bawarskiego, będzie z Najwyższego za- 
rządzenia noszona żałoba Dworska po- 
cząwszy od piątku, 27 września 1912, przez 
dwanaście dni z następującą zmianą, a miano- 
wicie od 27 września de włącznie 2 paździer- 
nika ciężka, a od 3 października do włącz- 
nie 8 października 1912 lżejsza żałoba. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
września b. r. nadać najmiłościwiej właści- 
cielowi firmy bankowej „Albert Mendelsburg 
i Syn* w Krakowie, Zygmuntowi Mandels- 
burgowi, krzyż kawalerski orderu Franci- 
szka Józefa. 


Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w Galicyi i na Bukowinie ad- 
junktów górniczych: Karola Kozubskie- 
go i Franciszka Kaweckiego, komisarza- 
mi górniczymi w IX. klasie rangi. 


Z WARSZAWY. 


We wrześniu. 


(Pod znakiem apatyi. — Krwawa analogia. — 

Przed wyborami. — „Orlę* Rostanda. — No- 

wości literackie: „Samotna* Ignacego Dąbrow- 

skiego, „Nieśmiertelne głupstwo“ p. Bogusława 
Adamowicza). 


(Ciąg dalszy). 


I z tego względu może ten przeciąg 
dwunastu lat, o jakie spóźniło się wystawie- 
nie dzieła twórcy „OCyrana de Bergerac“ na 
deskach naszego teatru, wyszedł mu na do- 
bre. „Orlę* zaszumiało nam wyłącznie wła- 
snemi skrzydłami, a szum ten okazał się 
wystarczającym do zjednania mu gorącego 
przyjęcia bez pomocy tej szowinistycznie wy- 
Śrubowanej fanfary entuzyazmu, jaką je po- 
witał swego czasu Paryż, napełniając jej e- 
chami całą Europę. Bo jest w tym dramacie 
ogromna poezya niedoli wyzłoconej klatki i 
kajdan z róż i słania się po nim potężny 
cień Napoleońskiej tragedyi, której, według 
mnie, najczarniejszą smugą jest nie Waterloo 
nie Święta Helena nawet, ale ten syn tak 
upragniony, tak niemal losowi wydarty przez 
odtrącenie ukochanej niegdyś kobiety, przez 
rozwód, w brylantowej kołysce takich dumnych 
nadziei wyhodowany, ten dziedzie najwyższych 
dostojeństw, największej sławy, jakie kiedy- 
kolwiek człowiek sam sobie zdobył, to 
„Orle“, 

Nie będę się rozpisywał o sztuce, o 
której tyle już napisano, wprawdzie konwen- 
cya rossyjsko-francuska nie weszła jeszcze 
w życie i mógłbym bezkarnie ukraść coś 
z Lemaitre'a, cos z Catulle Mendesa; zamiast 
jednak zdobić moją grządkę fiancami z ceu- 
dzego zagonu, wolę wam przesłać garstkę 
osobistych wrażeń, jakich mi wykonanie 
„Orlęcia* dostarczyło. 

„Przedewszystkiem dyrekcya zrobiła, co 
do niej należało; nie szczędziła kosztów na 
przepyszne rakwizyta sprowadzone z Wiednia 
a pan Stanisław Jasieński we wspaniałej de- 
koracyi, odtwarzającej pole Wagramu wzniósł 
się na wyżyny prawdziwego artyzmu. A gra 
artystów ? Dawno nie widziałem takiego 
świetnego zespołu na naszej scenie. Zaś, 


mia EE 


Lwów, 27 września, 


W sprawie kinematografów. 


IV. 


W dalszym ciągu zawiera rozporządze- 
nie ministeryalne nastepujący 


Dodatek A. do rozporządzenia o urządza- 
niu publicznych widowisk za pomocą 
kinematografu. 


Warunki, 


jakich domagać się należy od środków te- 
chnicznych, zwłaszcza od aparatów i lokalu 
przedsiębiorstwa ze stanowiska policyi budo- 
wlanej, ogniowej i policyi bezpieczeństwa. 


A. Przedsiębiorstwa o miejscu stałem. 


I. Przedsiębiorstwa wyłącznie ki- 
nematograficzne. 


Położenie, wyjścia, 


1. Budynek, oddany wyłącznie na usłu- 
gę przedsiębiorstwa kinematograficznego i 
obejmujący przestrzeń ku pomieszczeniu aż 
do 800 widzów, musi być tak urządzony, iżby 
wyjścia z widowni prowadziły na ulicę lub 
plac i oddalone były co najmniej o 10 me- 


trzeba pamiętać! że „Orlę* posiada twardy 
orzech do zgryzienia, na którym niejedna 
stołeczna dyrekcya mogłaby sobie połamać 
zęby, gdyby chciała rolę tytułową powierzyć 
mężczyźnie. Zazwyczaj też, od Sary Bernhardt, 
postać nieszezęsnego syna Napoleona adtwa- 
rza kobieta, boć trzeba przecież, aby publi- 
czność miałą wrażenie tej filigranowatości 
kształtów, tego miękkiego wdzięku młodzie- 
niaszka, który nigdy nie ma stać się męż- 
czyzną, jednem słowem tych wszystkich wa- 
runków zewnętrznych, jakie zdają się być 
wyłącznym przywilejem des ewig Wetbhchen. 
Szezęśliwym zbiegiem okoliczności teatr 
nasz posiada pana Osterwę. Gdyby był Fran- 
cuzem i na paryskich scenach służył Melpo- 
menie, Rostand może nie dla Sary Bernhardt, 
lecz dla niego byłby napisał „Orlątko*, tak 
wymownym przedstawicielem tej roli jest 
ten młody artysta. Bo finezya rysów i pe- 
wna lałeczkowatość postawy, czyniąca przy 
odpowiedniem ukostiumowaniu istną figuryn- 
kę z saskiej porcelany z pana Osterwy, łą- 
czy się w nim z wysoce indywidualnym ta- 
leniem i nieopisanym urokiem wiosny Życia, 
jaki wniósł z sobą na scenę. A urok ten 
jest zupełnie odmiennego rodzaju, niż go miał 
w swoim czasie Wolski. To nie werwa try- 
skająca bujnością zdrowia, sił i swobody 
dwudziestoletniego „obywatelskiego syna*; 
młodość pana Osterwy tchnie jakimś specyal- 
nym egzotyzmem, jest w niej coś, że się tak 
wyrażę literackiego, co autorowie nadają chę- 
tuie swym poetycznym bohaterom, ale co bar- 
dzo rzadko spotyka się w życiu. Po raz pierw- 
szy ten do niedawna skromny adept farso- 
wego repertuaru zwrócił na siebie uwagę kry- 
tyki i publiczności przed trzema mniej więcej 
laty w roli „Królątka*, wymagającej właśnie 
tych zewnętrznych ekseepcyonalnych zalet, w 
jakie natura uposażyła p. Osterwę. I można 
powiedzieć, że dobra gwiazda jego artysty- 
cznej karyery musiała wprowadzić ten wdzię - 
czny dwuaktowy obrazek na naszą scenę; bo 
gdyby nie on, p. Osterwa nie mógłby był 
z pewnością zamarzyć nawet o objęciu tytu- 
łowej roli w dramacie Rostanda. Jakże! z de- 
sek farsy na scenę Teatru Wielkiego, to skok 
prawie fantastyczny ! i to stosunkowo w tak 
krótkim przeciągu czasu dokonany. 
Oczywiście, śmiesznem byłoby twier- 
dzić, iż p. Osterwa w swojem odtworzeniu 
postaci księcia Reichstadtu dał coś zbli- 
żonego do kreacyi, jaką „boska Sara“ czaro- 
wała cały Świat cywilizowany nie wyłączając 
i naszej Warszawy. Ale zagrał tę olbrzymią 
rolę szlachetnie, z uczuciem i obok przedzi- 


trów od przeciwległego odgraniczenia ulicy 
lub placu. Przy przestrzeni, obliczonej na 
800 do 2000 widzów muszą wyjścia prowa- 
dzić w kierunku co najmniej dwu różnych 
biegów ulic. Przy przestrzeni, obliczonej na 
przeszło 2000 widzów, musi budynek być ze 
wszystkich stron odsłonięty, leżeć przy pu- 
blicznych przechodzących na wylot ulicach i 
posiadać wyjścia z każdej strony. 

2. Te przepisy o położeniu i wyjściach, 
z różnicami poczynionemi odpowiednio do roz- 
miarów przestrzeni, obowiązują także budyn- 
ki, które nie służą wyłącznie dla celów 
przedsiębiorstwa kinematograficznego. W tym 
wypadku wszakże wyjścia dla widzów muszą 
być pod względem budowlanym zupełnie od- 
dzielona od komunikacyj innych części bu- 
dynków. 

8. Jeśli sala przeznaczona dla przed- 
siębiorstwa kinematograficznego wbudowana 
jest w dziedziniec w taki sposób, że z jednej 
lub z kilku stron jest odsłonięta, mogą być 
pomieszczone otwory drzwi i okien tylko w 
tych częściach jej ścian obwodowych, które 
od sąsiednich granie lub od budynków leżą- 
cych dokoła na tym samym kawałku gruntu 
odległe są co najmniej o 6 metrów. Mniej- 
sza, co najmniej trzymetrowa odległość 
jest tylko w takim razie dopuszczalna, jeśli 
dziedziniec u granie sąsiednich, wzdłuż któ- 
rych założone być mają komunikacye dla wi- 
dzów, w całej swej rozciągłości odcięty jest 
od sąsiednich murów ogniowych lub odpo- 
wiednio wysokich murów okalających. Sze- 
rokość komunikacyj dla widzów należy wy- 


wnie dopasowanej maski sprostał i duchowym 
rysom „Orlęcia*, 

e nie zgasił sobą całego otoczenia, te- 
mu niema się co dziwić, bo nawet sama 
„boska Sara* nie byłaby dokazała tej sztu- 
ki, gdyby obok niej rolę Flambeau grał 
Frenkiel. 

I właściwie on tu wysuwa się na plan 
pierwszy i jest istotnym bohaterem dramatu, 
a takie momenty, jak opowiadanie o zwycię- 
stwach armii Napoleońskiej, w których tak 
jasną gwiazdą błyszczy Somo-Sierra, jak sce- 
na warty w grenadyerskim mundurze przed 
sypialnią księcia, są poprostu mistrzowskie i 
niezrównane, 

Wybornym w charakterystyce i pojęciu 
roli jest p. Staszkowski jako Metternich; por- 
tretowym, jak zawsze Rapacki, który gra ce- 
sarza Franciszka i wiernie portretową pani 
Lüdowa jako Marya Ludwika. Dzięki takie- 
mu zespołowi artystów i świetnej, jak już 
nadmieniłem, wystawie, „Orlę* cieszy się ol- 
brzymiem powodzeniem, do tego stopnia, że 
otwarcie sezonu operowego ma być odwle- 
czone, by cała Warszawa mogła wziąć udział 
w tej uczcie artystycznej, do której się tak 
tłumnie ciśnie, a której zastawa wymaga tak 
olbrzymiego stołu, jakim jedynie scena Wiel- 
kiego Teatru rozporządza. 

Jak dziwnie kapryśną bywa niekiedy 
ewolucya talentów. Są, które wybuchają od 
razu, bez żadnego stopniowania, całą pełnią 
swych zasobów na podobieństwo róży pod- 
zwrotnikowej, co do której żadne oko nie 
może się pochwalić, że widziało ją w pączku, 
gdyż jedna noc ją rodzi, i takim naprzykład 
jest talent Ignacego Dąbrowskiego. 

Gdy przed dwudziestu jeden laty poja- 
wiła się „Śmierć*, ten pierwszy utwór mło- 
dzieńczego podówczas autora, wszedł on do 
literatury pewnym krokiem świadomej sie- 
bie, swych środków i celów twórczości. Był 
przytem — i to stanowiło największą jego 
zaletę — nawskróś samoistnym; uehylał się 
z pod obowiązujących jeszcze wtedy belletry- 
stykę praw intrygi, bajki, a nawet eroty- 
cznego pierwiastka; wprowadzał w nią jakąś 
świeżą nutę, jakiś nowy sposób ujęcia tak 
napozór niepowieściowego tematu. 

Bo śmierć do owej chwili bywała tyl- 
ko środkiem i to po wielekroć nadużywa- 
nym; mieczem rozcinającym niemożliwe do 
rozwikłania na innej drodze sytuacye; efe- 
ktem wypróbowanym ku wyciskaniu łez z 
pięknych oczu czytelniczek. Ale śmierć jako 
taka, sama dla siebie, wypełniająca sobą ca- 
ły tom, tego się dotąd nie słyszało. Skan- 


mierzyć w stosunku 1 metra na każde 100 
osób, mających używać odnośnej komunikacyi. 

4. Lokale dla sprzedaży lub składu ła- 
two zapalnych materyałów i zakłady z urzą- 
dzeniami niebezpiecznemi pod względem o- 
gniowym, nie mogą być pomieszczone ani w 
samym budynku mieszczącym salę, ani w 
przyległych częściach budynku na tym ssmym 
kawałku gruntu. 

5. Szerokość przejazdów i sieni musi 
wynosić co najmniej 3 metry, a przy prze- 
strzeni mieszczącej więcej niż 450 osób o 1 
metr więcej na każde 150 osób. Reszty po- 
niżej 50 nie uwzględnia się, reszty zaś po- 
nad 50 należy liczyć za pełne cyfry. 


Poziom widowni. 


1. Widownia winna być od przestrzeni 
oddanej dla pomieszczenia aparatu oddzie- 
lona w sposób, zapewniający bezpieczeństwo 
ogniowe. 

2. Widownia powinna znajdować się 
w parterze; widownie wszakże dla nie więcej 
jak 800 osób mogą znajdować się także w 
suterenie lub na pierwszem piętrze budynku. 
Podłoga widowni w obu wypadkach nie może 
leżeć o więcej, jak 6 metrów poniżej, wzglę- 
dnie powyżej poziomu ulicy przy wejściu 
głównem. 


Garderoby i poczekalnie. 


Do użytku publiezności oddane być mu- 
szą odpowiednio wielkie lokalności dla skła- 
dania rzeczy i poczekalnie, Dla wyjść z po- 


dynawowie potrafili już pisać w ten sposób 
o głodzie, o nędzy, o przeczuciu; ale te mo- 
nografie różnych życiowych zjawisk lub sta- 
nów ducha miały swój podkład albo społe- 
czny, albo nastrojowy; podczas gdy Dąbrow- 
ski zajrzał śmierci w oczy indywidualnie i 
realistycznie, : 

W ślad za „Smiercią* podążyła „Fel- 
ka*, utwór pomysłowo uboższy, ale po lite- 
racku świetniejszy, ta tak zwyczajna, a o- 
gromną prawdą życiową wzruszająca histo- 
rya, głupiutkiej, dobrej, przez wszystkich wy- 
zyskiwanej szwaczusi, ugruntowała swoiste 
stanowisko Dąbrowskiego w naszej literatu- 
rze. Przychodził z cześm nowem, a niczego 
nie chciał burzyć; otwierał nowe okno w 
gmachu pisarskiej koncepcyi i otwierał je 
spokojnie, bez hałasu, z jakimś, prawie ska- 
demiekim gestem, bez rzucania kamieniami 
w stare szyby. 

Mieliśmy więc wszelkie prawo po tak 
świetnej introdukeyi twórczej spodziewać się 
dzieł, obejmujących coraz szersze widokręgi 
myślowe; ale oczekiwania zawiodły. Zdawać 
się mogło, że młody autor zaspokoił „Śmier- 
cią* i „Felką* głód wypowiedzenia się, a te 
drobne utwory, które potem w znacznych od- 
stępach czasu dorzucał do swego pisarskiego 
dorobku, pozostały bez wpływu na jego fi- 
zyognomię twórczą; nie wzbogaciły jej ża- 
dnym nowym rysem, nie rozwinęły już istnie- 
jących. Wieszez zamilkł. 

I oto po dziewięciu latach przerwy po- 
jawiła się znów książka, nosząca na swej o- 
kładce to wycofane z wydawniczego ruchu 
nazwisko, 

Wyznaję, iż brałem ją do ręki z tem 
specyalnem zaciekawieniem, z jakiem spoglą- 
damy na dawno niewidzianą, sympatyczną 
twarz. Czas bowiem jest niestrudzonym rzeź- 
biarzem.... wciąż coś poprawia albo... psuje... 
Lecz w stosunku do Dąbrowskiego zawiesił 
rylec w powietrzu. 

Zjawia się on wtym zbiorze nowel, za- 
tytułowanym „Samotna”, takim samym, ja- 
kim ukazał się w spontanicznym rozkwi- 
cie swego talentu. Tak długie milczenie o- 
degrało dla właściwości jego artystycznej 
jaźni rolą spirytusu: zakonserwowało ją. Jest 
to ten sam objektywizm zrównoważony: to 
samo skupienie drobnowidza; ta sama jasna, 


harmonijna, prostymi środkami operująca 
technika, ,.. 
(Dokończenie nastąpi). 
Lascaro. 


czekalni obowiązują te same postanowienia, 
eo dla wyjść z widowni. 


Schody. 


1. Szerokość schodów musi wynosić co 
najmniej 150 m. a przy przestrzeni ponad 
150 osób, o 1 metr więcej dla każdych 100 
osób. Resztę poniżej 50 nie uwzględnia się, 
resztę zaś powyżej 50 należy liczyć za peł- 
ne cyfry. Przy przestrzeni mieszczącej ponad 
250 osób należy z różnych stron zakładu u- 
mieścić odpowiadającą oznaczonemu stosun- 
kowi liczbę schodów. Schody muszą być 
ogniotrwałe, zabezpieczone przeciw załama- 
niu się i posiadać proste zawroty. Wolno za- 
wieszone schody są wzbronione. 

2. Schody powinny, gdzie to możliwe, 
zaopatrzone być oknami, które prowadzą w 
przestrzeń wolną lub też w zupełnie bezpie- 
czne co do ognia i dymu, bezpośrednio prze- 
wietrzać się dające kurytarze, a przez nie 
w przestrzeń wolną; po obu stronach scho- 
dów muszą być umieszczone drączki do o- 
parcia się. 


Delegacye. 


Z Delegacyi austryackiej. 


Na wezorajszem posiedzeniu komisyi 
spraw zagranicznych Delegscyi austryackiej 
delegat ks. Schwarzenberg w dalszym 
ciągu swej mowy, której początek podaliśmy 
już wczoraj, wskazał, że najlepszym środkiem 
utrzymania pokoju jest sojusz z Niemcami, 
który, jak dawniej, tak i teraz stanowi głó- 
wny punkt polityki zagranicznej. Mimo to u 
nas jeszcze wielu wątpi w szczerość tego So- 
juszu. Jako jeszcze jeden środek poparcia in- 
teresów Państwa w drodze pokojowej bez 
terytoryalnego rozszerzenia, uważa mowca po- 
zyskanie sympatyi narodów południowo-sło- 
wiańskich w Austryi. Dlatego też mowca jest 
za konsolidacyą stosunków w Bośnii i Her- 
cegowinie, gdzie pomimo nadania konstytu- 
cyl stosunki nie weszły na lepszą drogę. 
W Chorwacyi panują takie stosunki, które 
przynoszą szkodę Monarchii. Nie idzie tu o 
sprawę lokalną, lecz o sprawę obchodzącą 
całe Państwo i jego bezpieczeństwo. 

Mowca zwrócił w dalszym ciągu swych 
wywodów uwagę na krytyczny zwrot na pół- 
wyspie Bałkańskim, gdzie niektóre państwa 
dążą do zmiany dzisiejszego status quo w 
Turcyi. Gdyby to zaszło, w takim razie po- 
zostawanie przy zasadzie pokoju byłoby dla 
nas niemożliwe, bo rozszerzenie terytoryum 
serbskiego i otoczenie południowo-wschodnich 
granic!Monarchii przez obce nam państwo serb- 
skie, groziłoby interesom Austro-Węgier wiel- 
kiem niebezpieczeństwem. 

My nie dążymy do rozszerzenia nasze- 
go terytoryum —- oświadczył mowca — i 
pragniemy utrzymania pokoju, ale z innej 
strony możemy być zmuszeni do zmiany w 
. naszem postępowaniu. 


2 


Mowca wyraził wkońcu zaufanie do P, 
Ministra spraw zagranicznych i przeświad- 
czenie, że pożądaną jest rzeczą, aby P. Mi- 
nister na posiedzeniu tajnem dał pewne wy- 
jaśnienia jako uzupełnienie swego exzposć, 

Del. Spinczić wyraził zdziwienie z 
powodu, że hr. Berchtold przywiązuje tak 
wielką wagę do utrzymania integralności 
Tureyi. Następnie uderzył mowca na stosun- 
ki panujące w Bośnii i Hercegowinie, oraz 
w Chorwacji, 

Na posiedzeniu popołudniowem del. dr. 
Ellenbogen wystosował do P. Ministra 
spraw zagranicznych szeręg zapytań, a mię- 
dzy innemi prosił P. Ministra, aby oświad- 
czył, czy wywody sprawozdawcy mrgr. Bacque- 
hema i ks. Schwarzenberga, którzy mówili 
o ewentualnej zmianie stanowiska pokojowe- 
go Monarchii, są w istocie interpretacyą jego 
exposé. Dalej domagał się mowca wyjaśnień 
co do koncentracyi fioty francuskiej na mo- 
rzu Sródziemnem, omawiał stosunki w Chor- 
wacyi i żądał usunięcia bar. Cuvaja. 

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Berchtold zastrzegł sobie, 1ż na pytania 
dr. Ellenbogena odpowie w innem stadyum 
obrad, dziś jednak załatwi się z jednem py- 
teniem, a mianowicie, czy Rząd zamierza 
przeprowadzić interwencyę wojskową w Tur- 
cyi, lub też poczynić zdobycze terytoryalne. 
P. Minister zaznacza, że już w pierwszem 
swojem exposé, wygłoszonem w kwietniu b. r., 
przyznał się do zasady ciągłości i dlatego 
wyraża Żdziwienie z powodu, że dr. Ellen- 
bogen jest zdania, iż mowca dziś, po pięciu 
miesiącach do innych przyznaje się zasad, a 
mianowicie, jakoby chciał dziś prowadzić po- 
litykę wojenną. Mowca odpowiada na pyta- 
nie dr. Ellenbogena przecząco. Co do osta- 
tniego zaś ustępu ezposć, należy go tak ro- 
zumieć, że największem zadaniem armii i 
marynarki jest ochrona pokoju. 

Del. hr. Piniński zaznaczył, że cho- 
ciaż exposé jest trzymane w tonie dość pe- 
symistycznym, to jednak jeden w niem punkt 
przedstawia się jasno, mianowicie fakt, że 
wszystkie wielkie mocarstwa Huropy są za 
utrzymaniem pokoju. Dlatego należy spodzie- 
wać się, że co do mających się poczynić kro- 
ków mocarstwa będą zgodne i znajdą odpo- 
wiednią drogę. Co do odbywającej się wła- 
śnie sesyi delegacyjnej, to powinna ona być 
przedewszystkiem gorącą, o ile możności je- 
dnomyślną, manifestacyą na rzecz pokoju. 
Już ze stanowiska czysto ludzkiego wojna 
włosko-turecka nie powinna być dla Monar- 
chii obojętna. Co do wyniku wojny należy 
stwierdzić, ża Włosi w Trypolidzie wyjdą zwy- 
cięsko i dalsze trwanie wojny może szkodliwie 
oddziałać na interesy Europy. Wprawdzie przed- 
wczesna proklamacya zwierzchności Włoch 
nad Trypolidą była ze stanowiska dyploma- 
tycznego krokiem nieszczęśliwym, który dziś 
utrudnia zawarcie pokoju, ale to nie powinno 
wykluczać możliwości znalezienia formuły po- 
kojowej. Gdyby rokowania bezpośrednie mię- 
dzy delegatami tureckimi a włoskimi nie dały 
wyniku, to dyplomacya europejska powinna 


łanie konferencyi międzynarodowej, bądź też | 


przez odpowiednie pośrednictwo. 

Dalsze trwanie wojny utrudni sytuacyę 
na Bałkanach i'bynajmniej nie zmniejszy nie- 
bezpieczeństwa. Jeśli mówi się e utrzymaniu 
status quo, to rozumieć go należy jako utrzy- 
manie integralności Turcyi, nie teraźniejszej 
gospodarki, w państwie tureckiem. Los lu- 
dności chrześciańskiej w państwie tureckiem 
nie może być nam obojętny. 

Wyraziwszy następnie uznanie propo- 
zycyi hr. Berchtolda, polemizował mowca 
z wywodami dra Ellenbogena, który widzi 
poza treścią propozycyi zakrój ekspanzywny, 
co jest zupełnie mylne. Sytuacyę Europy za- 
kłóca rywalizacya między trójprzymierzem a 
trójporozumieniem, zwłaszcza między Anglią 
a Niemcami. Sprawa ta obchodzi całą ludz- 
kość. Dyplomacya europejska powinna dążyć 
do stworzenia ponownie t. zw. koncertu mo- 
carstw europejskich, który w dawniejszych 
latach, jak np. w r. 1878 na kongresie ber- 
lińskim, wiele zdziałał dobrego. Austro-Wę- 
gry, jako wierny sojusznik państwa niemie- 
ckiego, powinny w interesie swego sojuszni- 
ka działać w kierunku złagodzenia napręże- 
uia między Anglią a Niemcami. Zmniejsze- 
nie naprężenia między trójprzymierzem a 
trójporczumieniem ułatwiłoby także Monar 
chii wspólną z Rossyą akcyę na półwyspie 
Bałkańskim w duchu pokojowym. 

Del. Pacad przypuszcza, że przez zbli- 
żenie Austryi do Rossyi umożliwione zostałoby 
rozwiązanie kwestyi bałkańskiej. 


Del. dr. Jędrzejowiez sądzi, że sło- 
wa exposé są zaadresowana do całej Europy 
jako przestroga: Caveant consules, aby mo- 
carstwa przez jednomyślne postępowanie za- 
żegnały niebazpieczeństwo grożące od strony 
Bałkanów. Jesteśmy wszyscy — rzekł mo- 
wca — za pokojem i nsunięciem istnieją- 
cych dziś trudności. 

Polityka Monarchii, w myśl często wy- 
rażanych przez Delegacyę życzeń, nie opiera 
się na zasadach agresywnych i nie dąży do 
zdobyczy terytoryalnych, lecz tylko pragnie 
utrzymać status quo. 

Mowca domagał się z kolei przeprowa- 
dzenia reform w Macedonii i powitał z tego 
powodu z wielkiem uznaniem propozycye hr. 
Berchtolda; oświadczył też, że z zadowole- 
niem przyjmuje do wiadomości fakt, iż mię- 
dzy polityką austryacką a rossyjską w kwe- 
styi bałkańskiej niema rozbieżności. Delega- 
cye zawsze oświadczały się za entente z Rossyą. 

Mowcea wyraził następnie nadzieję, że 
obecne stosunki wkrótce się poprawią, Ży- 
czyć sobie należy rychłego zakończenia woj- 
ny włosko-tureckiej i spodziewać się, że kie- 
rownicy polityki bułgarskiej w interesie kraju 
własnego wstrzymają się od kroków nieroz- 
ważnych. 

Co do Bośnii i Hercegowiny, to nada- 
nie tym krajom konstytucyi było naturalnem 
następstwem aneksyi, a obecny wspólny P. 
Minister skarbu, jako Słowianin i znakomity 
znawca Administracyi, niezawodnie pokona 


przyspieszyć zawarcie pokoju bądź przez zwo- | trudności tam istniejące. 


Mowca polemizował jeszcze z wywoda- 
mi dr. Ellenbogena, poczem zakończył rzecz 
swą wyrazami zupełnego zaufania do akcyi 
P. Ministra spraw zagranicznych. 

Del. dr. Masaryk wyraził życzenie 
otrzymania wyjaśnień o stosunku trójprzy- 
mierza do trójporozumiewnia, Następnie oma- 
wiał panujące dziś stosunki w Chorwacyi i 
Dalmacyi 1 ostro je krytykował. Wkońcu o- 
świadczył, że przyłącza się do wszystkich 
tych, którzy życzą sobie utrzymania pokoju. 

Po przemówieniu del. Langa dalsze 
obrady odroczono. 


Fundusz emerytury 
dla członków polskiego teatru 
miejskiego we Lwowie. 


I. 


„ [0 Od roku 1857 istnieje na podsta- 
wie zatwierdzonych przez władzę rządową 
statutów, fundusz emerytury dla członków 
polskiego teatru we Lwowie, dziś teatru miej- 
skiego, który powstał jako osobna fundacya, 
założona przez ś. p. Stanisława hr. Skarbka, 
funcatora Zakładu dla ubogich i sierót w 
Drohowyżu. 

Przez cały czas istnienia tego fundu- 
szu emerytalnego, cały szereg artystów da- 
wnego teatru Skarbkowskiego, a obecnie miej- 
skiego, korzystał i korzysta w tej chwili z 
prawa poboru emerytury, która w stosunku 
do pobieranej gaży dochodzi do sumy 3000 
koron rocznie. Prócz tego mają prawo do 
zaopatrzenia wdowy i sieroty po artystach 
teatru lwowskiego. 

Kiedy w styczniu 1909 weszła w życie 
nowa ustawa państwowa o ubezpieczeniu pen- 
syjnem funkcyonaryuszy w służbie prywa- 
tnej, okazało się, że fundusz emerytury dla 
członków polskiego teatru miejskiego we Liwo- 
wie, mógłby dalej istnieć tylko w takim ra- 
zie, gdyby jego statut został z gruntu zmie- 
niony. Usilne starania, czynione przez Wy- 
dział krajowy, ażeby ten fundusz emerytury 
mógł być uznsny jako Zakład zastępczy pen- 
syjny na zasadzie przepisów ustawy pań- 
stwowej o ubezpieczeniu pensyjnem, spełzły 
na niczem. Mogłoby to było nastąpić tylko 
wówczas, gdyby statut emerytalny został z 
gruntu zmieniony, a temu sprzeciwiała się 
wyraźoa wola fundatora, 

Referent tej sprawy radca Wydziału 
krajowego p. Karol Kucharski przeprowadził 
gruntowne studya nad systemami ubezpie- 
czeniowymi, istniejącymi w innych teatrach 
w całej Austryi a także w innych Zakładach 
zastępczych i jeszcze na konferencyi odbytej 
w Wydziale krajowym z reprezentantami 
gminy miasta Lwowa w marcu 1911 r. w 
obszernym wywodzie, opartym na szczegóło- 
wych obliczeniach, wskazał jako jedyną dro- 
gę wyjścia założenie osobnego Zakładu za- 
stępczego pensyjnego, obejmującego cały per- 
sonal teatru miejskiego lwowskiego. W da- 
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Tom drugi. 


La Malouine. 


XVIL 
(Ciąg dalszy). 


mai 


Jane uśmiechała się prześlicznie do 
matki, a Betsy udawała ogromną wesołość, 
opowiedziała jej nawet historyjkę. 

— Mały leniuszku! Nie słyszałaś na- 
wet wystrzałów działa na pancerniku! 

— Doprawdy, mamo !... och! spałam... 
spałam tak dobrze! 

— Śniąc ? 

Fala krwi zalała oblicze młodej dzie- 
wczyny, która szepnęła : 

— Nie przypominam sobie nigdy mo- 
ich snów. 

— Och! zastanowiwszy się dobrze ?... 
I cóż, o czem śniłaś ? 


— Ale trzeba mi wstawać... Stano- 
wczo, wstydzę się. 

— Pozostań tak jak jesteś. 

Betsy poprawiła się, zbliżając się do 
głów łóżka i wsunęła rękę pod ramiena 
córki. 

— W ten sposób mogę myśleć, że jesteś 
ciagle małem bébé i że przyszłam bawić się 
z tobą. 

— Ależ ja zawsze lubię się bawić, 


mamo. 


W r PO W W O R 0 A AO AEO 


— Nie! nie! — odrzekła Betsy potrzą- 
sając głową. — Jeszcze temu dwa tygodnie, 
tak, byłabyś się bawiła jak dziecko... Ale 
czuję, że zaczynasz się już stawać młodą 
dziewczyną... 

— Łajała mnie mama za to, że byłam 
nadto roześmiana. Zaczynam więc próbować... 

— Nie sądzę, abyś aż próbować potrze- 
bowała. Przyszło to na ciebie samo i wy- 
obrażam sebie, że pójdzie dalej przyspieszo- 
nym krokiem.... ; 

— Co takiego? 

— Ależ, że będziesz dorosłą panienką 

— Jestem już prawie w tym wieku... 

— Jesteś już całkiem w stosownym 
wieku. Otóż, wiadomo ci, do ezego dorosłe 
panny są przeznaczone? 

— Och! mamo — oświadczyła Jane 
bez przekonania — nie chciałabym nadto 
prędko ciebie opuścić! 

Było to jej pierwsze przyznanie się i 
policzki jej, które były wróciły do natural- 
nej barwy, okryły się znowu szkarłatem. 

— Lecz ostatecznie — rzekła Betsy 
ciągle bardzo swobodnie — zgodziłabyś się 
w końcu mnie opuścić ? 

— Jeżeli mama mówi, że jesteśmy na 
to przeznaczone! 

— Bardzo słusznie moje dziecko — po- 
twierdziła lady Fergusson, przybierając po- 
stawę macierzyńską, pełną godności, — Ka- 
żdy, kolejno, musi sobie stworzyć rodzinę; 
zawsze ganiłara matki, które niechętnie roz- 
łączają się z córkami. Mojem najdroższem 
pragnieniem jest wydać ciebie zamąź,... 

— Och! mamo!... 

Jane rzuciła się na szyję matki i eału- 


jąc ją zaczęła podskakiwać na łóżku, 


— A zatem, małżeństwo ciebie nie 
przeraża ? 

— Wcale nie — przyznała Jane bez 
zastrzeżeń — ale nigdy nie ośmieliłabym się 
mówić ci o tem pierwsza... I śmieszna rzecz, 
mamusiu, mam wrażenie, że jestem jeszcze 


dzieckiem, ale bardzo łatwo sobie wyobrażam, 
że jestem już damą. 

— (zy oddawna ? 

— Nie. Od kilku dni, nie więcej, od 
dwu szezególniej, 

— A więc, to znaczy, że... kochasz? 

Serce Jane zaczęło uderzać przyspie- 
szonem tętnem, a oczy spuściły się pod wzro- 
kiem Betsy, który stawał się badawczy. 

— Kocham... kocham... — bąkała. — 
To znaczy, że.... zresztą,... 

= Kogo? — pytała lady Fergusson 
łagodnie. 

Jane długi czas nie nie odpowiadała, 
następnie wyrzekła z trudem: 

— Pewnego... młodego człowieka! 

Betsy zrozumiała, że wyciągnie z niej 
pomału” całkowite wyznanie i zapytała z 
uśmiechem : 

— "Trudno powiedzieć od razu, bez na- 
mysłu, kto to taki, nieprawdaż? 

— Gdyby się tobie nie podobał, mamo? 

— Dlaczego miałby mi się nie po- 
dobać ? 

— Dlatego... Zresztą, zgaduj ! 

— Słusznego wzrostu? 

— Tak, bardzo słusznego. 

— Ładny chłopiec? 

— Mówiła mama, że znajduje go bar- 
dzo dystyngowanym. 

— A więc go znam? 

— Czyż mogłabym, mamo, pomyśleć o 
pokochaniu kogoś, kogo ty nie znasz? 

— Miły? 

— Nad wyraz. 

— Lubi morze? 

— Namiętnie ! 

— Mieszka w Dinard? 

— Tak, w obecnej chwili. 

— W takim razie jestem blizko. 

— Bardzo być może, mateczko. 

— Nosi piękne nazwisko ? 

Jane wydęła usteczka. 

— (o do mnie — rzekła — znajduję 


jego nazwisko bardzo ładnem. 


— Szlachcic, naturalnie? — wtrąciła 
Betsy, zaciskająe usta. 

Jane, trochę zakłopotana, rzekła: 

„,  — Szlachcie?... Jest nim bez wątpie- 
nia sposobem życia, zasadami... Zresztą, tu 
dziś niema żadnego znaczenia, czy się jest 
szlachcicem, lub nie.... szczególnie we Francyi! 

— Kochana córko — zawołała lady Fer- 
gusson nagle surowa — zrobiłam mezalians; 
nie żałują tego, gdyż dzięki temu mezalian- 
sowi ciebie posiadam; lecz jesteś już dość 
dojrzała, aby zrozumieć, jakie było moje ży- 
cie z człowiekiem... z człowiekiem.... 

Dwie grube łzy wytrysnęły z po za dłu- 
gich, jasnych rzęs młodej dziewczyny. Betsy 
dodała : 

— Nie chcę mówić więcej o twoim 
ojcu przed toba, ale własne doświadczenie 
mi wystarcza, Jeżeli młody człowiek, na któ- 
rego byłaś tak nieopatrzna, zwrócić oczy, nie 
należy do naszego świata, zupełnie na nie 
się nie przyda prowadzić dalej tę rozmowę. 

I lady Fergusson wstawała z miejsca 
sztywna, usuwając ręce, któremi jej córka 
chciała ją objąć. 

— Moja mamo ukochana l... och! mamo! 

Jane wyskoczyła z łóżka, rzuciła się na 
szyję matki, 

„ — Mamo, posłuchaj mnie, niech ci po- 
wiem przynajmniej,,,. 

— (zy potrzebuję ci powtarzać, że na 
Słu- 


zgaduję.... 

— 0 kim-żs, mamo, myślałaś ? 

— Zdaje mi się, że powinnaś była zro- 
zumieć! Skoro matka pozwala młodemu czło- 
wiekowi żyć na stopie przyjaźni z córką, jak 
to uczyniłam dla Guy de Kermeric.... 

— On!.... 

Jane opuściła ręce i stała bezradna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


za 


—— + 


nym razie gmina miasta Lwowa, jako wła- 
ścicielka teatru miejskiego musiałaby z do- 
chodów, iakie pobiera z opłat od biletów 
teatralnych na rzech ubogich, przekazać po- 
trzebną kwotę temu Zskładowi zastępezemu, 
Zakład pensyjuj jest bezwątpienia instytucyą 
humanitarną, zatem opłaty te mogły być 
przekazane takiemu zakładowi. Referent wska- 
zał, iż niemal w całej Europie pobiera się 
w teatrach małą opłatę przy biletach teatral- 
nych na rzecz funduszów emerytalnych per- 
sonalu teatralnego, zatem Lwów nie powi- 
nien stanowić wyjątku. Gdy zaś reprezen- 
tanci gminy pedmieśli zarzut, iż fundusz u- 
bogich nie może być uszczuplony, gdyż już 
obecnie cie ma gmina dostatecznych fundu- 
szów na cele humanitarne, radca Kucharski 
rzucił myśl, ażeby zaprowadzono w teatrze 
lwowskim osobny dodatek do biletów na cele 
funduszu emerytury aktorów. Przyszły Zakład 
zastępczy przyjąłby wówcuas wszystkie zobo- 
wiązania funduszu emerytalnego istniejącego 
w Wydziale krajowym u natomiast Wydział 
krajowy przekazywałby temu zakładowi co- 
roczne dochody z majątku żelaznego funda- 
cyi emerytalnej. Chodziło jeszcze o zestawie- 
nie bilansu technicz:0 - asekuracyjnego dla 
przyszłego zakładu zastępczego, celem stwo- 
rzenia trwałych podstaw finansowych dla 
przyszłych zobowiązań pensyjnych. 

Do tego jednak celu było przedewszy- 
stkiem potrzebne wyszukanie nowych źródeł, 
któreby zasiliły dochody zakładu zastępcze- 
go, a nadto utrwalenie podstaw, na których 
miałby być oparty w przyszłości fundusz eme- 
rytury jako Zakład zastępczy. 

Były prezydent miasta Lwowa p. Ciuch- 
clński przy rokowaniach z Wydziałem kra- 
jowym w zasadzie popierał myśl reorganiza- 
cyi funduszu emerytury, ale gdy chodziło o 
dostarczenie potrzebnych do tego środków, 
sprzeciwiał się nałożeniu opłat od biletów 
teatralnych. Delegaci gminy nı. Lwowa do- 
magali się wprzód wypracowania bilansu 
techujczno-asekurzcyjnego i przy tem żąda- 
niu obstawali, chociaż im referent Wydziału 
krajowego wyjaśnił, iż bilans dopiero wó- 
wezas może bvć zestawiony, gdy technik age- 
kuracyjny znać będzie podstawy, na jakich 
w przyszłości przyznawane być mają emery- 
tury i pensye wdowie. Do uchwalenia zaś 
tych zasad można było przystąpić dopiero 
wówczas, gdyby gmina zdecydowała się na 
zaprowadzenie osobnych opłat od biletów, 
Referent Wydziału krajowego zalecał wó- 
wczas usilnie, aby nie zwlekać z zaprowa- 
dzeniem tych opłat, ale wprowadzić je za- 
raz po konferencyi od 1 maja 1911 r; w ten 
bowiem sposób uzyska się znaczny dochód 
z tego źródła, zanim nowy Zakład emerytal- 
ny wejdzie w życie, a pieniądze te będą mo- 
gły być użyte na stworzenie lepszych wa- 
runków zabezpieczenia artystów teatru miej- 
skiego we Lwowie 

Nie chciano się wówczas zgodzić na 
zaprowadzenie opłat od biletów, a dziś, gdy 
reprezentacya miasta Lwowa wprowadziła te 
opłaty z ważnością od 1 lipea 1912 r., ka- 
żdy przyznać musi, że gdyby w myśl wnio- 
sku referenta Wydziału krajowego wprowa- 
dzono te opłaty 1 maja 1911 r., byłby no- 
wy projektowany Zakład emerytalny posi :dał 
dziś około 70.000 kor. więcej dochodu, który 
stracony został bezpowrotnie. 

Z powodu niemożliwości dojścia do po- 
rozumienia, rokowania dalsze zostały przerwa- 
ns i dopiero w r. b. uwieńczene zostsły po- 
myślnym rezultatem., 


PEC OPACZ STY OBOP KO TTP 


KRONIKA. 


Lwów, 27 września, 

kalendarza. 

Sobota (28 września): 

Wacława króla. — Wacława św. — Ny- 
kzty m. 

Wschód słońca o godzinie 5'21 rano, za- 
chód słońca o godz. 5'08 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 10 stopni C. 


— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: rz. kat, 
komitetowi budowy kościoła w Hostowie, po- 
wiatu tłumackiego, w kwocie 200 kor. i gr. kat. 
komitetowi budowy cerkwi w Hucie połonieckiej, 
powiatu kamioneckicgo, w kwocie 200 kor. 

—- Qbchód roczniey Skargowskiej 
we Lwowis, Na rogach ulie ukazała się ode- 
zwa prezydenta miasta, wzywająca mieszkań- 
ców Lwowa do przyezdabienia domów chorą- 
gwiami, oraz iluminacyi kartkowej w ciągu 
dni świątecznych 28 i 29). Z pawodu rozwią- 
zania Rady miejskiej mieszczaństwo lwowskie 
wystąpi pod egidą Strzelnicy, z jej ceremonia- 
łem i godłami. 

Dwie firmy tutejsze PP, Haas i Synowie 
i S. Schein oddały z własnego popędu zapas 
dywanów swoich, jakoteż znana firma pana W. 
Stareka krzewy i kwiaty do dekoracyi Świątyni 
Dominikańskiej podczas Akademii, i 
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Kartki iluminacyjne znalazły bardzo chę- į — Meldunek należących do pospoli- 
tny pokup. Sprzedaż ich główna na większe | tego ruszenia odbywać się będzie, wedle za- 
zapotrzebowanie odbywa się przez dzień cały ; wiadomienia Magistratu w dniech 7, 819 pa- 
w biurze komitetu (Teatralna l. 8). Przyjmuje ; ździernika między godziną 8 rano a Zgą w ra- 
się również zamówienia telefonicznie ;Nr. 1566). ; tuszu obok sali posiedeń Rady miejskiej, Do- 


Komitet przypomina raz jeszcze, że do- 
chód z tego źródła obrócony zostanie na Bursę 
Skargowską dla dzieci rzemieślników i włościan 
z Galicyi wschodniej. 

Z produkcyj muzycznych, które mają być 
wykonane w czasie obchodu Piotra Skargi, od- 
będzie się jedna z nich w udekorowanym już 
kościele 00. Dominikanów, w sobotę, dnia 25 
b. m. o godzinie 6 wieczorem. Zainteresowała 
ona nietylko koła muzykalns, ale i szerszą pu- 
bliczność, która ze względu na szczupłość miej- 
sca nie weźmie udziału w Akademii dnia na- 
stępnego. Porządek programu jest następujący: 
l. „Te Deum laudamus“ Elsnera („Lutnia* i 
orkiestra); 2. „Msza es-dur* Moniuszki i 
„Psalm“ Gomółki (Lutnia, kwintet smyczkowy, 
przy organie dyr. Henryk Jarecki); 8. „Boga- 
rodzico* F. Nowowiejskiego (orkiestra, przy 
organie kompozytor); 4. „Psalmy“ Gomółki, 
Szamotulskiego i „Orlando di Lasso“ (Towarz. 
muzyczne); 5. „Piotrowi Skardze*, kantata R. 
Nowowiejskiego do słów Rydla (Tow. musy- 
czne, „Echo“, „Hejnał“, orkiestra, przy orga- 
nie dyr. M, Sołtys). Dyrygenci: Stanisław Ce- 
twiński, M. Sołtys, Feliks Nowowiejski, Soliści: 
w zespole „Lutni“, stały kwartet, pp. Elekto- 
rowiczówna i Niedzielski; z Tow. muzycznego 
pp. Sieradzka, Niżankowski i Jankiewicz. Ró- 
wnocześnie odbywają się próby z kantaty ks. 
R. Nowowiejskiego, która, jak wiadomo, wyko- 
nana być ma przed odsłonięciem tablicy z u- 
czestnictwem młodzieży gimnazyalnej lwowskiej, 
oraz z utworów, przeznaczonych do interpreta- 
cyi przez „Gędźbę* pod dyr. Walentego Adam- 
czaka, w kościele 0O, Jezuitów. 

W ten sposób bogaty wielce program wy- 
czerpuje dorobek muzyczny polski od r. 1564 
aż po dobę dzisiejszą. 

— Roczniea Piotra Skargi w Kra- 
kowie. Wczoraj po południu toczyły się -dal- 
aze obrady Zjazdu katolickiego pod przewodni- 
ctwem p. Kazimierza Chłapowskiego. Referaty 
wygłosili: Adam Konopka pod tyt. „Akcye 
antipornograficzne", dr. Leopold Caro p. t. 
„Wspólne akcye w sprawie wychodźtwa*, prof, 
dr. ks. Zimmermann p. t. „Wykształcenie spo- 
łeczne duchowieństwa". Podczas obrad odczy- 
tano telegram, nadesłany przez Ojeaśw. z bło- 
gosławieństwem dla Zjazdu; odezytano również 
inne telegramy, między innymi telegram od ks 
Biskupa Wałęgi. Zjazd zukończyło przemówie- 
nie księcia Biskupa krakowskiego ks. Adama 
Sapiehy. 

Następnie uchwalono rezołucye, a urzą- 
dzenie przyszłego Zjazdu powierzono Radzie 
katolickiej w porozumieniu z komitetami dye- 
cezyalnymi. Wybrano komitet, który się ma za- 
jąć przeprowadzeniem uchwalonych  rezolucyj. 
zebranym ks. Biskup Pelczar udzielił błogosła- 
wieństwa, zapowiadając na rok przyszły wy- 
cieczkę do Rzymu z okazyi 1600-tnej rocznicy 
edyktu medyolańskiego. 

Wieczorem w Starym Teatrze odbyła się 
Akademia (wieczór Maryański). 


— Dwugroszewy podatek narodowy 
w dniach składkowych T. S. L., przybiera o- 
gromne rozmiary, W sobotę i w niedzielę tedy 
będą bilety na przedstawienia o % grosze droż- 
sze, tak w teatrze, jak i w kinoteatrach, któ- 
rych snaczną część oświadczyła już gotowość 
pośredniczenie: w poborze 2-groszowego poda- 
tku na T. S. L, Nie należy wątpić, że za tym 
przykładem pójdą również właściciele wszyst- 
kich sklepów, kantorów, cukierń, kawiarń i 
restauracyj, a w takim razie dochód z tych 
drobnych ofiar publiczności lwowskiej w obu 
duiach składkowych T. S. L. może być rzeczy- 
wiście imponujący. 

— W szkołe malarstwa Stanisława 
Batowskiego przy ulicy Poniatowskiego 1 xoz- 
poczyna się nauka | października, — Wpisy 
przyjmuje i objaśnień udziela zarząd szkoły. 

— Loterya »Wystawy architektoni- 
cznej w Krakowiec. Podobnie jak inne przed- 
sięwzięcia o ideowym i pedagogicznym założe- 
niu, tegoroczna wystawa krakowska nie jest 
przedsiębiorstwerm obliczonem na dochód, — 
Dzieło to, przez grono ludzi dobrej woli z wiel- 
kim nakładem twórczości, pracy i grosza stwo- 
rzone, dające godne świadectwo wysokiego sta- 
nu polskiej kultury, juusiało oprzeć się o po- 
moc Państwa, kraju i gminy, oraz ogółu spo- 
łeczeństwa. Jednym ze środków, aby jak naj- 
szersze warstwy wciągać do wspólnej akeyi, a 
dać im również sposobność wypróbowania swe- 
go szczęcia jest loterya fantowa, Komi- 
tet wystawy postanowił dać znacznie większy 
procent wygranych, niż to przy innych lote- 
ryach bywało i przeznaczył fanty o ogólnej 
wartości 7000 koron, z pomiędzy przedmiotów 
wystawowych i dzieł sztuki, oraz artystycznega 
przemysłu. 

To też losy wystawy rozesłane do wybi- 
tniejszych osobistości w kraju, zostały juź w 
ileści kilkunastu tysięcy rozebrane. 

Cel loteryi, jakoteż możność wygrania 
prawdziwie wartościowych przedmiotów przy 
cenie 1 korony za los, działa bardzo zachę- 
cająco. 

Ciągnienie loteryi odbędzie się dnia 15 
października b. r. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 września 1912, 


datkowy meldunek odbędzie sig w dniach 28 
i Ż9 października. 


— Qdezyt o awiatyce M. hr. Scipio 
odbędzie się w sobotę, Ż6 września, o godz. 8 
wieczorem w lokalu lwowskiego Klubu Szer- 
mierzy ul. Grodecka L. 2? B I. piętro. (Dom 
katolicki, wejście od strouy koszar Ferdynanda). 


— Pogrzeb Ś. p. Antoniego Szezer- 
bowskiego odbył się wezoraj we Lwowie 
przy licznym udziale publiczności ze wszystkich 
sfer społeczeństwa. Pu ocśpiewaniu przez kler 
iiodiów żałconych, przemówił z balkonu prezes 
Związku dr. A. Zgórski, żdgnając w serdeeznych 
słowach draha i współpracownika. I ruszył 
olbrzymi kondukt żałobny Otwierała go kapela 
Czwartaków, nustępnia postępowały plutony 
ochotniczej straży pożarnej pod komendą p. Ba- 
czyńskiego, dalej delegaci Przemyśla, Jaworo- 
wa, Gródka i t. d. Za rydwanem żałobnym za 
rodziną postępował prezes Związku dr. Zgórski, 
sekretara Wach, r. Wierzejski ze Stanisławo- 
wa, r. Osiński z Przemyśla, delegaci z Krako- 
wa, Złoczowu i w. iu Nad grobem pożegnał 
zmarłego w imieniu ochotniczych straży pożar- 
nych p. Kostrzewski, oddając cześć zasłudze 
pracowitego żywota ziaarłego. 


— Wypadek ospy w szpitaln krajo- 
wym we Lwowie. Fizykat miejski donosi: 
Dnia 26 b. m. rano zgłosił się do szpitala kra- 
jowego siednaastoletni wieśniak Stanisław Gra- 
szak w towarzystwie drugiego starszego wie- 
śniaka i jednej kobiety z pod Zamościa, w Kró- 
lestwie Polskiem i szukał porady na chorobę oczu. 
Po dokładniejszem zbadaniu okazało się, że 
przebył on niedawno prawdziwą ospę, a cho- 
roba oczu jest włuśnie następstwem przebytej 
ospy. Wszystko troje zostali w szpitalu nieawło- 
cznie odosobnieni, a cała służba szpitalna, z 
którą chory się zetknął, została przez lekarza 
fizykatu zaszczepionai oddana pod nadzór lekar- 
ski. Dyrektor miejskiego tramwayu elektryczne- 
go zdołał niezvłocznie wyśledzić ten wóz, któ- 
rym chory jechał do szpitala: Wóz ten zestał 
wycofany z ruchu i zdezynfekcyonowany, kon- 
duktora czasowo usuuięto ze służby, a pie- 
niądze jego i ubranie poddano  dezynfekeyi. 
Również na kolei poczynił fizykat odpowie- 
dnie zarządzenia, a mianowiecie odkażono po- 
czekalnię i restaurecyą III. klasy, wozy IV. 
klasy pociągu, którym. jechał chory, oddano 
również do cdkażenia, a służbę kolejową i re- 
stauracyjną zaszczepiouo i poddano pod nadzór 
lekarski, Zarządzenia ochronne zostały zatem 
wjdane i juź wykonane. Trudność przedstawia 
tylko wyśledzenie tych osób, kióre stykały się 
z chorym podczas jazdy koleią i podczas jazdy 
tramwayem elektrycznym. Fizykat miejski upra- 
sza zatem wszystkie ta osoby, które jechały 
pierwszym wozem kolei elektrycznej we 
czwartek, 26 września, (odjazd s dworca główne- 
go godz. 6 rano), drugą klusą na przestrzeni 
między dworcem głównym a keściałem św. An- 
toniego (stwierdzono, że klasą pierwszą nikt nie 
jechał), aby zechciał zgłosić się niezwłocznie 
w biurze Fizykuiu (ratusz I. piętro), gdzie bez- 
płatnie mogą być wssczepione, a z góry za- 
znaczyć należy, że ewentualne obserwacra le- 
karska w niczem nie krępuje ani wolności ob: 
serwowanego, ani też nie przeszkadza mu w za- 
robkowaniu. Również uprasza Fizykat o żyło” 
szenie adresów tych osób, które jechały we 
środę od godz. 4 po poł, do 8 wieczorem IV. 
klasą na przestrzeni Lubycza-Lwów. 


— Zjazd teśników. W drugim dniu — 
jak donoszą z Bochni — ze spraw administracyj- 
nych przyjęto do wiadomości sprawozdanie wy- 
działu i komisvi lusirżcyjnej i uchwalono bu- 
dżet na rok 1913. Wyhór prezesa, konieczny z 
powodn rezygnacyi Kazimierza hr. Szeptyckiego, 
odroczono, d wydziału wybrano ponawsie: pp. 
Adama Mades*skiego, Tadeusza hr. Łubieńskiego, 
Edwarda R=lińssiego i dr. Kazimierza Tarłow- 
skiego. Interpełacyę v powodu obsudzenia po- 
sady lssnika powiatowego w Wydziale powia- 
towym w Nowym Sączu przez siłę niefachową, 
zgłosiło 5 uczestuików, a poparła znaczna wię- 
KszoŚĆ. 


Następnie pp. Medwecki i Chmielewski Erazm 
udali sprawozdanie z wycieczki do dóbr p. 
Schmidta, podnosząe z uznaniem nadzwyczajną, 
celową pracę p. Setunidta, zaś p. Szereńkowski 
wygłosił referat o stanie leśnictwa w krzju. 
Na koniec: p. Hipolit Trommer, właściciel dóbr 
ze Lwowa, demonstrował sztuczne deski wła- 
snego wynalazku, wykonywane a odpadków 
drzewnych z tariaku. Deski te mają być tań- 
sze niż natwzlne, a lepsze, bo nie paczące się; 
wynalazes ten może mieć wielkie znaczenie dla 
przemysłn stlarskiego i budowlanego i zastu- 
guje ua obszerniejsze, osobne omówienie. 


Na tem zakońezono obrady XXVII zjazdu 
i uchwalono zjaad nastepny zwołać nie — jak 
to było w planie — do którejś z miejscowości 
Galicyi zachodniej, lecz do Lwowa, a to ze 
względu na to, że Lwów obchodzić będzie wte- 
dy 5Otą rocznicę powstania styczniowego. Przed 
zamknięciem obrad przewodniczący podziękował 
gospodarzom za gościune przyjęcie przybyłych 
z daleka uczestników zjazdu. 


— Wysiuwę sztuki stosowanej otwarto 
wczoraj w salonie kursów sztuki stosowanej p. 
Maryi Wexównej przy ul, Piekarskiej 1.5. Wy- 
stawa mieści się w trzech ubikacyach i przed- 
stawia się rzeczywiście bardzo interesująeo. 
Warto ją zwiedzić, warto zachęcić do wpisy- 
wania się na te kursa, które p. Wexówna pre- 
wadzi bardzo umiejętnie. 

— Z kolei. Na podstawie rozporządze- 
nia ministeryalnego z d. 21 b. m. skrócony zo- 
stał na liniach kolei państwowych, Jakoteź pry- 
watnych, będących w zarządzie Państwa i na to- 
rach przemysłowych, oznaczonych w taryfie, o- 
kres czasu ua załadowywanie i wyładowywanie 
towarów na 6 godzin dziennie, 


— Wystawa rybacka we Lwowie 
otwarta zostanie w pałacu sztuki na placu Po- 
wystawowym dnia 12 października b. r. o godz. 10 
rano. Prezesem komitetu wystawowego jest Adolf 
bar. Brunicki. Wystawców zgłosiło się bardzo 
wielu, między innymi także z Królestwa Pol- 
skiego i Szląska, Oprócz ryb żywych wystawione 
będą rozmaite przyrządy do rybołowstwa. Wy- 
stawa potrwa do 22 października. 

A Wyprawa po dolary. Tutejszej po- 
licyi doniesiono, że miejacy 19-letni Oleksa Ba- 
hryniec i 20-letni Józef Iwanykow z pod Sko- 
lego uciekli do Ameryki, zabrawszy Piotrowi 
Bahryńcowi 1400 kor. w gotówce. Obaj są 
wysokiego wzrostu, silnie zbudowani, ubrani 
w stroje ludowe. Babryniee ma na nodze bli- 
znę. Uciekinierzy bawią jeszcze prawdopodo- 
bnie w kraju. 

A Olbrzymie zbiegowisko wywołali 
wczoraj w ul. Łyczakowskiej, koło kościoła 
św. Autoniego, który otoczony jest szynkami, 
jocyś dwaj pijacy, którzy posprzeczawszy się 
o coś, zaczęli się bić, raniąc się nawzajem. Przy- 
byłego „pośrednika“, który chciał ich rozłą- 
czyć, zbili obaj i roztłukli mu nos. Dopiero na 
widok zbliżającego się żołnierza policyjnego, 
obaj rzucili się do ucieczki i zniknęli w jednej 
z bocznych uliczek. 

Ulica łyczakowska, dotychczas spokojna, 
z powodu powstania muóstwa szynków i spe- 
lunek, zaczyna przemieniać się w niebezpieczną 
dzielnicę. 

A Postrzelouy z fiobertu. W jednej 
z realności przy ul. Rzeźniekiej postrzelił wczoraj 
jakiś chłopiec z Hobertu 14 letniego ucznia 
gimnazyalnego Henryka Żakowera. Cały nabój 
utkwił chłopcu w plecach. Rannego ucznia 
odwieziono do szpitala powszechnego. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Sadowniekiej 1. 11 targnęła się dziś 
rano na swe życie 64 letnia Elżbieta Ch., wdowa 
po nauczycielu ludowym, rzuciwszy sięz ganku 
I. piętra na bruk dziedzińca. Desperatkę, która 
odniosła złamanie lewej nogi i inne obrażenia 
wewnętrzae, odwiozło pogotowie Towarzystwa 
ratuuko wego do szpitala powszechnego. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Siedmnasto- 
letni Adolf Fischer, uczeń IV, klasy gimnazyal- 
nej w ezasie gimnastyki, spuszczając się po li- 
uewca z wysokości IL. piętra, spadł na ziemię 
i silnie się potłukł. 

A Usiłowane otencie. Dziś rano usiło- 
wała odebrać sobie życie w realności przy ul. 
Bonifratrów 1. 2 służąca Marya Filipówna, na- 
piwszy się znacznej ilości spirytusu denaturo- 
wanego. Powodem zamachu samobójczego ma 
być nieszczęśliwa miłość, 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Zygmunta Kremera przy ul. Ossolińskich 
1. 14 włamali się wczoraj wieczorem złodzieje, 
poniszczyli sprzęty i zabrali dwa rewolwery. 

A W wozach miejskiej kolei elektry- 
cznej znaleziono: blok rysunkowy, torbę na 
akty, pakiet zawierający balkę, paczkę kakao, 
parę damskich rękawiczek, zeszyt i druki szkolne, 
żakiet damski, walizkę i obrączkę ślubną z mo- 
nogramem. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Franciszek Komora, inżynier, w 49 roku 
życia; Teofila Fischerowa, wdowa po inspekto- 
cze policyi, w 5% r. życia; Anna Borowa, wdowa 
po stolarzu, w 70 r. życia. 

— SMokół muzułmański. Dnia 17b. m. 
podczas uroczystości „bajram* wystąpił w Se- 
rajewie po raz pierwszy publicznie „Sokół“ se- 
rajewskich muzułmańskich Chorwatów. Strój 
sokoli zwykły, tylko zamiast czapki fez czer- 
wony, a na nim z przodu półksiężyc z gwia- 
zdą. Występowi towarzyszyła orkiestra chor- 
wackiego katolickiego „Sokora“. Tak Muzuł- 
manie, jakoteż katolicy zgotowali gorącą owa- 
cyę zułażycielowi pierwszego muzułmuńskiego 
„gniazda“, Halilowi Basiczowi, posłowi sejmo- 
wemu. Turków w Bośnii niema zgoła; są tyl- 
ko muzułmańscy potomkowie renegutów szla- 
chty bośniackiej, która po najeźdare tureckim 
przyjęła islam dla zachowania dóbr, ażeby uni- 
knąć konfiskaty. Po aneksyi przyłączyli się ci 
potomkowie dawnej szlachty do obozu chor- 
wackiego. Wśród Serbów niema całkiem Mu- 
zułmanów, 


, — Pogrzeb Ś. p. Juliana Wieniaw- 
skiego odbył się onegdaj w Warszawie po po- 
łudniu przy ogromnym udziale publiczności i 
włościan, który złożyli również wiele wień- 
ców. Na cmentarzu przemawiali: Książę Sewe- 
ryn Czetwertyński, Henryk Kaden imieniem 
Tow. wzajemnej pomocy, Zdzisław Dębicki imie- i 
niem literatów. 


—- Niestosowna (!) nazwa ulicy. Ma-; ku uczozeniu 30-letniego jubileuszu pracy sce-; nowego. Mowca zwrócił też uwagę P. Mini-, 


£ 
rs 


Po szczegółowem zwiedzeniu całego 


gistrat warszawski na propozycyę, aby ulicę i nicznej Józefa OCbmielińskiego. — W sobotę, į stra na znaczne koszta i niedogodności, wy- gmachu udali się PP. Ministrowie do Izby 
28 września, o godzinie pół do 4 po połu- jnikające ze zbyt szezupłego pomieszczenia , handlowej i przemysłowej. 


Karasia nezwać ulica Fredry, odpowiedział, iż 
nazwa ta jest.,.. niestosowna. 


Ataki UGPAGKO-GFLYSIYCZIE, 


Z muzyki. (Koncert na sauatoryum nau- 
czycielskie, — Nowinki). Pierwsze strzały kon- 
ceriowe padły już na forpocztach przedwczoraj 
na koncercie na sanatoryum nauczycielskie. Cel 
zacny, program przyzwoity, a publiczności bar- 
dzo niewiele. Snać właściwa gorączka koncer- 
towa nie udzieliła się jeszcze ludziom, choć po- 
dobuo o bilety abonamentowe agencyi Tiirka, 
popyt jest ogromny. Türk ma jednak tyle atu- 
tów, między nimi Paderewskiego, że dziwić się 
temu nie można, obawiać się raczej należy, by 
pod maską pp. abonentów, nie kryli się przy- 
padkicm ażioterzy, którzy potem za bilety na 
koncert Paderewskiego każą sobie płacić po- 
dwójnie. 

Mimo słabego powodzenia materyalnego 
wczorajszego koncertu można mówić o pewnym 
sukcesie artystycznym, a odnieśli go zarówno 
p. Oleska, która po zbyt długiej pauzie przy- 
pomniała się naszej publiczności, jak i arcy- 
zdolay były uczeń naszege Konserwatoryum, 
wiolonczelista p. Danczowski i młoda Dischó- 
wna, Panią Oleską wolelibyśmy wprawdzie wi- 
dzieć na scenie; estrada koncertowa nie jest 
jej właściwem miejscem, a z wyborem pieśni 
sama śpiewaczka miała widocznie kłopot i zbyt 
szczęśliwym nazwać go nie można. Ale przypo- 
wmniał się jej piękny głos, pełny silnych akcen- 
tów dramatycznych i wzbudził żal i tęsknotę 
za uskrzydloną Walkiryą, za „Pierścieniem Ni- 
belunga*, za Wagnerem. Czyżby to wszystko 
minęło... bezpowrotnie ? 

Danczowski, stremowany z początku, ro- 
zegruł się w drobiazgach Glazunowa, Kreislera 
i Poppera i zmuszony oklaskami, dodał chętnie 
„Łabędzia“ Saint-Saćnsa, „Scherzo“ Goënsa i 
„Melodyę* Różyckiego. Przebywszy rok u Klen- 
gia w Lipsku zyskał wiele ze strony techni- 
cznej tak, że niema dlań tera żadnych tru- 
dności, a gdy jeszcze jakiś przypadek da mu 
w rękę dobry instrument, będzie czarował ser- 
ca słuchaczy nie gorzej od wielkich mistrzów 
wiolonczeli. 

Mała Dischówna, którą przed kilku laty 
poznaliśmy jako cudowne dziecko i rzeczywi- 
ście znakomity talent pianistyczny pod wpły- 
wem sumiennych studyów u prof. Kurza we 
Lwowie i Leszetyckiego w Wiedniu. przemie- 
miła się w pianistkę poważeą, której gra nie 
jest przeciętna, lecz nosi wybitne piętno indy- 
widualne, Ze w tej indywidualności jest może 
za wiele egzaltacyi i maniery, to są rzeczy, 0 
które chyba z matką naturą sprzeczać się trze- 
ba, gdyż te same cechy okazywała już jako sie- 
dmioletnie dziecko. 

Szkoda, że siłę tak pokaźną i potrzebną 
w życiu naszem muzycznem, jak Danczowskie- 
go, tracimy w tych dniach. Nadzieje stworze- 
nia jakiegoś stałego ensęmbiu kameralnego ma- 
leją z każdym dniem. Danczowski idzie do Fil- 
harmonii w Pradze, drugi uczeń prof. Sladka 
i Klengla Bereźnieki jako wiolonezelista-solista 
do Davos i znów zostajemy we Lwowie pra- 
wie, że bez wiolonezelisty, gdyż prof. Sladek 
ubyt zajęty pracą pedagogiezną i graniem w 
orkiestrze teatralnej nie ma ani czasu, ani ocho- 
ty na stworzenie stałego zespołu. 

Wogóle, o ile inpe rzeczy importujemy z 
zagranicy, o tyle zagranicę znów eksportujemy 
muzyków i śpiewaków. Majerski śpiewa w Pa- 
ryżu, Zbierzchowska w Medyolanie, świeżo zaś 
znów uczeniea prof. Scarneo, Lilienowa, zaan- 
gażowana została do Padwy i t. d. Cóż nam % 
tego, kiedy dając wszystko inuaym, sami nie 
mamy nie. Całe szczęście, że na horyzoncie 
świta jedna wielka, radosna nowina, która je- 
dnak na razie, ma jeszcze być tajemnicą, a 
która pozwala nam mieć nadzieję, że przyszły 
sezon operowy nie będzie chyba tak niecieka- 
wym, jakby można było sądzić po tem, co się 
dotychczas wiedziało. 

Walter. 


E, 


Romantyzm polski. Świać rozpoczął 
druk ankiety ma temat dziejowej roli roman- 
tyzmu polskiego i jego związku z naszem ży- 
ciem  dzisiejszem, zamieszczając na czele głos 
Henryka Sienkiewicza. W ostatnim numerze po- 
jawił się, jako ogniwo tej ankiety, artykuł 
Adama Krechowieckiego p. t. „Prąd stuletni*. 
Ankieta ma za zadanie oświetlić, jaki był zwią- 
zek literackich przejawów romantyzmu polskie- 
go z życiem narodu, uwzględniając także 
chwilę dzisiejszą i usiłując wykreślić perspe- 
ktywy na przyszłość. Biorą w niej udział ar- 
tyści, historycy i pisarze polityczni, roztrząsa- 
jac zajmujące zagadnienie z różnych stanowisk, 


Repertuar testru miejskiego 
we Lwowie. 

Dziś w piątek, 27 września, po raz pier- 
wszy wznowienie z cyklu polskieh utworów 
scenicznych „Przed ślubem“, komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego. Przedstawienie 
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dniu dla młodzieży szkolnej „Dzwon zatopiony“, | Szkoły i z prowizorycznego donajmowania | 


baśń dramatyczna. — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do 8 wieczorem, „Noc w We- 
necyi*, operetka. — W niedzielę, 29 września, 


o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba na- 
szego miasta“, komedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Ewa*, operetka. Ostatni występ Heleny Mi- 
łowskiej przed wyjazdem na dłuższy urlop. — 
Poniedziałek, 30 września, Uroczysty wieczór 
ku czci ks. Piotra Skargi: a) „Te Deum“ ode- 
gra orkiestra, b) „Wiersz“, poświęcony Pio- 
trowi Skardze, e) „Złote usta, złote serce“, 8 
obrazy sceniczne z życia Piotra Skargi, napi- 
sa? ks. Biskup dr. Wład. Bandurski; wykonają 
artyści naszej sceny, z Józefem Chmielińskim 
w roli Piotra Skargi, d) „Hyma“, ks. Rudol- 
fa Nowowiejskiego, odśpiewa chór, z tow. or- 
kiestry, e) „Bogarodzico*, wiersz M. Konopni- 
ckiej, wypowie Róża Łuszezkiewiez, f) „Zywe 
obrazy“ z „Lituanii* Grottgera: „Widzenie“ i 
„Przysięga“. — We wtorek, 1 października, po 
raz pierwszy w bież, sezonie: „Madame Buter- 
fly“, opera w 3 aktach Pucciniego. Pierwszy 
występ Leonii Ogrodzkiej w partyi tytuło- 
wej. — Środa, 2 października, po raz pierw- 
szy (nowość): „Wawrzyny”, dramat w 3 aktach 
Leopolda Staffa, Abonament ur. 4. 


Repertuar teatra miejskiego 
w Krakowie. 


W sobote, 29, „Mały Eyolf“, sztuka. — 
W niedziele, 29, pop. „Warszawianka“ Pieśń 
1881, oraz „Sędziowie“ trag. — W niedzielę, 
29, wiecz. „Intryga i miłość* tragedya. — 
W poniedziałek, 30, „Mezalians*, komedya, 


Podróż inspekcyjna 


PP. Ministrów Traki i Długosza, 


We Lwowie. 


Przyjęcie urzędników technicznych Na- 
miestnictwa. 


P. Minister robót publicznych '[rnka 
przyjmując wczoraj grono urzędników tech- 
nicznych Namiestnietwa pod przewodnictwem 
radeów,Dworu Sopucha i Bluma, wystosował 
do nieh dłuższą przemowę, w której przede- 
wszystkiem zaznaczył ważne zadanie urzę- 
dników technicznych dla kulturalnego roz- 
woju społeczeństwa. Dalej podniósł, że mię- 
dzy administracyą. a agendami technicznemi 
powinien istnieć najśsiślejszy związek. No- 
woczesne życia stawia wobec techników te- 
raz daleko większe żądania, niż przedtem i 
jeżeli urzędnicy cheą dawną dobrą sławę u- 
trzymać, muszą zadość uczynić tym wyma- 
ganiom. Nowoczesne życie wymaga, by tech- 
nik także był czynny jako administracyjny 
urzędnik i dlatego jest Koniecznem, aby pań- 
stwowi technicy nie spuszczali tego z oka, 
gdyż tylko w ten sposób mogą technicy wy- 
konywać dla dobra ludności swe funkcye ja- 
ko urzędniczy i wykonawczy organ. 


Wręczenie dyplomu honorowego P. Mi- 
nistrowi Długoszowi. 


P. Minister Długosz — jak to już w po- 
przednim numerze donieśliśmy— przyjął wczo- 
raj na audyencyach między innemi deputację 
krzj. Związka producentów ropy. złożoną z pp.: 
posła dr. Halbana inżyniera Wacława Wol- 
skiego, dr. Józefa Horszowskiego, dr. Leona 
Wasserbergera, Włodzimierza Eminowieża, 
Józefa Przybyłowicza i dr. Stefana Barto- 
szewicza. 

Deputacya ta wręczyła P. Ministrowi 
podczas gudyeneyi dyplom członka honoro- 
wego Zwiazku z okazyi 25-letniej pracy P. 
Ministra w przemyśle naftowym. 


W gmachu Politechciki. 


Po śniadaniu u P. Namiestnikostwa PP. 
Ministrowie Traka i Długosz udali się o godz, 
3 po poł. do gmachu Politechniki, gdzie ocze- 
kiwało przybycia dostojnych Gości w sali po- 
siedzeń grono profesorów z radcą budowni- 
ctwa 'Lopolniekim. 

Rektor Politechniki prof. Hauswald 
powitał PP. Ministrów i towarzyszących im 
urzędników, a zwracając się do P. Ministra 
Trnki, jako do naczelnika Ministerstwa prze- 
dewszystkie m pracy technicznej, wyraził ra- 
dosć techników z powodu powierzenia tego 
tsk ważnego stanowiska inżynierowi. Następ- 
nie wskazał prof. Hauswald na liczne jeszcze 
niedom*gania Politechniki pod względem bu- 
dowlenym, na dawne zaniedbania państwowej 
polityki terenowej, skutkiem czego Politech- 
nika dziś, zewsząd otoczona domami prywa- 
tnymi, nie może się racyonalnie rozszerzyć. 
Podniósł zbyt powolne tempo załatwiania 
spraw budowlanych przez odnośne władze, 
z powodu czego musiano czekać 5 lat na 
przeprowadzenie koniecznej przebudowy labo- 
ratoryum chemicznego, tyleż lat na rokowa- 
nia i ocenę projektów laboratoryum maszy- 
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domów prywatnych na eele szkolne. Nawet 
w chwili obecnej słuchacze I. roku nie mają 
jeszcze zapewnionego pomieszczenia sal wy- 
kładowych i rysankowych, bo sprawa najęcia 
nowej filii jeszcze jest w zawieszeniu. Dzię- 
kując P. Ministrowi za przybycie osobiste do 
Szkoły, wyraził rektor imieniem grona profe- 
sorów nadzieję. że odtąd inny duch panować 
będzie w państwowej administracyi techni- 
cznej i że technicy masi nietylko spełnią do- 
skonale swoje obowiązki zawodowe, ale też 
udowodnią swe uzdolnienie do zasilenia ogól- 
nej administr:cyi publicznej świeżemi siłami 
i talentem wykonawczym, którego w naszem 
Państwie najbardziej potrzeba. 

P. Minister Trnka wyraziwszy przede- 
wszystkiem żal, że nie może przemówić po 
polsku, podziękował za tak serdeczne powi- 
tanie. Podniósł następnie, że dobrze mu jest 
znane, jako technikowi, jak wybitne stano- 
wisko ma lwowska Politechnika nietylko w 
Austryi, ale i zagranicą; cały szereg bowiem 
iwowskich techników zajmuje zaszczytne miej- 
sca wśród mężów nauki. Życząe Politechnice, 
aby postępowała dalej na drodze dotychcza- 
sowych sukcesów, w interesie kraju, zape- 
wnił P. Minister w dalszym ciągu swej mo- 
wy, że szczególnie będzie się starał o takie 
wyekwipowanie tego zakładu, aby nie nastą- 
piła stagnacya i Politechnika mogła z inne- 
mi dalej kroczyć na drodze postępu. 

Za apel o podniesienie powagi stanu 
technicznego i by technicy państwowi w kraju 
i Państwie takie zajmowali stanowisko, do 
jakiego na mocy swych studyów są powołani, 
dziękuje P. Minister serdecznie, gdyż i sam 
jest tego zdania i korzysta z każdej sposo- 
bności, by temu zadość uczynić. Mowca jest 
szczególnie zadowolony, iż z tem zapatrywa- 
niem rektora, że technicy nietylko są powo- 
łani do funkcyj w zakresie technicznym, soli- 
daryzują się inni. Technik odpowiadając wy- 
maganiom czasu, powinien zawsze pamiętać 
o tem, że jest w prawdziwem tego słowa 
znaczeniu pionierem postępu. Gdy tak będzie, 
mowca spodziewa się, iż niedaleką jest chwi- 
la, kiedy i ze strony innych czynników bę- 
dzie uznane, że ząrzuty, które teraz przeciw 
technikom może są podnoszone, są niesłu- 
szne i że technicy pracują dla rozwoju kra- 
ju i Państwa, jako równorzędni obywatele. 
(Oklaski). 

P. Minister Długosz podniósł, że jako 
ten, któremu przypsdło w udziale zastępować 
w Radzie Koronnej interesy kraju naszego 
ták na polu politycznem, jak i ekonomicz- 
nem, z obowiązku stara się o jego rozwój. 
Dlatego prosił P. Ministra robót publicznych, 
by tu przybył i na miejscu przekonał się o 
postępie i potrzebach naszego kraju. Słowa 
szczerego uznania dr. Trnki dla naszych 
techników, to prawdziwa chluba dla naszej: 
Politechniki. W chwili, gdy dążymy do od- 
rodzenia ekonomicznego jest zadaniem zakła- 
du kształcenia nam dzielnych pracowników 
i dlatego zakład ten powinien być tak wy- 
posażony, by we wszystkich kierunkach mógł 
temu zadaniu odpowiedzieć. Z pewnością P. 
Minister Trnka życzliwie zajmie się podnie- 
sionymi postulatami, mowca zaś jako oby- 
wateł tego kraju, działający na polu przemy- 
słowem, z pewnością jak najenergiczniej je 
poprze (Oklaski). 

Następnie deputacya „Bratniej pomocy 
słachaczów Politecbniki* wręczyła prośbę o 
udzielenie pożyczki na budowę drugiego Do- 
mu techniekiego. 

Następnie zwiedzili PP. Ministrowie 
budynek, wspaniałą aulę, wystawę prae slu- 
chaczów inżynieryi, przyczem prof. Matakie- 
wtez poruszył sprawę uprawnienia absolwen- 
tów wydziału hydrotechnicznego przy wstę- 
powzniu do służby rządowej, na co P. Mini- 
ster dr. Trnka oświadczył, że chętnie te sta- 
rania poprze. Z kolei zwiedzono bibliotekę, 
w której podniesiono wielką szczupłość miejsea, 
dalej kraj. mechaniczną stacyę doświadczal- 
ną, laboratorym dla prądów o wysokiem na- 
pięciu (100.000 volt), laboratoryum maszyn. 

W instytucie popierania przemysłu. 

Ztąd PP. Ministrowie udali się do In- 
stytutu popierania przemysłu przy ul. Bour- 
larda, gdzie przyjęli przybyłych prezydent 
Izby handl. i przemysłowej Horowitz, sekre- 
tarz [zby dr. Stesłowicz, prorektor Polite- 
cbniki Fiedler, radea Dworu Franke, instru- 
ktor Ministerstwa handlu Hoszowski i inni. 

Prezydent Horowitz wyraził nadzieję, 
iż P. Minister Traka przekonał się, że kraj 
swe zadania wypełnia, a jeżeli jeszcze jest 
w tyle, to nie ze swej winy, tylko wskutek 
100-letniego zaniedbania. Teraz jednak po- 
winien kraj prędko dojść do celu, jeżeli Rząd 
użyczy mu pomocnej ręki. Mowca stwierdził 
następnie z wdzięcznością, że w ostatn'ch 
dziesiątkach lat Rząd wiele dla kraju zdzia- 
łał, co uprawnia do nadziei, że interesy kraju 
znajdą poparcie. 

W odpowiedzi na tę przemowę, zazna- 
czył P. Minister Trnka, że zawsze będzie się 
starał o poparcie dążeń Galieyi. 


| W Izbie handlowej i przemysłowej. 


| Oglądając gmach Izby handlowej i prze- 
mysłowej P. Minister Trnka i szef sekcyi 

| Homaan z podziwen: wyrażali się o wsparia- 
łem urządzeniu, nazywając gmach chlubą 
kraju. Po zwiedzeniu jeszcze sali giełdowej, 

;udano się do budynku Ligi pomocy przemy- 
słowej. 

i W gmachu Ligi pomocy przemysłowej. 

W gmachu Ligi pomocy przemysłowej 
oprowadzał przybyłych dostojnych Gości dyr. 
Olszewski. Zwiedzonc warsteiy studenckie. 
które wzbudziły u dr. Trnki wislkie zainte- 
resowanie, dalej Ligę kobiecą, gdzie przewo- 
dniczące pp. Twardowska i Starzyńska przed- 
stawiły, ża jest to centrala przemysłu guzi- 
karskiego, która za 40.000 koron sprzedaje 
wyrobione przez około 3800 dziewcząt wiej- 
skich guziki niciane. Dalej oglądnięto oddział 
przemysłu domowego, następnie seminaryum 
tego przemysłu, gdzie na obecnym kursie, je- 
dynym w Austryi, zabawek wełnianych, jest 
25 uczenie, wtem 15 nauczycielek ludowych, 
Dyrektor Olszewski podniósł ogromną dzia- 
łalność Ligi, która ciągie rośnie, a Muzeum 
eksportowe bardzo się rozwija. 

PP. Ministrowie wpisali się do księgi 
pamiątkowej, P, Minister Trnka wpisał po 
czesku: „Zyezę owocnej działalności Lidze z 
całego serca i postępu w interesie rozkwitu 
i rozwoju domowego przemysłu polskiego na- 
rodu“. P. Minister Długosz napisał „Szezęść 
Boże“. 

Po zwiedzenia jeszcze bursy Ligi dla 
młodzieży rękodzielniczej, P. Minister Trnka 
odehodząc, wyraził radość z powodu tak wiel- 
kiego postępu na polu domowego przemysłu, 


W gmachu państwowej Szkoły 

przemysłowej. 

Po godzinie 5 po południu przybyli do 
państwowej Szkoły przemysłowej przy ulicy 
Snopkowskiej JE. P, Minister robót publi- 
cznych dr. Ottokar Trnka z radeą sekcyjnym 
tegoż Ministerstwa dr. Waygartem, oraz JE, 
P. Minister Długosz z wicesekretarzem mj- 
nisteryalnym dr. Neumannem. 

U wejścia oczekiwali dostojnych Gości 
P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. 
Dembowski, inspektorowie A. Stefanowicz i 
K. Bily, oraz dyrektor zakładu, radca szkol- 
ny W. Kłapkowski. 

W sali posiedzeń przywitał dyrektor 
PP. Ministrów imieniem grona nauczyciel- 
skiego i przedstawił zebranych tamże człon- 
ków tego grona, poczem wpisali się Goście 
do księgi pamiątkowej. 

Następnie zwiedzali PP. Ministrowie 
gmach szkolny, warstaty działu ślusarstwa 
artystycznego, kuźnię, oddział maszynowy, 
kędące w pełnym ruchu, oraz nowo urządzo- 
ny dział elektrotechniczny. 

Z gmachu Szkoły przemyłowej udali 
się PP. Ministrowie do gmachu Namiestni- 
ctwa na konferencyę u P. Namiestnika w 
sprawie kreowania nowych szkół przemysło- 
wych w kraju i w sprawie potrzeb budowli 
dla istniejących już szkół przemysłowych. 


Obiad. 


O godz, 8 wieczorem odbył się w gma- 
chu sejmowym u JE P, Marszałka krajowe- 
go Adama hr. Gołuchowskiego obiad na 40 
nakryć, w którym oprócz dostojnego Gospo- 
darza wzięli udział: Ich Ekscełlencye: P. 
Minister robót publicznych Oitokar Trnka i 
P. Minister Władysław Długosz, P. Namiest- 

| nik dr. Michał Bobrzyński, Dawid Abraha- 
mowiez i ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczew- 
ski; szefowie sekcyj Emil Homann i Ernst 
Lauda, Wiceprezyd:nt Namiestnictwa Grodzi- 
cki, Wieeprezydent Rady szkolnej krsj. dr. 
Dembowski, Prezydent wyższego sądu kraj. 
Czerwiński, Wiceprezydent kraj, Dyrekcyi 
skarbu dr. Szlachtowski, Prokurator skarbu 
dr. Engel, Prezydent dyrekcyi poczt i tele- 
grafów Wopaterni, zastępca Marszałka kraj. 
w Wydziale kraj dr. Tadeusz Pilat, ezłonko- 
wie Wydziału kraj. dr. Bernadzikowski, dr. 
Jahl, Mieczysław Onyszkiewicz i Jan Ki- 
weluk, radcy Dworu: Prezes Towarzystwa 
dziennikarzy polskich Adam Krechowiecki, 
Andrzej Kędzior, Sopuch i Błum, radea Rzą- 
du dyrektor Banku kraj. dr. Alfred Zgórski, 
radca sekcyjny dr. Waygart. starsi radcy bu- 
downictwa Roubik i Opolski, prezydent mia- 
sta Neumann i wiceprezydent dr. Rutowski, 
rektor Uniwersytetu dr. Beck i rektor Szkoły 
politeshnieznej Hauswald, posłowie sejmowi 
i do Rady państwa: dyrektor Biura Patro- 
natu dr. Franciszek Stefczyk, dr. Loewen- 
steia i dr. Stesłowicz, radcy Wydziału kraj.: 
Wład. Zeńczak i dr. Pisarski, Prezydent Izby 
andłowej i przemysłowej Horowitz, dyrektor 
Ligi pomocy przemysłowej Olszewski, wice- 
sekretarz minister. Józef Neumann, Agenor 
hr. Gołuchowski. 

Dziś rano wyjechali PP. Ministrowie 
dr. Troka i Długosz pociągiem osobowym w 
kierunku Drohobycza. 


* 


© dalszej podróży PP. Ministrów otrzy- 
malismy następująca depeszę: 

Drohobycz, 27 września PP. Mini- 
strowie Trnka i Diugosz przybyli tu dziś o 
godz. 9 rano. Zwiedzii rządową fatrykę ole- 
jów. poczem wyjechzli na obejrzenie zbior- 
ników ropy w Dąbrowie Eolpieckiej i Mo- 
dryczu. 
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Przegląd prasy. 


Gazeta Narodowa z dnia 27 września 
w dalszej seryi artykułów poświęconych omó- 
wieniu katastru narodowego i jego następstw 
pod względem prawnym i politycznym, wy- 
raża przekonanie, że wprowadzenie kaiastra 
wywołałoby podobnie jak i po stronie pol- 
skiej walkę stronnictw ji po stronia ruskiej, 
mylnem jednakże jest zapatrywanie, jakoby 
przy tej walce rozwinąć się mcgły ruskie 
stronnictwa umiarkowane. Przeciwnie, kata- 
ster przyczyniłby się tylko do rozwoju stron- 
nietw bardziej radykalnych. Posłowie ruscy, 
którzy i obeceie nie stają nigdy na gruncie 
interesów całego kraju, musieliby w razie 
wprowadzenia katastru narodowego w wyż- 
szym jeszeze stopniu niż dotąd skcentować 
swój charakter jako wyłącznych przedstawi- 
cieli swego narodowościowego okręgu. Ró- 
wniaż i w sprawie oddziaływania katastru 
na kwestyę żydowską w naszym kraju, niema 
pomyślnych widoków, ponieważ mogłoby się 
zdarzyć, że w wielu okręgach katastralnych 
polskich o tem, stóry z kandydatów zostanie 
naprawdę wybrany, zadecydują wyborcy ży- 
dowsty. Stworzenie zaś odrębnego kstastru 
żydowskiego szłoby chyba zadaleko, bo by- 
łoby to ugruntowaniem w naszym kraju na 
zawsze syonizmu i to z obawy przed sysni- 
zmem. Wobec wszystkich ujemnych stron ka- 
tastru nawet tak wadliwa ordynacyas parla- 
mentarna, jak obocna, wydaje się pod wzglę- 
dem narodowym od niego lepszą. Gazeta 
Narodowa kończąc swoje rozważania twier- 
dzi, że system katastru narodowego jest pod 
każdym względem szkodliwym, najlepszym sy- 
stemem byłaby proporeyonalność wielo-inan- 
datowa, a w ostatecznym razie dwu-manda 
towa. Gazeta Narodowa przgnie szczerze po- 
rozumienia stronnictw i załatwienia reformy 
wyborczej, jest gotowa do poparcia daleko 
idącego rozszerzenia prawa wyberczego pod 
względem społecznym, ale nie może zgodz ć 
się na rzecz, którą ze stanowiska narodowe- 
go po sumiennej i głębokiej rozwadze uważa 
za poinysł zgubny i desperacki. 

Dziennik Polski z dnia 26 września 
zajmuje się streszczonym przez nas wezoraj 
artykułem Głosu Narodu i zaznacza, e isto- 
tnie w sprawie reformy wyborczej panuje w 
prasie chaos i niekonsekwencya, czego do- 
wodzą między innymi artykuły Słowa Fol- 
skiego, atakujące konserwatystów, gdy z dru- 
giej strony ludowcy grożą strzjkami rolnymi 
i niedopuszezeniem do uchwał sejmowych. 

Słowo Polskie z dnia 26 września w 
artykule „Ostatnia chwila“ wyraża przekona- 
nie, że dzisiaj głównym punktem spornym 
jest sposób zabezpieczenia polskich rear:ds- 
tów wiejskich w powiatach wsehodnich. Sto- 
wo nie rozumie obaw konserwatystów przed 
katastrem i polemizuje z Gazeta Narodową 
w Sprawie jej wywodów odnoszących się do 
katastru narodowego. stwierdzając, Że wła- 
śnie zaletą katastru jest to, iż usuwa potrze- 
bę centralnego Komitetu wyborczego, a ka- 
taster ten ułutwi ziemiaństwu polskiemu, któ- 
re zechce szczerze dla ludu pracować, dostęp 
do ruskiego chłopa, umacniając jego wpły- 
wy na terenie prać kulturalnych i ekonomi- 
cznych. Słowo zaznacza, że starało się zna- 
leźć wyjście pośrednie, kióreby nwzględnia- 
jąc partyjny interes konserwatystów i dając 
im proporcyonalność, której tak bardzo pra- 
gna, zabezpieczało jednocześnie prawa mniej- 
szości polskiej w powiatech najbardziej za- 
grożonych zapomocą kstastru. Gdy jednak 
konserwatyści upierzją się przy bezwzględnej 
opozycyi przeciw katastrowi, Słowo przestrze- 
ga ich, że ten upór może się skończyć naj- 
gorzej dla nich samych, 


W sprawie sejmowej reformy wyborczej. 

"Dziś o godz. 10 przed południem ze- 
brali się prezesi klubów polskich sejmowych 
na dalsze obrady w sprawie sejmowej 
reformy wyborczej. 

Przed rozpoczęciem obrad zjawił się 
prezes stronnictwa ludowego p. Stapiński u 
JE. P. Marszałka krajowego Adama hr. Go- 
łuchowskiego z oświadczeniem, że póki kon- 
serwatyści nie zgodzą się na jednomandato- 
we okręgi z kuryi gmin wiejskich w całym 
kraju, on w dalszych naradach prezesów 
klubów udziału brać nie będzie. W obradach 
dzisiejszych biorą zatem udział pod przewo- 
dnietwem JE. P. Marszałka krajowego: JE. 
P, Namiestnik dr. Bobrzyński, prezesi Abra- 


,hamowiez, ks. Czartoryski, dr. Głąbiński ii 


; dr. Deo, 

Obrady prezesów polskich klubów sej- 
mowych trwały dziś do godziny 1 w połu- 
| doie, poczem wydano następujący komunikat: 

„Prezes stronnictwa ludowego p. Sia- 
piński zgłosił się dnia 2 b. m. do JE. P. 
Marszałka krajowego i oświadczył, że póki 
JE. poseł Abrahamowicz nie zgodzi się imie- 
niem swego klubu na jednomandatowe okręgi 
z kuryi gmin wiejskich w całym kraju, tsk 
długo on nie będzie brał udziału w obra- 
dach prezesów klubów polskich. 

Wobec tego P. Marszałek zwołuje na 
wtorek, 1 października, godz. 10 rano kon- 
ferencyę prezydyów klubów polskich”. 


== Subkomitet komisyi ubezpie- 
czenia społecznego Izby posłów ukoń- 
czył wczoraj obrady nad pierwszym głównym 
rozdziałem ubezpieczenia społecznego. Posie- 
dzenie następne odbędzie się dnia 1 paździer- 
nika; rozpoczną się na niem obrady nad 
działem drugim, tj, nad ubezpieczeniem na 
wypadek choroby. 

"7 = Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu sziąskiego przedłożył Wydział krajo- 
wy wniosek o prowizorycznem pobieraniu 
dodatków krajowych w dotychczasowej wy- 
sokości, Do Sejmu wpłynęła petycya robotni- 
ków szląskich z żądaniem zaprowadzenia po- 
wszechnego, bezpośredniego i równego pra- 
wa głosowania. 

= N. fr. Presse zamieszcza szereg 
uwag, opartych na informacyach paryskiego 
swego korespondenta. poświęconych podró- 
ży Sszonowa do Anglii. Podróż ta — 
zdaniem owego informatora — ma na celu 
zrawidowanie układu angielsko - rossyjskiego 
z r. 1907, zawartego przez Izwolskiego, a u- 
stanawiającego podział interesów angielsko- 
rossyjskich w Azyi. Izwolski zawarłszy u- 
kład z Anglią — pisze NW. Fr. Presse — 
musiał udać się do Poczdamu, aby uzyskać 
zgodę Niemiec na ukłsd angielsko-rossyjski 
eo do Persyi, Tybetu i Afganistanu. Zgodę 
tę uzyskał zaś tylko dzięki koncesyom na 
rzecz interesów niemieckich. Jeżeli Sazonow 
zechce obecnie przeprowadzić rewizyę ukła- 
du rossyjsko-angielskiego, natenczas znowu 
będzie musiał wrócić się do Poczdamu, bo 
Niemcy nie pozwolą zignorować się, ani też 
odsunąć na bok. 

Ukłsd angielsko-rossyjski odnosi się do 
spraw Persyi, Tybetu, Afganistanu i zatoki 
Perskiej. Co do Tybetu, to Anglia zmierza 
do objęcia nad nim protektoratu, również co 
do zatoki Perskiej Kossya zrzeka się wszel- 
kich wpływów w tej stronie. 

N. Er. Presse czyni pod adresem Ros- 
syi uwagę, że z całego tego układu państwo 
cara nie ma właściwie żadnej korzyści. Ros- 
sya, by uzyskać wong rękę w Persyi, zgo- 
dziła się na aneksyę Bośnii i Hercegowiny, 
odstąpiła Tybet i Afganistan, uznała wpły- 
wy niemieckie, zgodziła się na budowę kolei 
bagdadzkiej i popiera politykę morską Fran- 
cyi. Z układu rossyjsko - «angielskiego odnio- 
sła korzyść jedynie tylko Anglia. 

== Z Londynu donoszą: W dalszym 
toku manewrów floty, druga eskadra tor- 
pedowców, przedstawiająca nieprzyjaciela, 
wtargnęła wczoraj do zatoki Filley, usunęła 
flagę angielską i wywiesiła nieprzyjacielską. 
Chwilowo całe wybrzeże Yorkshire znajduje 
się w ręku nieprzyjuciół. 

== Giornale d Italia donosi z Catznii, 
że zatrzymano tam parowiec „Marya Cosette“, 
który transportował zboże pod flagą sngiel- 
ską, gdyż istniało podejrzenie, że jest to o- 
kręgi turecki. Rewizya, przeprowadzona na 
ukręcie potwierdziła słuszność tego podej- 
pen. 1 
== Dzionnik Sabah donosi, że na gra- 
nicy bułgarskiej także w okolicy Kis-rakli 
przyszło do nowego starcia. 

Dzienniki tureckie donoszą, że mocar- 
stwa, opiekujące się wyspą Samos oświad- 
czyży Porcie, że wysłanie wojsk na wody 
wyspy ma na celuutrzymanieporządku i status 
quo. Te same mocarstwa dały również zape- 
«nienie co do utrzymania status quo na 
Krecie. 

Rząd grecki polecił posłowi swemu 
w Konstantynopolu, aby udał się do Porty i 
przy energicznym proteście zażądał wyjaśnień 
w sprawie niekwalifikowanego ataku garni- 
zonu tureckiego wyspy Samos na parowiec 
grecki i jego pasażerów. Rząd grecki doma- 
ga się ostrego ukarania winnych, wyrażenia 
ubolewania przez rząd turecki i wynagro- 
dzenia. 

Do Aten przybyło wczoraj wielu ofice- 
rów włoskich w przejeździe na Sporady. Są 
dzą ztąd, że Włochy rozpoczną na nowo ope- 
racye wojenne na morzu lgejskiem. 

== Agencya Stefaniego donosi: Komu- 
nikat turecki o przebiegu walki w oazie San- 
sur jest fałszywy, tak samo wiadomość o 
zwycięstwie turecko-arabskiem koło Derny. 

== Biuro Reutera donosi, że prospekt 
na pożyczkę chińską będzie w Londy- 
nie dziś wyłożony, a subskrypcya zamknięta 
zostanie w sobotę. 


Warszawa, 27 września. (Tel. pryw.). 
asteczku Krzywe Jezioro w p. bliżu sta- 
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Delegacye. 


Wiedeń, 27 września. W  komisyi 
spraw zagranicznych Delegzcyi austryackiej 
hr. Latour omawiał różne sprawy z dzie- 
dziny polityki zagranicznej, Mowea wyraził 
przekonanie, że pomyślne uporządkowanie 
stosunków bałkańskich można osiągnąć tylko 
w porozumieniu z Rossyą. (o do stesunku 
do Niemiec, to przerasta on nawet ramy 
ścisłego sojuszu przyjacielskiego. Mowca wy- 
raża hr. Berchtoldowi zaufanie co do jego 
polityki zagranicznej. 

Del. Ellenbogen oświadczył, że 
wprawdzie ucisk, jakiemu podlegają Albań- 
czycy i Malissorzy, jest godny potępienia, ale 
i gdzieindziej zdarzają się rzezie chrześcian, 
n. p. w Rossyi, gdzie odbywają się masowe 
skazywania chrześcian na śmierć. Zdaje się, 
że mocarstwa europejskie ehcą jak hyeny 
rzucić się na Tureyę, aby powiekszyć swe 
posiadłości. Mowea oświadcza się przeciw 
odbyciu tujnego posiedzenia komisyi i dzię- 
kuje hr. Berchtoldowi za wczorajsze jego 
kategoryczne oświadczenie, które mowca uwa- 
ża za odprawę dla tych, którzy szczują do 
wojny. 

Del. Udrza|] również jest przeciw taj- 
nemu posiedzeniu. Uznaje potrzebę zwiększe- 
nia siły zbrojnej Państwa i jest za tem, aby 
spory narodowościowe były trzymane zdala 
od armii. Czesi nie chcą słyszeć o armii 
czeskiej, polskiej, lub słoweńskiej, ale także 
i o armii niemieckiej w Austryi. Kończy 
oświadczeniem, że w Czasaoh przesilenia Cze- 
si swe Żądania indywidualne stawiają na 
drugim planie, ale praw swych się nie zrze- 
kają. 

Przemawiali następnie delegaci Tusar 
czeski auton. soc. dem.) Kramarz i Le- 
cher, poczem posiedzenie przerwano do 
godz. 4 po południu. 


Obchód Skargowski. 


Kraków, 27 września. Po dwudniowych 
obradach Zjazdu katolickiego, rozpoczął się 
dziś obchód Skargowski. O godz. 9 rano w 
kościele św. Piotra nad grobem Skargi od- 
prawił nabożeństwo ks. Biskup Sapieha. Ko- 
ściół był przepełniony. Zjawiła się Rada 
miejska z wiceprezydentem Szarskim na czele, 
deputacya Tow. rolniczego, wiceprezes Aka- 
demii Umiejętności dr. Zoll (starszy), rektor 
Uniwersytetu dr. Zoll (młodszy), burmistrz 
Podgórza Maryewski. arcybractwo Miłosier- 
dzia, delegacye wszystkich stowarzyszeń ka- 
tolickich, Kazanie wygłosił ks. Arcybiskup 
Teodorowicz. O godz. 11 min. 30 ruszył po- 
chód z kościoła św. Piotra na ul. Sienną. 
gdzie na budynku Arcybractwa Miłosierdzia 
odsłonięto tablicę pamiatkową. Ztamtąd po- 
chód ruszył na t. zw. Rejówkę, gdzie poło- 
żono kamień węgielny pod budynek domu 
rękodzielniczego im. Piotra Skargi. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 27 września. Prognoza na 28 
września 1912. W Galicyi wschodniej 
i zachodniej: Czasem pochmurno, niepe- 


lpia milionera Szyroczenki 


wnie, nieco chłodniej, północny mierne wiatr. 


Wiedeń, 27 września. Najj. Pan nadał 
rumuńskiemu szefowi sztabu generalnego 
Avareseu wielką wstęgę orderu Leopolda. 

Wiedeń, 27 września. Ministerstwo 
spraw wewnetrznych potwierdziło uchwaloną 
przez wślne zgromadzenie akeyonaryuszy gal. 
Banku hipotecznego dnia 2 kwietnia b. r. 
zmianę statutu. 

Budapeszt, 27 wrześnis. Rada gene- 
rałna Banku austio-węgierskiego odbyła wczo- 
raj posiedzenie, na którem sekretarz gene- 
rainy Pranger, zdał sprawę z położenia na 
targu pieniężnym. Oświadczył, że Bank eskon- 
tował o 426,700.000 kor. więcej, niź w tym 
samym czasie w roku ubiegłym, oraz, że 
większa część tego eskontu przypada na Wę- 
gry. Nie można zaprzeczyć, że na swojskim 
targu pieniężnym panuje pewne naprężenie 
i że Bank będzie zmuszony odpowiedzieć je- 
szcze większym potrzebom, mimo to nie po- 
ruszono kwestyi stopy procentowej. Z jednej 
strony międzynarodowy targ pieniężny Za- 
chowuje jeszeze pewien spokój. z drugiej zaś 
strony swojska gospodarka społeczna wymaga 
pewnej oszczędności. 


Warszawa, 27 września. (Tel. pryw.). 
Z Łowicza donoszą, że na wracającego tam 
wózkiem z Sochaczewa kupca Goldmana na- 
padli bandyci i zrabowali 4000 rubli, po- 
czem Goldmana przywiązali do drzewa na 
szosie, zatkuli mu usta i odjechali jego wóz- 


kiem. Zemdlonego znaleźli włościanie i Eb | 


prowadzili do miasta. 


zamaskowani bandyci wtargnęli do mieszka- 
i zaczęli strzelać, 
Milioner ukrywał się koiejno w sześciu po- 
kojach, ale bandyci wyłamywali drzwi i ści- 
gali go, aż wreszcie w szóstym pokoju dwv- 
nastu strzałami położyli go trupem. Naste,- 
nie uciekli nie zabrawszy nie z mieszkanie. 
Przy pemocy psa policyjnego wykryto jedne- 
go z morderców. Jestto robotnik z Krzywego 
Jeziora. 

Łódź, 27 września. (Zel. pryw.). Spi- 
liła się fabryka Kinstlera. Straty wynos:a 
przeszło 40.000 rubii, Fabrykanta i jego syna 
aresztowano. Ah 

Łódź, 27 września. (Zel. pr.). Na tu- 
łatach na wracających do domu kilku robc- 
tników fabrycznych napadło w nocy kilku- 
nastu uzbrojonych ludzi w calach rabunku. 
Jednego robotnika zabito, trzech zranione 
ciężko nożami. Napastnicy ze zrabowaną 
tówką zbiegli, 

Piotrków, 27 września. (Zel. pryw.. 
Ks. Wróblewskiego z Wolborza, oskarżonego 
o to, że będąc skazany administracyjnie na 
zesłanie do gubernii siedleckiej, wrócił bez 
pozwolenia władzy na jeden dzień do Wol- 
borza w rocznicę śmierci ojsa, skazał sąd nu 
50 rubli lub dwa tygodnie aresztu domowego. 


go- 


Poznań, 27 września. Tegoroczny dar 
Tow. Gustawa Adolfa w kwocie 22,000 ma- 
rek przyznano gminie dóppendorf w Sije- 
dmiogrodzie. 

Berlin, 27 września. Cesarz Wilhelm 
polecił kancierzowi Bethmannowi- Hollwegowi, 
aby go reprezentował na pogrzebie ambasa- 
dora Marschalla. 

Huelva, 27 września. W tutejszej ko- 
pelni zawaliło się rusztowanie. Zginęło 12 
robotników. 

Londyn, 27 września. (B. Reutera), 
Z Tokio donoszą: Połączenia są jeszcze prze- 
rwane. Osoby, przybywające z prowineyi, c- 
powiadają straszne szczegóły o skutkach taj- 
funu. Z ludności rybackiej w Saporo 400 lu- 
dzi zginęło. Trzy torpedowce znikły. Tysiące 
ludzi są bez dachu. W wielu miejscowościach 
całe ulice zawalone są gruzami, Świątynie, 
teatry, szkoły, budyzki publiczne, nawet całe 
lasy poznikały z powierzchni ziemi, Z Szi- 
monoseki donoszą. że okręt pocztowy „Maru“ 
rozbił się skutkiem niedbalstwa kapitana. 
Kapitan popełnił samobójstwo. 

Konstantynopol, 27 września. Patryar- 
cha ormiański donosi z Van o zamordowa- 
niu dwóch Ormian przez Kurdów. 

Między oddziałem kawaleryi a banda 
Kurdów przyszło do starcia, w którem padł 
porucznik i 10 żołnierzy. 

Saloniki, 27 września. Z Permedi do- 
noszą, że chrześcisnie i mahometanie odbyli 
wspólny wiec. Wzięło w nim udział 5000 
osób. Udało się załagodzić spory, wobec cze- 
go mahometanie znieśli bojkotowania chrze- 
ścian Obie strony zgodziły się ns to, by zwal- 
czać bandy w całym okręgu. 

Madryt, 27 wrześna. Kotejerze w Bar- 
celonie uchwelili wytrwać w strajku. Sytua- 
cya w mieście pogorszyła się. Około 5 zo 
południu w pobliżu dworca wydarzyły się 
bójki, Wprowadzono ścisłą cenzurę telegra- 
mów. Sądzą, że w sobotę wybuchnie strajk 
powszechny. W takim razie zostanie ogłoszo- 
ny stan oblężenia w Barcelonie. 

Madryt, 27 września, Na wszystkich 
kolejach katalońskich ruch kolejowy utrzy- 
many bez przerwy; pociągi prowadzą żołnie- 
rze. Towarzystwa kolejowe oświadczyły go- 
towość uczynienia zadość żądaniom robotni- 
ków, jeśli rząd zgodzi się na podwyższenie 
taryf kolejowych. 

Barcelona, 27 września, Dzienniki do- 
noszą, że przygotowuje się strajk generalny 
w głównych miastach. 

Figueras, 27 wrześna. Na sieci kolei 
katalońskich położenie poprawiło się. W kil- 
ku punktach służbę podjęto. 


„ Almeria, 27 września. Kolejarze w 
Hiszpanii południowej proklamowali strajk, 

Nowy Jork, 27 września. Urzędowo 
donoszą z Meksyku, że oddział powstańczy, 
liczący 70 ludzi, został przez wojsko związ- 
kowe pobity na głowę. 

Nowy Jork, 27 


y września. Departa- 
ment wojskowy otrzymał wisdoniość, że wódz 
powstańców w Nikaragui, generał Mewa, pod- 
dał się kontradmirałowi Soutberlandowi ra- 
zem z 700 zwolennikami. Poddanie się jego 
równa się zakończeniu buntu w Nikaragui. 

Tokio, 27 września, Ostatni tajfun był 
z tych, jakie zdarzyły się od lat 50, naj- 
gwałtowniejszy, Szkodę, jeką wyrządził, <- 
bliczają na 40 milionów jenów. Bardzo wie- 
le osób zginęło, a wiele tysięcy ludzi jest bez 
dachu nad głową. Dwa parowce zatonęły, 
kilka rozbiło się. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


tutki i bibułki cy- 
garetowe pod nazwą: 


pak 
aglany, uistry 
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NADESŁANE. 


specyalista chorot nerwowych 


Dr. Świtalski 


oroynule jak Coane 


W ispiatskiego 18 
(wysoki parter). 
3 pokoje z kuchnią, przed- 
pokojem, łazienką, spiżar- 
ką, lampami elektrycznemi 
i t. d. od 1 października 
do WYDM SUR: 


Należy żądać we wszystkich sklepach 


wyrobu jedynej w kraju fabryki: 


S. W. Niemojowskiego i Ski we Lwowie s5 
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w wielkim 


= jakób Geller, Liw 


KARZYSYZRZR EAZA 


6 
Tatek i bibułek cy- 
garetowych pod nazwą: 


|| 8 6 j Główny skład, 


k. trañkach 


sj ARROW ISKROWA ŻE SZR 


BILETY do wagonów sy- 


piainych w kraju 
wej Biuro miasta 


yi zagranica 


WE 


G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 

St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 
sbecnie. 

ul. Jagiellońska Nr. 3. 


— 884. — Telefon — 234. — 
Adres telegrafioznyii cz 


Do nabycia e. 


AEE | NCK c: 


WROGÓW ZH 


Poszukuję celem kupna 
używanego lekkiego i małego wózka 
z jednem siedzeniem i na tysorach 

ua jednego konia (kucyka). 
zgłoszenia z podzniem warunków 
przyjmaje zdminislracya » Gazety Lwow- 
skieje. Lwów, ul. Czarnieckiego I 10 
między godz 4—6 po pałudniu. 


-buasem "I amana M p 


Poszukuje się kupna 


Staryco mebli mahaniowych 


w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE, 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


FRANCENSBAO. 


Dr. Stanislaw PRZYBYLSKI 


były asystent kliniki cehirurgieznej i położn. ginek. 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 

„Palace-Hotej*, wejście od Kirchenstrasse. 


po stałych iw ci a ai fabrycznych poleca firma: 


plas Maryacki l. 10. 
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5% od sprzedaży brutto przeznaczono na przytułek dla Weteranów Tatki i bibułki cy- 
z r. 1863 do OE) "ARTE i pod kontrolą Komitetu a RL 
1863 — 1913. —— 


we Lwowie, Pasaż Mikolascha. 


DoD Na żądanie cenniki franco, 


garetowe pod nazwa 


„1863“ 
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Bundy podróżne, 
Futra miastowe 
w wielkim wyborze. 


ZBAWI 


a RZA raaa A PYSKA TT kad ea 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 
poiaca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Glowińskiego i. 23. 


rannarme: 


Jamasan na t 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 wiześsis 1912, 
= George'a. Po : K. Jupiński z Kra- 


kowa, io F e K. Roziwo- 
EW z Heelorowa, J. Korpaeki z Wit- 
kore, 

Hotel Imveriai, Pp.: J. Fouerstein z 


Drohoby ze, 8, br. Stali z Krysowie, A. 
Koziański z Krakowa, F. Raciborski zu Spa- 
sowa 


Hotel Bristol P. M. Wysoczański z 
Komornik, 
Hotel Wiktoria P. K. Krzeszalowski 


z Czerniowiec. 
Hotel Litewski. 
z Uzguri. 


E. W. Krzyżanowski 


o DEZ M RE a Sa 


 Licytac GYG. 


(11906 1—3) 
Sadewa hala ankeyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6. 

Godziny urzędowe ítylko w dnie powszednie) 

cd 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8 mej 

wiecz: rem. 
Licytacye: 

Poniedziałek 80 35 a 1912 od 10 do 12 
g:dz. przed południem: Maszyna do szy- 
cia, 1 bormaszyna, 1 sztanca żelzzna, 
orsz <óżne meble i sprzęty domowe 

Wtorek: | października 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: rozmaite meble 
i sprzęt” domowe. 

Sroda 2 października 1812 od 10 do 12 godz. 
przed południem: kapelusze damskie, 
przybory różne do modniarstwa, złoty 
„egarek z łańcuszkiem, kasa egniotrwała, 
konfekcja męska i meble domowe. 


Koronowa waluta. płacą żądają: Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK | Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Ivovsko-czem.jasskiej z roku 
1894 4 pr. 3745 8845 I. Losy (za sztukę). 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. dnia 25 września 1912. len Arcyks. Rudolfa „(Śalzkumner- ! | Budapeszteńskie (Basilika) 5) łów, 30:75 3475 
; AR A « x EE gut) za 400 M. 4 pr. i 108  109— | Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 476— 288— 
Lwów, dnia 27 września 1912. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają ' 5 mM Clary 40 złr. m. k. . 200-—  220:— 
Waluta koronowa | Jednolity dług pańswa w banknot D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6850 7450 
płacą  żadają| maj- -listopad "RE 9 | 86-- 3620! Weg. złota renta 4 pr. . . 106:95 10715 | Czerwonego Krzyża austr. re * oi a RA 
I. Akcje za sztuke, styczeń-lipiee. . . . . . 86— 8620| n „ w waj. kor, 4 pr. 8575 8595 WO RAT, K 38:50 
(bez md bieżącego) Jednolity AGE państwa w srebrze j | og poż. prem, za 100 an KT o. AEC BE | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zdr. 8%—  88— 
PE: a: BA E luty-sierpień . ć 89:2 89: 45 | s o» 50 zł. (100 kor — — ; 

A gale dl Mandia 1 pet. = po kwocie aździernik : 8 40 0 60] » ob). pr. regul. Cisy 4 pre. . 29775 30975 J. Akeyo Banków (za sztukę). 

a GARE P 1860 po 500 24. w. a. '4 pre. 1560:— 1620:— e 1 =. Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 35280 33330 

Kolei > is JE e z M 1860 po 100 zł. 4 pre. 4A2— A5— | E. Obłigacye indemnizacyjne. Gal. banku dla ban. i przem. 200 zir. 409- = 4ll— 

300 25% s R AAA 333. 538-— 1864 po 100 zl. 61E— 626— | Węgier za 100 zł. 4 pre. 86:50 87:50 | Peszt. Pa handlu i przem. 3935:— 3940-— 
Fabryki wagonów w SAGE no |» or. 186% pa 50 zl. 316— 320— | Kroacyi i Slawonii 8650 8750 Zakł, kred. d la handlu 500 zir. 635-10 63910 
i wag Sanak bas zał l | n 3 3 eg. Banku kredyt. 200 złr. 83725 83825 

500 koron psor" OR 468— | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | F. Iuno publiczne pożyczki. Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. 169:—  772:— 

TI. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 10025 10l--- | Gal. banku hip. 200 złr. . , 674:—  616:— 

f tonbe n Anstr. renta złota wolna od podatku OW 01. APR s raku E me 1 Lo. ma 2075 2083: j 
A enti ora wolni poidatk ES R. ANUstro-węg. KOT 3 e RB 2059:— 

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- za 100 zł. 4 m. .* F. 11:95 11215. we o. a aj 1893 4 4 pre. A ah gasi „ , Związku (Unionbank) 200 zł. "609-15 610-715 

sował z 10 pr. prem. . . --'— Austr. renta w wal. kor. wolna od i obi. prop. z roku 1889 4 pre. 9550 9650 Czeskiego banku związkowego 100zł. Ż746— 275 — 

Banku np ia Aie pr. w. a. los * w podatku 4 pr. : 86— 86:20; pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Zivnostenska banka 100 złr. 218:— 279'— 

w 9630 97- , f 4 m. pal 

Banku hi R A pre. w. a. los sg: ! Ja O LOR Hr prem. za 100 fr. 2 pre. . 11550 125-50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 

E Bar =: w5li 8 ob ker e R: zd 100 st 4 kr. 8675 81" ej Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 344— 234%6:— | Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 448-— 449— 

Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.8880: a l e e iu a5 10575) @ Listy zastawne, Oblig. hipof. i listydłużne | 6. 0, a e Me SB a 

Haka gal zieu kroli pr nl De 870| gat Biak dodała dadza 075 sz C a 100 2 nom, ANR CEST s a 

mę „ii. dla bandh i praem 08-- N "100,4. BH pr. 106-60 106o Austr. zakł, obl, prom. z r.1880 3 pr. 28450 29650 low -Bełuee(ake.pierw.)2002l. 385— 390—- 

Pandas ERN a Lwów. 9730 oo Karola Jmdwika po 200 zł, mk. » » 1889 8 pr. 250'-- 26:—|  „ Lwów-Czerniowee-Jassy200zł4. 582-— 53225 

1) ROSSI Got e D pr, o ży (ostempl. akeye). .  »  8ZA100 88700 Banku Galicyjskiego dla handlu i WOM. n  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

AE ARASPOC Dg: - Kol. Areyks. Radolfa w wal. koron. | przemysłu 4, pre. 60 1 9775 9875 400 kor, „SE: ROS 3058 
Tow. kmdyt gal zdene kopia lm |, Volne od podatku 4 pr. . . . . 8680 8780 Bl Toe M. N Ja Gd. 8580 8680 
O TP aiz | Kol. Ces. Klzbiety za 200 zł. mk. Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 5 5: A L. Akcye przedsi biorst 
u Dore kred al side | a |, law. atomy „ „ «0. (br a śil sea. era gate oni emieo Anoat st toro too 
AANS BIEC E SOM A ; SE ż a Ś pr. starsze 5:2 . gó 
dj PAJDA Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Bantu gal. ziem. kred. dj, pr. 60 1. 9750 9850 kaja da jeun, przem, A ka 3678 — 
m: nE ONŃ „r Z ak ae 2 ow. kopalin węgla w Briix '— 826 
IHE. Obligi za 100 koron. Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10180 103:50 | 8. akc. b. hip. a gd LU pr pr MO O0/ŚRAM BRA AR 260 aga. 
(bez kuponu bieżącego) w złocie za 200 zl. 5 pr. . . . 13075 a - 60 I l 8950 9050] Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. . 820— 827— 
a ga Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i Raskokeać la GER $: A i Schodniey 500 kor. KR 488: 

Galie. fund. propin. 4 pr. 9680 O zł oś pr.. + . . . . . « 8250 8850] E ieyl i Lodomeryi ; í , ; 

Bukow. fund. propin., 5 pr. . —— '—| Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za BL RE 51'/ lat AiR Š 9"— 98— | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 350:— 35250 

Komun. Banku kraj. 44, pr. (3 cm.) 9480  95— ID ox e a g0— 9ı— | Banku krajowego oblig. komun. 3 

Komun. Banku kraj. (3 em.) 85- 8570 Kami WIE Jokalnej za 400 a ; | emisyn 42 lat 4, pr. 94:75 955 MAWSRJĘ 

Kolej. lokal. Banku kraj. 4 ja.  85—  8570| kop Apr o. - 2 - 8625 8725| Banku kr. obl. kol. żel. bij, L4 pr, 8550 8650| Niemieckie Banki. . . . . . 1874, 11807) 

Pożyczki krajowej 4 pr. z r. w. SEO a Kol. północnej ces. Ferdynanda Sn | Austro-weg. banku z f ÓW Ą ge Re WE Eas a: 5 ken 94'67'j4 

e 4 Tw. z r. L 52 5:90 r. 188 - 550 96-50 n » atw pr. = *— | Londyn za unt. sz pre. . 411 2415 

WW miasta Lwowa 4 pr. =" —— Kol. T REA Ferdynanda GI, 4 s Š 4 Paryż za 100 franków . . . . 95:85 95-52! 

$ i „o A 87:50 88:20 z T. 1887, 4 pre. (ur.) 95:50 9650 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa EE EKO ubi 41/4 pre. a 255:25 
s „ Krakowa 85— 8570| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. zwajcarskie Banki . « + IT 3T 
z r. 1887, 4 pre. 95:40 96:40 | Kolej Lvrów-Czern. ET z r. 1884 
ma WO  .44u półoocnaj ces. Ferdynanda em. rap opo | Rat e E 8E90| pat cesarski JE Wa ustiy. Rowi 
se i 2 AN R yi 01€) WOY- TRIOW zr. Zd D s . g f 

20 frankówka. . - 1918 1932] Kol. północnej R: Ferdynanda em. 200 złr. 4 pre. . . 8610 8710| Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . +=" A 

100 rubli rossyjskich srebrnych | RBA  2B4:— z r. 1891, 4 pre. 9430 9530| Weg. gal. kol. em. 1870 ma 200 złr. 20- frankówka WBA 19-11 19-14 

OO g s papierowych 25430 25530 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. E o o 100:25 10125 | 20-markówka . 23:55 2361 

100 marek niemieck teh IE 11780 11810 z r. 1898, 4 pre 9460 95-60] Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał ; —— —— 

- ae Kol. północnej ces. Ferdynanda em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 11315 114:15| Niem. banknoty za 100 marek 117:873/4 118-07" 
5) kon opłacają 1*/4%/, podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. . 95:30 9630| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie Reg za 100 lir . 94:60 9485 
2) any opłacają Zo podatek rentowy. Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8740 8840| z r. 1886 4 pre. . . . . 11225 11326 | Ruble A 25425 25525 
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Czwartek 3 października 1912 o: od 1 10 do 12 owe Sączu, odbędzie się dnia 15 listo- pienia, przejrzeć an godzin urzędowych 
godz. przed południem: dywany per- | pada 1912 o godz, 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 122 | urzędowych w biurze Nr. 120. 


skie, obrazy olejne, 40 par bucików, 

oraz różne meblą i sprzęty domowe. 

Piątek 4 pazdziernika 1912 od 10 do 12 
godz. prześ pożudniem : towary korzenie, 
3 pary chomortów, dywany, meszyna 
do szycia, srebro, broń, rogi jelenie, 
przybory do malow wania, 2 złota pier- 
ścionzi, oraz meble domowe. 

Sobota 5 października 1912 od 4 do 8 go- 
Gziny wieczorera: kasa ogiiotrwała, 
oraz różne tanie meble i sprzęty do- 
mowe, 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytaczą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 24 września 1912. 


L. ez. E. IV. 1272/12 (7) (11872 1—2) 
Edyst lieytacriny. 
Ba żądanie ŁPemkiwskiego Banku w 


licytacys : 

a) realności lwh. 15 ks. gr. gm. Siedlee, 

b) reżlności lwh. 3i2 ks. gr. gminy 
Siedlce, 

e) rea'nośsi lwh. 261 ks. gr. gminy 
Siedlce, stanowiących gospodarstwa wiejskie, 
ad a) wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z wozu, sieczkarni, pługa i 2 bron. 

Niernchomości wyssienione wystawione 
na licytacyę sẹ ocenione: ad a) na 4086 kor., 
ad b) na 650 koron, ad e) na 2850 koron, 
przynależności zaś na 96 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2724 kor,, 
ad b) 433 kor. 38 h., ad e) 1566 kor. 66 h, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciag katastralny, protokoły 0C8= 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 


w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 19 wrześnis 1912. 


L. cz. E 178/12 (6) 
Edykt lieztacyjny. 

Dnia 24 października 1912 w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. II. o godz. 
10 przed południem odbędzie się licytacya 
połowy realności włościańskie! lwh, 44 ks. 
gr. gm, Drozdowice bez przynależności oce- 
nionej na 2725 kor, 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 1816 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tntejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowice, dnia 16 września 1912, 


(11844 2—3) 


m SD zy 


(11850 3—3) 
Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podstzu „spożyweżego od mięsa, wina, moszezu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, miżej poszczególnionych, na rok 1913 
bezwarunkowo, a warunkowo z zastrzeżeniem milezącego przedłużenia dzierżawy na rok 
drugi i trzeci, t. j. 1914 i 1915, lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 
1 stycznia 1913 do 21 grudnia 1915, rozpisuje się niniejszem publiezną licytacyę, a mia- 
nowicie celem zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 16 października 
1912 celem zaś zabezpieczenia podatku od wina na dzień 17 października 1912, za każdym 
razem od godziny 9 rano do 12 w południe. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum, oznaczone ra kopercie napisem, na 
który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie, najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego termin ustnej licytacyi. 

Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya ani jako kaucye dzierżawze. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligazyach, vbowiążani są 
przedłożyć stosownie do reskryptu Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067 
Dz. rozp. Nr. 11 spisy tych obligacyj w 3 egzemplarzach. 

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu wiunego i owocowego obowiązany 
jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1903 Dz. u. kr. Nr. 146 pobierać doda- 
tek krajowy do podźtku spożywczego od wina, moszcza wi: nego i owoecwego, jak długo 
ten dodatek krajowy istnieje i istnieć będzie i za prawo poboru tege dodatku krajowego 
opłacać funduszowi krajowemu 30 pre. od czynszu, ugodzonego za dzierżawę państwowego 
podatku spożywczego. 

Zmiana stopy tego podatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszezegó!- 
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej nale- 
żących do tutejszego okręgu skarbowego. 


Wykaz okręgów dzierżawnych. 
L Podatku spożywczego od wina. 


NOE w zdać cd sa Ain Li dbedzie zi 
s. dzierżawnego y y OE icytacya ustna odbędzie zię 
RR "RO NE. |ila Ki AW aa mm ia. gł 
1 | Czchów 405 |20 41 dnia 17 października 1912 od 

|| godziny 9 do 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skar- 
2 | Szezucin 1230 |— 123 bowego w Tarnowie. 


IL Podatku spożywczego od mięsa. 


| 
3 | Brzostek 


2516 |78 252 


Dąbrowa 10608 |-| 1061 
5 | Pilzno 5904 |76 591 dnia 16 października 1912 od 
a godziny 9 rano do 12 w połu- 
dnie w e. k. Dyrekcyi okręgu 
6 | Szczucin 


skarbowego w Tarnowie. 


7 | Wojnieo 


8 | Żabno 


ko s GUERRA >. «AAA dnia 19 wraeśnia 1912. 


L.zcz. E. 29/12 (6) (11842 3—3; Lae. E. 2912 (6, o (11842 3—3) ļdza i za które przyznaje i za które przyznaje się wierzycielowi 
Edykt licytacyjny. 21 koron 60 hal., i cdnoszące sig do tej 
Dnia 29 października 1912 o godzinie | nieruchomości dokumenis (wyciąg tabularny 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- wyciąg katastralay, protokoły ocenienia i t. d.) 
nionym, w biurze Nr. II. odbędzie się licy- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
tacya : podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
1. połewy realności lwh. 92 ks. gr. gm. | wymienionym, w biurze Nr. 8. 
Bybło, ©. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
2, 1/4 części realności lwh. 98 ks. gr. Sanok, dnia 16 sierpnia 1912. 


3. 1/6 części zealności lwh. 98 ks. gr. 
gm. Bybło bez przynależności. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
na 1726 kor. 78 
ad 3. 119 ker. 


ZI E. N. 1171 
Ffercelizilszioa. 
Von Seite des k. k. Stsatshengsten: 
depots in Sądowa Wisznia wird am 2 Oki 
bər 1912 um 10 Uh: Vormittags in Sądowa 
Wisznia «m Marktpietze der Kastrat „Sigla 
vy-Bagiady*, Araber Vol blut, Schimmel, 9 
jabrig, 156 ctm. koch und am 4 Oktober 
1912 um 10 Uhr Vormittags im Etablisse 
ment des k. k. Staatshengstenpostens in Ko- 
lomea der Kastrat „Sokol“, Araber Vollblut, 
Schimmel, 8 jäbrig, 157 ctm. hoch, gegen 
gleich bare Bezahlung an den Meistbie- 
tenden Yersteigerungsweise hintangezcben 
werden. 
Sądowa Wisznia, am 21 September 1912. 


L. cz. E. 840/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Filipczuka syna 
Dmytra, odbędzie się dnia 25 p: ździernika 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, Ww biurze Ńr. 38 Żabiu 
licytacya połowy realności objętej iwh. 485 
gm. Žabie. 

Nieruchomość ta względnie jej połowa 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
1198 kor. 

Najniższa cena wynosi 798 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż; nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki 


(11827 3—3) 


tacyę są ocenione ad 1. 
hal.. od 2. 12 kor. OS hal., 
79 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1 1150 
kor. 86 hal, ad 2. 8 kor. 04 hai, ad 3. 78 
ko1. 34 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzi: tutejszym. 

C. k. Sd powiatowy, Oddział II 

Niżankowice, dnia 16 września 1912. 


L. ez. E. 2014/12 (6) 
Edykt lieztacyjny. 
Dnis 17 października 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 8 w Sanoku odbędzie 
się lieytacys realności lwh. 48 ka. gr. gm. 
kat. Siemnszowa składającej się z pb. 224 i 
gr. lk. 678/2, 678/3, 680, 682, 683, 684, 
685, 1326, 1328, 678/1 Nr. doma 102 wraz 
Z przynależnościami, wadlej protokołu osza- 
cowania z dnia 24 czerwca 1912 1 cz. E 
2014 12 (3). 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenoną na 4110 kor. 
Najniższa cena wynosi 2740 koron, po- 
TA tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


Warunki licytacyjne, które się zatwier- 


(11874 2—3) 


(11940) 


gm. Bybło, 


licytacyjne, które się niniej- 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 223 z dnia 28 września 1912, 


aige} 


7 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej| L. cz. 


nieruchomeści dnkumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, piotekoży ocenienia i t. dh. 
może każdy, msjący chęć kupienia, przejrzeć | 
podczas goczie urzę edowych w sądzie niżej 
wymieniony m, W biurze Nr. 3. 

C. k. 3ąd powiatowy, Oddział II. 

Żabie, 14 września 1912. 


L. cz. E. 862ji2 (7) 
Edykt liey:acyjny. 
Na żądaziie Dona zaliczkcwego 
w Rozdole, zastąpionego przez dyrektora An- 
drzeja Nade lskiezo, odbędzie się dnia 2 pa- 
ździernika 1912 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w są łz e niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8 lieyta 2a calych realności obj. lwh. 
266 i 5L k-, gr. gm, Iłów. 
Nieruc ho wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: pierwsza na 1000 ker., 
a druga na GUS kor., przynależności niema. 
Najniż:za rena wynosi za realność lwh. 
+66 — 666 kor. 66 h., 3 za realność lwh. 51 
400 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
pizyjdzie de skutku, 
Warunki lieytacyjna, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości mcże każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. 8. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddz. II 
Mikołajów, dnia 10 września 1912. 


(11931 1—3) 


L. cz. E. 258/12 (6) 
Rdykt licy tacyjny. 
Na żądanie Lipy Türkl kupea w Tar- 
nopolu odkędzie się dnia 30 października 
1912 o godsinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Ko. 
zowie licytacya połowy realności obj. lwh. 
1054 gminy katastralnej Kozłów wraz z bu- 
dyakami składającymi się z domu mieszkal- 
nego, komórki, jednego osobnego pokoika i 
piwnicy. 
Nieruchomość tę wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 857 koron 50 halj 
Najniższa cena wynosi 428 kor. 75 bh., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
de tej nieruchomości dokuimenta (wyciąg 
tabuiarny, wyciąg k:.iastralny, protokoły oce 
nienia i t. d), może zańdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć zodezas godzin urzędo- 
wa w sądzie niżej wyrajenionym, w biurze 
nx. 


(11928) 


Takie prawa, woiec których 
sza licytacya byśaby miedopuszek abig 
zgiosić do gou najpóźniej prsy Wy 
sym: termunie Heytacyjnym, iscas 
wie tego zodzaim GO AO samej r n 
mie mogłyby być ju se auużkiem pono 
SORE. | 

Te osoby, dis których jazie maw a inb 
ciężżry BA po WSI nieruchomosci bądź 
okecnia już ietniają, bądź w toku pustejo 
wanis tieytac syinego powst ans zowindawina: 
będz o dalscych wydarsenikch temy pr 
stępowemia jedynie przex przysście na tablic? 
Bźdowej, $ wiaszkasją W skręgu seb 


jiis) Wyne nia wal 
owi panoro do žog 
sądu tamsłosi 


BW. 
U. k. Sge ‘powiatowy F, Uddziaż V. 
N dnia 7 września 1912, 


L. ez. E. 78/12 (4) 
Edykt licytacyjup 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wsioszk AĘxtomego Buczyńskiego 
vel Baczyńskiego strony egzekwującej celem 
zniesienia wspóżwłaspości odbędzie się dnia 
25 października 1912 o godz. 10 pized po- 
dadniem w bierze Nr. 29 na zeszdyie za- 
twierdzonych warunków licyżacya realności: 
lwh. 252 ks. gr gm. Łiwze stanowiącej grunt 
orny. 
Wartość szacunkowa 2000 kor. 
Naaa oferta 1334 kor. 
Poniżej nsjaiżezoj cferty sprzedaż nie 
n=stąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Qdazisł VI. 
Jarosław, dnia 9 września 1912. 


(11926) 


L. cz. BE. 2802/11 (4) 
Edyst lieytacyjny, 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Ja- 
dwigi Poliśkiewiez, odbędzie się dnia 25 
październiku 1912 o e 10 przed połu- 
dnem w binrze Nr. 29 ns zesadzje zatwicr- 
d.onych warunków licytacya realności: lwh. 
3687 ks. gr. gm. Jarosław, stanowiącej real- 
ność miejską, 
Wartość szacunkowa 2420 kor. 75 h. 
Najniższa oferta 1614 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 7 września 1812. 


(11925) 


. 2861/11 (20) (11927) 
Rdykt lieytacyjny 
|oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Jakóba 
Fruchtwanna odbędzie się dnia 15 pażdzier- 
nika 1912 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 29 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków |licytacya 2/15 części realności 
lwh. 795 ks. gr. gm Jarosław stanowiącej 
ogród. 
Wartość szacunkowa 1402 kor. 80 h. 
Najniższa oferta 935 kor. 20 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Ssd powiatowy, Oddział VI, 
Jarosław, dnia 7 września 1912. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L oz O. L 22412 (2) (11892 3—3) 
d 


y 5 

Przeciw Trochymowi Steciuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowem 
siele przez Ludwika Szramyka pozew o 759 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Zo- 
stał termin na dzień 8 pażdziernika 1912 
6 godz. 8 rano w tat. sądzie, b. Nr. 9. 

Celem stizeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Trochyma Steciuka 
ustanawia się p dr. Edwarda Galla adw. 
w Nowem siole, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i oiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, peźnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powietowy, Oddział I. 

Nowe sioło, dnia 11 września 1912. 


L. ez. O. I. ŻTYJiR 9 (11889 3—3) 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Olehowskiemu z 
Chmiela, którego cbeene miejsee pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Lutowiskach przez Fedia Naj- 
dę rolnika w Chmielu imieniem własnem 
tudzież jako ojca i opiekuna małoletniej Na- 
stuni Naida w Chmielu jako interwenientki 
ubocznej pozew o unieważnienie kontraktu 
darowizny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 października 1912 o 
godz. 9 rano w sądzie poniżej wymionionym 
sala rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ste- 
fana Olechowskiego ustanawia się p. Feliksa 
Wiśniowskiego c. k. notaryusza w Lutowi- 
skach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Stefana Olehowskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Lutowiska, dnia 21 września 1912. 


Ł. cz. 0. L 249 ie A. (11948 1—3) 

Przeciw Chanie n której miej- 
sco pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Zydaczowie 
przez Goldę Prinz ur. Liebermarn i tow. w 
Łówczyczycach pozew o wykreślenie sumy 
200 koz. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 28 paździer- 
nika 1912 o godz. 9 rano. 

Celem sirzeżenia praw nieznanaj z ży- 
cia i miejsca pobytu Chani Weitzen ustana- 
wia się p. Antoniego Sałdana gospodarza 
w Łoweżycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
nazwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. x. Bat powiatowy, Oddział I. 

Żydaczów, dnia 10 lipca 1912, 


L. ez. Ów. 1590/12 (1) (11864) 
Edykt. 

Przeciw zieobeenemu Izraelowi Eichne- 
rowi przedtem w Gorlicach wsniósi Dawid 
Gutter przez adw. dr. Brillanda w Tarnowie 
skargę o 807 kor. 69 bal. 

Wskutek tej skat 81 wydana wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 27 czerwca 1912 Ow. 
1590/12 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Fink w 
Tarnowie będzie go zastępował dcpokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pelnomoenika nie 
ustanowi. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 27 czerwea 1914, 


L. eż. ©. 302/12 (1) (11942) 
Edykt. i 

Przeciw Chanie Eichner, Nuchemowi 

Wein, Esterze Wein, Schifrze, Herschowi, 


Racheli, Lenbie Greg rom i Nesche z Wei- 
nów Brand z Żmigrodu, których miejsce 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do Maryi Stopyra, których miejsce 
c. k. sądu powiatowego w Zmigrodzie przez: mezgame, wniesiony został do c. k. sądu 
Wolfa i Chawie Rettigów ze SŚryja pozew obwodowego w Tarnopciu przez Żakł:d kre- 
o własność i intabulacyę 30/40 części lwh. | d;towy w Taraopelu pozew o wydźnie ns- 
604 gm. Źmigród miasto. kazu zspłaty cla sumy wekslowej 860 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono roz- Celem strzeżenia praw Bartłomieja Koł- 
prawę na dzień 2 paźd'iernika 1912 o godz. | towskicza i Maryi Stopyra ustanawia się p. 
3 30 po poł. w sal: Nr. 8. dr. Resenfelda adw. w Tarnopolu, kuratorem. 
(elem strzeżenia praw pozwanych R Tenże kurator pywać będue ku 


pohytu jest 


antop 
nawia się p. Lazara Ochweta w Zmigrodzie, | randów w rzeczonej sprawie na ieh kesel 
kuratorem. i niebezpieszeństwe, epóxi opi w sądzie się 
"Tenże kurator zastępywać będzie ku- | nis zgłoszą, lub odnemocnii zaruianuje. 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt C k. Sad obw dowy, Oddzisł IL. 
i nieb=zyieczeństwo, dopóki sni w sądzie się Tarnopol, dzia 28 sierpnia IE2, 
aie zgłoszą mb pełaomocaiza nie zamianują 
C. k. E4d pawietowy, Oddział HI. 
Żmigród, dzia 14 wra snia 1912. 


ninani 


d.cm H. VIII. 540/12 (8) 
Ezaurm 
IIporas [Banou CTOAHOBCKOMY CHAO- 
Bu Auroma i Karapumi CroanoBegii 3 Bo- 
POAHAK, Korpux relepimHe mice noóyry He 
e Biqąome BHie JIararpo Cyrko B m. K. cya 
| goBirosiu B BodogeBl 10308 0 zanary 300 
KOpOH 
Ha nixcraBi mosBy BueHadeH0 X€HB 
cyqoBnit qo YerHoi poanpaBu Ha 14 raaxep- 
Huka 1912 o rogami Q nepeg rojyqHeM B 
mim cyxi, komHara u. III. 
Ja crepexena unpas IBaHa OToaHQB- 
a c. Agrosa i Barapunu CroakoBekoi 
$ 


(11877) 


L cw U XXIV. 1105/12 (1) (11946) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi i Katarzynie Ozarne- | 
ckim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powi-towego 
S. I. we Lwowie przez Meryę Kubis i He- 
leńę Fliszezak pozew o uznanie własności. 

Na podstawie pozwu wyznąaczoń0 TOZ- 
prawę na dzień 19 października 1912 o godz. 
Y rano, b. Ne. 24 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
aawia się p. sdw. dr. Izaka Schónbscha we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawis na ich koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, S. 1. Oddz. XXIV. 

Lwów, daia 7 września 1812. 


yCTaRHOBCJIHAE CA maHa „Ap. BicbHEBCKOTO, 
axBOKATA 3 B0.I04eBi, kyparopoM. 

Tońse kyparop óyxe BACMe IIo3BAHHX 
B araqaniit enpaBi Ha ix HeóeareuHicrk i 
KOMTa TaK Ą0BDO 3ACTYNATA. AK OHM 260 B 
CYA srodocura CA AAO BHUMIAMTA IIOBRO- 
BJIACTHA. 

II. x. Cya noBiroBuń, Bizaizs VIII. 
BomouiB, zaa 16 Bepecaa 1912. 


L cz. Gw. 1929/12 (1) .(11855) A 
3... a L. cz. Uw. 2640/12 (1) (11857) 
Przeciw Józefowi ŤThuminowi, którego Edykt 


Przeciw Foliksowi Wójcikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, walesiony 20- 
stał do e. k. sąiu obwodowego w Rzeszo 
wie przez Hirscha Abenda w Tyczynie po- 
zew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wskslo- 
wy nakaz zapłaty. R 

Celem strzeżenia praw Feliksa Wójci- 
ka ustanawia się p. dr. Rsicha adw. w 
Rzeszowie, kuratorem. 

enie kurator zastępywać będzie Feliksa 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stsł do e. k szdu obeodowego w Rzeszowie | 
przez Towarzysiwo dyskontowe w Eieszowie | 
pozew o 8U0 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakuz zaplaty. 

Celera strzeżenia praw Józefa Tnumina 
ustanawia się p. adw. dr. Braunfelda w Rze- 
szowie, kuratoren. 

Tenżə kurator zastępywać będzie Józefa 
Thumina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub psłnomocaika nie zainianuje. fj niebezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie 

u. k. Sąd obwodowy, Oddział IL się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 

Rzeszów, dnia 27 lipca 1912. mianuje. 

wasza a A C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 10 września 1%12 
L. cz. ©. lil. 474/12 


Edykt. 

Przeciw padie Minfel 2 im. Trefl L, cz. E 463/12 (4) 
z Dukli, której miejsce pobyiu jest niezna- Bdykt. 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- Maryannie z Drzyzgów Krzywińskiej 
wego w Krośnie przez Mendla Wassermana | z Gogolowa, w sprawie toczącej się przed 
z Krosna pozew o 368 kor. 54 bal zpu.  |e. k. sądem powiatowym w Frysztaku prze- 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut | eiw nej o 2026 kor, ma być doręczona 
sądzie w budynku przy ulicy Suehodolskie, | uchwała z dnia 3 sierpnia 1912 E. 468/12 (2) 
rozprawę na dzień 30 września 1912 o godz. | którą pozwolono przymusową licytaszę real. 
9 rano. ności lwh. 498 gm. Goegolów Maryi Krzy- 

Celem strzeżenia praw Feigi Mindel 2 | wińskiej włssoej na rzecz Towirzystwa za- 
in Teff ustanawia się p. Józefa Wiłusza | |jezkowego w Frysztaku. 
adw. w Krośnie, jej kuratorem, Ponieważ niewiadomo, gdzie Marzanna 

U. k. Sąd powiatowy, Oddzisł HI. Krzywińska obecnie przebywa, ustanawia się 

Krosno, dnia i7 września 1942. w celu strzeżenia jej praw kuratora w CS9- 
i bia p Jens Machowskiego w Gegolowie. 

Tenże kurator z stępywać będzie niə- 
L. cz. Cw, 4655,12 (2) (11912) | obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt 

Edykt. i niebezpieczeństwc, dopóki oma w sądzie 

Przeciw Janowi Rewtekiemu synowi |sjię nie zgłosi, lub pełnemocenika mie za 
Józefa, którego miejsee pobytu jest nieznane, | mienuje. 
wniestony sostat do e. k. sącu obwedowego Č. k. Sąd powiatowy, Dddzisi I. 

w Tarm.polu p:zez Towarzystwo kr:dyiowe Frysztak, dnia 1 września 1912. 
w Mikulińcach pozew o wydanie naiązu za- 
płaty dia ewoty 440 «or, 

Celam strzeżenia praw kurande usta- 
nuwia się p. adw. dr. Rappapcrtz w Terno- 
polu, kuratorem. , l 

Teuge gurator zestępęwać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie Ba jego koszi 
i oiobezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje 

Ó. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Tarnopol, dnia 2 września 1912. 


(11930) 
(11495) 


L. cz. C. I. 429/12 (1) (11878) 
Zdykt. 

Przeciw Stefanowi Waszezynowi z Meha- 
wy, którego miejsca pobytu jest nisznsze, 
wniósł Fedor Bordsj z Rab pozew o wřa- 
sność gruntu, na który wyznaczono rozpra- 
wę na dzień 16 października 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. X. 

(Celem strzeżenia praw peswanego usta- 
nawia się p. adw. Smólskiego w Baligro- 
dzie kuratoreta, który zastępywać będzie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. . 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 9 września 1912. 


L. cw ©. 1. 396/12 (11879) 


(1) 
dykt 
Przeciw Wasşlowi Lazoryszyo. ze Suie- 
reka, którego miejsce p bytu jest nieznane, 
wniósł Stefan Burga pozew o 400 kor, na 
który wyznaczono rozprawę ra dzień 9 pa- 
ŹAziernika 1912 o godz. 9 rano, b Nr. X. 
celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawias się p adw. dr Rattlera w Baligro- 
dzie kuwe$gorem, który zastępywać będzie na 
jego koszt i niebazyieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianui8. 
0. k. Sad powiatowy. Oddział I. 
Baligród, dnia 3 września 1912. 


L. Prez. 2203 (18) P./12 
Obwieszczenie. 
P. prezydent wyższego sądu krajowego 
zamianował dla IV. zwyczajnej kadency: go- 
siedzeń sądów przysięgłych na rek 1912 
przed sądem obwodowym w Kołomyi dnia 
11 listopada 1912 o godz. 8 rano się rozpo 
czynającej przewodniczącym sądu przysię- 
głych radeę Dworu i prezydznia sądu obwa- 
dowego Antoniego Wileckiego, a zastępcami 
przewodniczącego wiceprezydenta sądu obwo- 
dowego Filemona Metellę, tudzież radcę są- 


(11358) 


L. cz. Ćw. 2725/12 (2) (11913) 
à 


T a l 
Przeciw Bartłomiejcwi Kołtowskiemu i 


| Wójcika w rzeczonej sprawie ns jego kossi | 
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Gustawa Dydnszyńskiego i radców sądu kra- 
jowego Ludwiza Feralla, dr. Karola Schwei- 
zera, Ignacego Hennera, Jana Czerniawskie- 
go, Michała Drotomireckiego i Józefa Pe- 
włowicza. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 13 września 4912. 


L. Prez 1509 (18) P.J12 
Obwieszezenie. 
Dla V. najzwyczajnej kaćencyi Sgdu 
przysięgłych celem przeprowadzenia sprawy 
karnej Samuela Landuua i tow. o zbrodnię 
oszustwa, kióra w e. k. sądzie krajowym 
kainym rozpocznie się dnis 5 listopada 1912 
o godz. 8'30 przed poł, zamianowało prezy- 
Gyum e k. wyższego sądu krajowego prze- 
wodniczącywa c. k. radeę sẹda krajcwego 
Rom :nz Lewickiego, zaś c. k. radcę sądu 
krajowego Feliksa Orzelskiego zastępcą prze- 
wsdcieżącezo Try bumała sądu przysięgłych. 
Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
: kernego. 
Lwów, dnia 44 września 1912. 


(11597) 


z. 1445 (18) 2/12 

Obwieszezenie. 

Dia IV. nadzwyszsjnej kadeneyi :ądów 
prz sęgłych, których posiedzenia w e. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
4 listopada 1912 o godz. 830 przed poł., 
zamianowało prez; dyum c. k. wyższego sądu 
krajowego przewodniczącym radeę Dworu i 
prezydnia sądu krajowego karnego Jana Ki- 
haas, ześ zastępcami tegoż c. k. radców 
wyiszego sądu krajowego: Jana Hirscha, 
Jakóba LóLensteina, Franciszka Kohmanna, 
Antoniego Piskozuba, Jana  Wisłoekiego, 
Wincentego Mrowmlińskiego, Kazimierza Jan- 
ko, Henryke Kwiatkowskiego i e k. radców 
sądu krajowego Tadeusza Rybickiego, Fe- 
lissa Orzelskiego i Romana Lewickiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego. 
Lwów, dnia 12 wrześnis 1912. 


(11576) 


Konk 
UNRKUPSA,. 
(11714 2—2) 
K o n k uins: 

Odnośnie do ogłoszenia w N-rze 221 
„Gazety Lwowskiej“ oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia posady inspektora straży 
więziennej przy e. k. zakładzie karnym dle 
mężczyżn w Dianisławowie z rangą i pobo- 
rami XI. klasy, wolnem pomieszkaniejm, re- 
lutum za należytości deputatowe w kwocie 
120 kor. rocznie i ryczałtem na umunduro- 
wanie w kwocie rocznych 80 kor. upływa 
dnia 5 października 1912. 

Z e. k. Nsdprokuratoryi Państwa. 

Lwów, dnia 18 września 1912. 


L. 6552/12 


L. 1970 (11852 2—2) 
Ogłoszenie konkursu 

Wydział powiatowy rozpisuje konkurs 
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
ławceznem. Płaca roczna z funduszu powia- 
towego wynosi 1400 kor. Ryczałt na koszta 
podróży wynosi 800 kor. Do posady tej przy- 
wiązane jest prawo do emerytury w grani- 
cach postsnowień ustawy z dnia 12 meja 
1909 Nr. 68 dz u. kr. i rozporządzenia wy- 
konawczego z dnia 29 grudnia 1911 dz. u. 
kr. Nr. 10/12. 

Okręg sanitarny obejmuje następujące 
gminy i obszary dworskie: Ławoczne, Cha- 
Szuzowanie, Hrebenów, Hutar, Jelenkowate, 
Kalae, Kerlsdorf, Klimiee, Libohora, Oporzec, 
Rsżanta niżna, Rożanka wyżna, Sławsko, 
Tarnawka, Tuchia, Wołosianza, Wyżłów i 
Zupanie, razem 18 gmin z ludnością 15.534. 

Usiegający się o tę posadę mają przed- 
łożyć : 

1. świadectwo dostatecznej fizycznej 
zdolności, wyd:ne lub potwierdzone przez ck. 
lekarza powiatowego, 

2. dyplom doktora medycyny, uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej ; 

3. dowód obywatelstwa austryackiego, 

4. świadeetwo moralno.ci, 

5. dowód znajomości języków krajo- 
wych, 

6. dowód przynajmniej dwuletniej pra- 
ktyki w zawodzie lekarskim; 

7. dowód nieprzekroczonego wieku lat 40. 

Między kandydaiami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy udowodnią przynajmniej dwu- 
letnią służbę w szpitsłu powszechnym po uzy- 
skaniu dyplomu doktorskiego, albo, że złożyli 
z pomyślnym skuikiem egzamin fizykacki. 

Po smyśii rozporządzenia wykonawczego 
də $ 7 ustswy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 47 
Żądanie dowodu, iż ubiegający się, nie prze- 
kroczył 40 lat życia, nia odnosi się do t:ch 
kandydatów, którzy już piastują posadę leka- 
r:a okręgowego. 

„Lekarz okręgowy w Ławocznem będzie 
obowiązany utrzymywać aptekę domową, 

Obowiązki służbowe określa ustawa z 
2 lutego 1891 Nr. 17 rozporządzenie wyko- 


du krajowego wyższego Aleksandra Kozaczka, ! nawcze do tej ustawy i instrukeya służbowa, 


wydana przez c. k. Namiestnictwo w poro- 
„ursieniu z Wydziałem krsjowym na zasadzie 
$ 14 ust. kr. z5 zpażdziarniks 1006 dz u.k. 

Posada nadaną tęlzie tymczasowo na 
rok jeden, poczem Wydział krajowy crzeknie 
na wniosek Wydziała powiatowego o stałem 
jej nadeniu. 

Podania osiłemplowane marką stemp!o- 
wą na 1 kor. usleży wnosić do Wydziału 
powiatowego w Stryju w terminie do duia 
31 października 191% włącznie. 

4 Wydziału powiatowego. 

Stryj, dnia 15 września tgl2. 

Prezes: 
Onyszaiewicz. 


L. 15.994/LV. (11889 2-—8) 
Konkurs. 

(eiem otsadzenia posady dyrektora c. k. 
szkoły realnej w Tarzopolu, ewestuslnie in- 
nej równorzęunej posady opróżnić się mogę - 
cej, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązan= jest płaca 
wrz z dodutkiem funkcyjnym wiiczalnyw do 
emerytury w myśl usiaw z 19 września 1698 
Dz. u. p. Nr. 173iz 23 latego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55 mieszkanie w naterze i połowa do- 
datku aktywalnego. 

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menty i dokładnie wypełnioną tabelę kwali- 
fikacyjną, należy wnosić za piś ednictwem 
wlaczy przelożonej do Frezydyum e. k Redy 
szkoliej x ajowej najpóźniej do 15 paździe:- 
wka 1972. A 

C, k. Rada s koiua krajowa, 
We Lwowie, dnia 16 września 1912. 
W zastępstwie: 
Okęcki w. r. 


L Prez. 498 (6/12) (11347 1—3) 
Naczelnictwo przyjmie zaraz sta- 

łego pomocnika kancelaryjnego obe- 

znanego z pisaniem na maszynie i 

działem egzekucyjnym. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Baligród, dnia 25 września 1912. 


L. 123.781, 11. (11945 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę «kspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Zabierzowie obok Niepo- 
łomie z poborimi 3 klasy 2 stopnia i ry- 
czałtem 815 koron rocznie na służącego, 

Podania nal ży wnieść do e. k. Drre- 
kcyi poczt i teiegrafów we Lwowie najpó- 
Źniej do 6 października b. r. 

Lwów. dnia 20 czerwca 1912. 

C. k. Dyrescya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
O, k. Prezydent : 
Wopaterni. 


Amortyzacye. 
L. eż. A, 20/12 41) (11768 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Leona Fadetvs:s Sommera 
likwidatora Kasy oszczędności miasta Tarno- 
pola wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
eo do zaginionej policy asekuracyjnej Towa- 
rzystwa The Mutual, Towarzystwa ubezpie- 
czeń na życe w Nowym Jorku opiewające), 
jak następuje: 

Liczba policy 1,663 035. 

Data wystawienie: 6 marca 1906. 

Kombinacya: ubezpieczenie na wypadek 
śmierci z dożywotnią opłatą premii i coro- 
cznym rozdziałem zysku. 

Wiek w czasie zawarcia ubezpieczenia : 
40 lat. 

Imię i nezwisko: Leon Tadeusz Som- 
mer. 

Opdarowana: 
spadkobiercy. 

Premia kwartalna: kor. 26'04 zapłacona 
do 6 września 1912, 

Posiadacza tej policy wzywa się, ażeby 
praw swoich w przeciągu jednego roku, sze- 
sciu tygodni i trzech dni od dnia tego edy- 
ktu dochodził, inaczej polica ta po upływie 
tego ezasoktesu ua kezsku:eczną uznaną Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 5 sierynia 1912. 


Żona Karolina lub jej 


L. ez. T. 94/12 (2) (11796 2—8) 
Am mt y ze cy a. 

Na wniosek gminy Kamesznicy, zastą- 
pionej przez naczelnika gminy Karola Jura- 
szka w Kamesznicy wdraża się postępowanie 
celem smortyzacyi następującego wniosko- 
dawcy rzekomo zaginionego w dniu 30 czerwca 
1911 roku wylosowansgo 4 pre. listu zasta- 
wnego Banku krajowego S. II. Nr. 26.581 
na 200 kor. opiewaącego i na gminę Kame- 
sznica zawinkulowanego. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w przeciwnym bowiem 
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razie po upływie 1 roku od ostatniego ogło- | przeciwnym bowiem razie spadek zostania ska bez pozostawienia rozporządzenia osta- cami i z kuratorami Stefanem Zwaryczem i 


szenia edyktu w „Gzeswe Lwowskiej“, po- 
wyższy list zastawy uznany zostanie za miel- 
stuiejący, 
U. k. Sąd kralozy egpwilny, Oddział VII 
Lwów, daia $ września 1912. 


L. e all 32 (8) (11758 2—3) 
Amutrtyzacya. 

Na wniosek Schaji Sekachnera, kupe 
w Lipinkach wdraża się postępowanie e lem 
amoriyzacyi 12. komo przez wuloskodza Gg Zo- 
gubionege blankietu wskslowego za |. kor. 
40 hal. uiewypeźnioneg, m zaopatrzonego je- 
ynie podpisami Felgi Dormas, BenjamiDe 
Dormańa, Meiseha Edera, Ghaima Midera i 
Serli Eder jako akceptantów i Schaji Seha- 
ehunera, jako żyrania. 

Posiadacza powyższego blankietu xe- 
kslowego wzyw> się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w prze- 
ciwnym bowiem razis po upływie powyższego 
czasokres: weksel ter za umorzony uznany 
zostanie. 

(. k. Bed obwodowy. Oddział II. 

Jsuło, dnia 10 siezpnia 1912. 


L. cz, T. IV. LUJ12 (2) (11866 2—3) 
Wdr żonie postępowania amortyzacyjnego. 
Ns walusek Izydora Borgenichta, wła 
ściciela składu węgli i drzewa w Słoiwinie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
nsstępuijących rzekomo przez wnioskodawsę 
zagubionych dwa książeczek udaiałowych po- 
wszechnego Aakisdu kredytowego w Sarno- 
wie, a mianowicie Nr. 662 na 50 kar. i Nr. 
673 na 50 ker. opiewające, 

Posiadacia powyższych książeczek udzia: 
łowych »zywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem ramie ps upływie 
powyższego Gzasokresu za nielstoiejące uzna- 
ne zostaną. 

0. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Tarnów, dnia 7 września 1912. 


L. cz. T, IV. 1812 (2) (11657 2—33 
Wdrożenie postępowania amostyzacyjnego. 

Na wniosek p. Meilech: Aprila w Rze- 
szowie wdraża się postępowanie celem amor 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagusionej książeczki wkładkowej To- 
warzystwa kredytowego i oszczędności w Rie- 
szowie Nr. 6854 na 354 kor. 50 hal. opie- 
wsjącej, 

Posisdecza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się pzzeto, aby zgłosi się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie p» upływie povyż- 
szego czasokresu za nielstniejącą uznaną Z0- 
sta: le, 

O. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 31 sierpnia 1912. 


L. cz. Ne. I. 528/12 (1) (11693 3—3) 
Amortyzacy a. 

Na wnicsek Mavyanny Ziobrowej wdo- 
wy po Jenie i jego prawonabywczyni wdraża 
się postępowanie celon amattyzicyi pastę: 
pujących r.ekomo przez męża wnioskoda- 
wczyni zagubionych kart udziazowych: 

1. Karta udziełowa Towarzystwa krs- 
dytowego i oszezędności w Strzyżowie Nr. 
udnażu 268 tr. l; opiewająca iącznie UA 
kwotę 50 ker., wpłacona jako udział do rze- 
ezonego Towsrzystwa w dwóch ratach, a lo 
duia 19 września 1809 do aro. 5494 w kwo- 
ci. 30 kor. i w dniu 14 grudnia 1909 do 
Art. 6038 w kaocis 40 kur. na jmę i ns 
zwisko Jaxa Ziobry w Gaderej wystewiona, 

2. Karta udziełowa Powsrzystwa esken- 
towego w Strzyżowie do irej. 150 opiewające 
na kwotę 50 kor. wyłacona jeko udział du 
rzeczonego Towarzystw: w dniu 19 stycznie 
1909 do mt. 601 na imię i nszwisko Jana 
Ziobry w Godowej wystawiona. 

Posiadacza powyższych kart udziało: 
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się te 
swojemi prawami w Giągu jednego roku, W 
przeciwnym bowiem rasie po upływie powjż 
szego czasokresu zs nieistniejące uznarte zo- 
st*ną, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Strzyżów, dnia 9 września 1912, 


Spadki. 


L. ez. A. 68,10 (7) (11812 2—8) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy, 


C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 4 maja 1905 w Hołotkach 
zinarła śp. Marya Bojez.uk z domu Szcpa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsco pobytu usta 
wowej dziedziczki Maryi Bojczuk nie jest 
znane, przeto wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczanie co do dziedziczenia, w 


przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i s kuratorem Stefanem Bojczukiem z, 
Hoł>tek ustanowionym dla* nieobecnej M ryż: 

Bojczuk. 
©. k. Sąd powiatcwy, Oddział III. j 
Nowesioło, dnia 4 lipca 1912, 
| 


L. cz. A. 55/18 (6) (11814 2—3) 
Edykt 
» wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 
©. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
oglasza, że w dniu 22 stycznia 1812 w Pro 
sogesch zmaił Tomasz Zbryk bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicza- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy de tegoż spsdku z 


zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc vd dnia mżej podanego swe pra va dz e 
dziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadezenie co do spadku. 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego WP. dr. Hdward Gall, adwokat w No- 
wemsiols kuratorem został ustanowiony, bę- 
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyzna- 
ny, którzy się do niego zgioszą i swe przewa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spaiku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań 
stwu jako bezdziedziezny. 

O., r Bgg powiatowy, Oddział III 

Nowosieło, dnia 18 kwietnia 1912, 


L. cz. A, SKJ11 (2) (11813 2—3) 
kdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

O. k, Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 23 macca 1911 w Tokach 
zmarła é p. Anma z Bezkorowajnych Py- 
łypczuk bez pozostawienia rozporządzeaia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego spadkobiercy Antonirgo Pyłypczuka 
nie jest zuane, przeto wzywa się go, aby 


wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dziecami i z kuratorem Iwanem Pyłypczykiem 
n 'foków ustanowionym dlia nieovecnego 
Antoniego Pyłypezuka. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 4 lipca 1912. 


L. cz. A. 64/11 (9) (11815 2—8) 
Ed 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

©. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogiasza, że dnia 19 lutego 1911 w Klimko- 
weach zmarł ś p Mykieta Popów pozesta- 
wiając kodycylarne rozporządzenie ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usti- 
wowych dziedziów a te: Kseńii Radczuk 
Juli Litus i Wasyla Tarsszczuke nie jest 
anane, przeto wzywa się ich. aby w przecią- 
gu jednego roku, licząc od dwa niżej po- 
danego zgłusili się w tutejszym sądzie i 
wniesłi oświad'zenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostęnie 
przeprowadzony ze zgłaszejącymi się dzie- 
dzieami i z knretorem Iwanem Ieraszezukiem 
a Możiar ustanowionym sla nieobecnych 
Kseńki Radczuk, Julii Litus i Wasyla Taria- 
SZGŁukA, 

U. k. Sąd pewiaiowy, Oadzia! DI. 

Nowesioło, dnia 4 lipca 1812. 


ia cz. A. 223/12 (8) (11923 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie cgia 
sza, że dnia 26 mrga 1912 w Budzłow:e 
zmarł Jan Sajreki pozostawiaiąc rozoor:ą- 
dzenie ostatniej woli, 
dziedzicami dzieci. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Tekli 
tehun nie jest znane, przeto wzywa się ją. 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia. 
niżej podauego zgłosiła się w tutejszym są 
dzie i wniosła oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem Wiekiem Sajeckim 
ustanowionym dla nieobecnej 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 11 września 1912, 


w którem ustanawia 


L. er. A. XVIII. 151/11 (12) (11917 2—8) 
Edykt my. . t 

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. | 
C. k. Sąd powiatowy cyw. w Krako- j 


ja- 
kiegckolwiek bądź tytułu roszezenia : 


w przeciągu jednego „roku licząc od dnia ni- 
żej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 


tniej woli 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, ktorzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwisk bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jedzego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykamige takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego Stanisław Flis, ku- 
rstorem zostsł ustanowiony, bedzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wyksża, część zaś spadku mie przy- 
jeta, lub w razie, gdyby do spzekn nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jeko brzdziedziczny, 
C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 20 czerwe» 1912. 


L. cz. A. 248/10 o (11728 2—3) 
z wezwaniem nieznanych Sgdowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku za- 
wiađamis, że w dniu 27 kwietna 1910 w 
Posadzie olekowskiej zmarł bł. p. Feiwel 
Ryk bez pozostuwienia rozporządzenia ostz- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokciwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku lieząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Majer Fessel w Sano- 
ku kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyzna 
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe pra- 
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu jako kezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 8 maja 1912. 


L. cz. A. 195/11 (8) (11679 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewidomy. 

C. k. Gąd powiatowy w Nowemsiolo 
ogłasza, że dnia 12 marca 1899 w Koszla- 
kach zmarł ś. p. Józef Wurzberger bez po- 
„ostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu sio- 
stry spadsudawcy Teodozyi Wurzberger nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniosła owiadczenie eo do dziedzicze 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony za zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem MFeiiksem Mako 
wieckim z Koszlak ustanowionym dla nie 
obecnej Teodszyi Wurzberger. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 14 sierpnia 1912. 


L. cz. A. 831 {8} (11680 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 85 grudnia 1910 w Jaco- 
wcch zmerła Aleksandra Dumańska bez po- 
zustawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu jej je- 
dynego syna Adama Dumaństiego nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosii się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z 
kuratorem Franciszkiem Antochów ustano- 
wicnym dla nieobecnego Adama Dumań- 
skiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 4 września 1912. 


L. cz. Ami R (3) (11898) 
d 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyś!anach 
ogłasza, że dnia 7 marca 1912 w Podusowie 
zmirł Tymko Kestyszyn pozostawiając rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, a do spadku z usta- 
wy konkurują między innymi wnuczka Ha- 
nuśka Muzyczka oraz synowie Hryńko i Sie- 
fan. Kostyszynie, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Hanu- 
ski Muzzezka, Hryń a i Stefana Kostysty- 
nów nie jest znane, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 


niżej podanego zgłosili się w tut. sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 


I 
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Fedkiem Borszczem z Podusowa ustaqcwic- 
nymi dia nieobecnych. 
G. k. Bad powiatowy, Odódzia: II. 
Przemyślany, dnia 9 lipca 1912. 


5 LA 
Kuratele, 
L. cz. P. 125/12 (5) (050 8—3) 
Edykt 


Za mernotrawcę uznano Macieja De- 
nysa w Burkarewie. 

Kurstorem jego ustanowiono Michata 
Fasiona w Burkanowie. 

O. 6. Bad powiatowy, Oddzial HL 

Wiśniowezyk, dnia 4 wrześnis 1913. 


L. cz. P. 58/12 © (11683 3—3) 


X b. 

Mikołaj Browczuk syn Iwsna z Worony 
uznany marnotraw cą. 

Kurstorem jego ustanowiony Michal 
Hanysz syn Jurka z Worony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ottynia, dnia 80 maja 1912. 


L. cz. P, 60/12 (5) (11682 3—3) 
Edykt. 
Wasyl Watrusenko z 
ny umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiony Matij Watru- 
senko z Winugrzdu. 
C. k. Sąd powiatowy, Odqdzisł II. 
Ottynia, 5 czerwca 1912. 


Winogradu uena- 


L. cz. P. 87j12 (1) (11881) 
Hdykt. 

Za umysłowo chorą uznano Justynę 
Bojko w Wysocku wyżnem. 

Kuratorem jej ustancwiono Jakima Boj- 
ko w Wysoczu wyżnem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ba.rynis, dnia 8 sierpnia 1912. 


L. cz. P. 116/12 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Mikołaja Sa- 
hsjdzka syna Michała ze Swaryczowa. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Sshajdaka syna Wasyla „Diaczyszyn* ze 
SwaryszowAa. 
O, k Sąd powiatowy, Odd.iał III. 
Rożniatów. daia 3 lipca 1912. 


L. cz. L. VII. 7/12, P. VII. 124/12 (11809) 
Edykt. 


(11895) 


Za umysłowo chorą uznano Annę For- 
lite żonę Fedka w Dobrostanach. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Dmy- 
tryka zw. Piter w Dobrostanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Gródek Jag., dnia 12 września 1912. 


L. cz. L. 84/12 (4) 
dykt 
Za marnotrawnego uznano Biefana Ryb- 
czaka w Zarubińcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Pawiuka „Horiszny* w Zarubińcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 25 czerwea 1912. 


(11794) 


Ł. Gale V. pea (11745) 
d 

Za chorego na umyśle uznano Mikołaja 
Maitynec w Sajkowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Matwija 
Kuziów w Sajkowie. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Szczerzec, dnia 25 lipca 1912, 


L. cz. L. VII. 21/11 (6) (11769) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Szomka w Wronowicach, 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Szomka w Wronowicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Nowy Sącz, dnia 27 maja 1912. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 854/12 Stow. III. 160 
ję, (11651 3—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
1 gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: 
górna. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 


i pożyczek w Ochotnicy górnej, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 


Ochotnica 


wie zawiadamia, że w dniu 17 marca 1911; przeciwnym bowiem razie spadek zostanie | ręką. 
w Krakowie zmarła ś. p. Agnieszka Zieliń- przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 


Data statutn: 12 sierpnia 1912. 


Przedmiot przedsiębiorstwa : 


10 


potrzebnych do obratn w haadlu, przemyśle 


a) udzielanie członkom w miarę po-ii gospodarstwie. 


trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemysle i handlu a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej  poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszezania na 
procent pieuiędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie twerzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania nieopreniezony. 

Dyrekcya: Zarząd: Ks. Jan Słowik, pro- 
hoszez w Ochotnicy górnej, jako przewodzi- 
czący Zarządu, Wojciech Foltyn, jako zastępca 
przewodniczącegi, Jan Błachut, Stanisław 
Reinfus, Franciszek Jurkowski, rolnicy z 
Ochotnicy górsej, jako członkowie zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod stampilią 
podpisze przełożony wzgiędnie jego zastępca 
i jeden z członków Zarządw. 

Ogłoszenia za tablicy przed lokalem 
Spółki Walze Zgromadzenie przez cyrkularz, 
a w razie potrzeby w Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych. 

Udziały członków: 10 kor., członek nie 
może mieć więcej, jak 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograwiczona. 

Data wpisu: 17 września 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 24 sierpnia 1912. 


L. cz. Firm. 314 Stow. II. 1442 
(11867 3—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Ntrusina ad 
Tarnów. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszezędności 
i pożyczek w Strusinie ad Tarnów, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

Data statutu: 12 maja 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
członkom pożyczek, przyjmowanie wkładek 
na procent i popieranie tworzenia spółe!: za. 
robkowych i gospodarczych w okręgu spółki. 

Ozas trwania niecgraniczony. 

Dyrekcya: Dr. Stanisław Wróblewski, 
przewodniczący zarządu, Jan Benek, zastęp” 
przewodniezęcego, Jan Wróblewski, Franci- 
szek Kreus, Kazimierz Wielgus, Ignacy War- 
ała i Stanisław Cznpryna, członkowie za- 
rządu. 

Podpis firmy (F. Z.): pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie podpis przełożony 
zarządu, względzie jego zastędcz i jeden częo- 
nak zarządu. 

Ogłoszenia wogóle, cćzyni się ns tabl:ey 
przed iokalem spółki. ogdoszenie wainego 
zgromadzenia wa nasiągić za porsożą Cyrku- 
larsa, w ramie potrzeby, zamieszezać będzie 
spółka ogłoszenia w czasopiśmie dla spółek 
rolniczych. 

Udzisły erłonków pe 10 koron. 

Ozpowiedzialuość niecgrasiczona. 

Data wpisu: 3 sierpnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


e 


Tarnów, dnia 3 sierpnia 1912. 


L. cz. Firm. 328 Rg. A. 151 (11868 1—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych. 

Należy wpisać do rejestru Oddział A. 
kupców pojedynczych. 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Kazimierz Pankiewicz 
w Tarnowie „pod Palma“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ko- 
lonialny, restaurecya, wyszynk trunków spi- 
rytusowych, wina i piwa. 

Właściciel: Kazimierz Pankiewicz. 

Dzień wpisu: 17 sierpnia 1912. 

C. z. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 17 sierpnia 1912. 


E. cz. Firm, 1077/12 Stow. IV. 65 (11527) 
Zmieny i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z2- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jaworzno, 

Brzmienie firmy: Powszechny Zakład 
kredytowy dls hendlu i przemysłu w Ja- 
worznie, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
graniezoną poręką, 

Zmiana statutu: Uchwałą Walnego 
Zgromadzenia członków z 4 kwietnia 1912 
zmieniono $$ 2, 5, 7, 10, 14, 19, 22, 26, 
29. 30, 81, 86, 38, 44, 46 i 47 statutu a 
$ B% statutu wykreślono. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Do- 
stare:anie członkom Towarzystwa kapitąłów 


Obecnie: Dostarczanie członkom Towa- 


Siedziba stowarzyszenia: Grabie $. p. | wnionym do podpisywania firmy będzie jawny 


| Wieliczka. 


Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 


rzystwa kapitałów potrzebnych do obrotu wj Grabiu stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
handlu, przemyśle i gospodarstwie za pomo: | aiezoną poręką, 


cą wspólnego kredytu wszystkich członków 
członków. 

Inne zmiany postanowień statutu nie 
stanowią przedmiotu ogłoszeń ustawą naka- 
zanych. 

Data wpisu: 22 sierpnia 1912 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział MI. 

Kraków, dnia 22 sierpnia 1942. 


L. ez. Firm 1086/12 Staw. HI. 140 (11528) 
Zmiany i dodatki do wpisanych iuż firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestize stowarzyszeń Za- 
robkowych i gosgodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : 
górne. 

Brzmienie firmy: Spółza oszezędneści 
i pożyczek w Świątnikach górnych, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Jó- 
zef Migdałek i Józef Izdebski. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Stani- 
sław Kotarba, kupiee i Piotr Synowiec, slu- 
sarz obsj właściciele realności w Świątni- 
kach górnych. 

Data wpisu: 16 sierpnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912. 


Świątniki 


L. cz. Firm. 891/12 Stow. III. 158 
(11593 1—3) 
Wpis firmy stowsarzęszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarokowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Czarny Du- 
najec. 

Brzmienie firmy: Chłopskie Towarzy- 
stwo wzajemnych zaliczek i eszezędności w 
Czarnym Dunajeu, Stowarzyszenie zarejestro - 
wane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 29 sierpnia 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcze- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i handlu, 
za pomoce wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania: niecgraniczony. 

Dyrescye: 1. Dr. Szymon Pacanower, 
naczelny dyrektor, 2. Jan Uikuwski, naczel- 
nik gmin, dyrektor, kasyer i zastępca na- 
czelnego dyrektora, 8. Jan Czyż, dyrektor 
kssyer, 4. Wejciech Ozyż, dyrektor kusyes, 
5. Józf Oikowski, dyrektor kentrolor kasy, 
6. Ferdynand Dziams, dyrektor likwidator, 
4. Jósef Bednarczyk zastępea dyrektora, 8. 
Macici Hasknt „Ignaesacyn* zastępca dyre- 
ktora, 9. Ludwik Kipta, zastępes dyrektora i 
to na let trzy, 

Podpis firmy: (F 2) pod, wyciśniętą 
lub wypisaną firmą stowarzyszenia podpisuje 
nsczeliny dyrektor względnie tegoż zastępca 
z drugim członkiem dyrekeyi lub jego za- 
stępca. 

Ogłoszenia w jednym z dzienników kra- 
jowych. 

Udziały członków: najmniej 100 kor., 
węsokeść udziału może być każdego czasu 
uchwsłą walnego zgromadzeni» zmienioną. 

Odpowiedzialność: do pedwójnej wyso- 
kości deklarowsnych udziełów. 

Data wpisu: 16 września 191%. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Nowy Sącz, dnia 14 września 1912. 


L. cz. Firm. 283/12 Stow. I. 276 (11309) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarezych przy firmie: 
„Fowarzystwo oszczędności i kredytu w Gor- 
iicach, stowarzyszenie zarejestrowane z od- 
powiedzialnością ograniczeną*, że na podsta- 
wie uchwały nadzwyczajnego wslnego zgro- 
madzenia dnia 80 czerwca 1913 nastąpiła 
zmiana $$ 10 i 38 statutu z których to para- 
grafów § 10 statutu opiewał dotąd „udział 
członka w stowarzyszeniu wznosić może po- 
cząwszy od 10 kor. dozwoloną kwotę nie- 
przekraczającą jednak kwoty 5000 kor.*, zaś 
odtąd ma opiewać „Udział członka w stowa- 
rzyszeniu wynosi 100 kor. jednakże najwy- 
żej do 5000 kor.*. 

Data wpisu: 2 września 1942. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 24 sierpnia 1912. 


L. ez. Firm. 978/12 Stow. IV. 278 (11513) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za: 
robkowych i gospodarczych. 


Data statutu: 19 maja 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
aleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków spółki, 

b) szerzenie wiadomości co do umieję- 
inego chewu i żywienia bydła mlecznego i 

©) wspólne sprowadzanie artykułów 
niezbędnych w gospodarstwie nabiałowem. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składa się z trzech członków. 

Wybrani członkami zarządu : 

Wojciech Jeleń, jaku przewodniczący, 

Mateusz Sendorek, zastępca przewodni- 
GLĄGEĘO, 

Piotr Świder, kasyer, wszysey trzej 
włościanie w Grabiu zamieszkali. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wyciśniętą pieczątką (stazipilią) spół- 
ki przewodniczący względnie jego zastępca i 
jeden z członków zarządu się podpisuje. 

Ogłoszenie stowarzyszenia będą umie- 
szezone na tablicy dla ogłoszeń spółki przed 
jej lokalem, a w razie potrzeby przez zarząd 
uznonej umieszezone będą w czasopiśmie wy- 
dawanem dla spółek przez patronat. 

Udziały członków: Każdy członek musi 
mieć przynajmniej | udział w kwocie 5 kor. 
a zarazem obowiązanym jest deklarować i 
wpłacić tyle udziałów po 5 kor. ile posiada 
krów. 

Członek za zobowiązania stowarzyszenia 
odpowieda udziałem i dslszą kwotą aż do 
czterokrotnej wysokości udziału. 

Wpisy szezegółowe : Stowarzyszenie ma 
radę nadzorczą z 6 członków. 

Data wpisu: 10 lipca 1912. 

C. k. Sąd krsjowy jako handlowy, 

Oddział III 

Kraków, dnia 8 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 828/12 Oddz. A.II.60 (11514) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków, Dajwor 14. 

Brzmienie firmy: „Steinberg, Kohane 
i Steuer*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel po- 
sadzek deszezułkowych, dębowych i sławoć- 
skich parkietów wraz z układaniem tychże 
posadzek deszezułkowych dębowych i słwoń 
skich na budowlach. 

Forma spółki: Spółka jawna, która roz- 
poczęła swą czynność 1 marca 1912. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni Jo- 
«chim Bteinberg, właściciel stolarai w Kra 
kowie, Dajwor 14, Dawid Kohane kupiec i 
właściciel składu drzewa w Tarnowie i Sa- 
lamon Steuer kupiec i właściciel składu 
drzewa w Tarnowie. 

Czas trwania spółki: do końca r. 1916. 

Do zastępstwa firmy są uprawnieni 
Joachim Steinberg i Salamon Steuer, albo 
Joachim Steinberg i Dawid Kohane kolle- 
ktywnie. 

Podpis firmy: Spólniecy będą podpisy- 
wali firmę w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy podpisze się jawny spólnik Joachim 
Steinberg „J. Steinberg“, oraz podpisze p. Sa- 
lamon Steuer, albo Dawid Kohane pierwszą 
literę swego imienia i swoje nazwisko, we- 
ksle zobowiązujące firmę winny być przez 
wszystkich 8 spólników podpisane. 

Dzień wpisu: 17 czerwiec 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 111. 
Kraków, dnia 12 czerwca 1912. 


L. cz. Firm. 377/12 Stow. III. 128 (11902) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bobowa. 

Brzmienie firmy : Towarzystwo zaliczko- 
we, stowarzyszenie zafejestrowane z ograni- 
ezoną noręką. 

Na nadzwyczajnem walnem zgromadze- 
niu dnia 25 sierpnia 1912 odbytem uchwa- 
lono zmianę $$ 8, 18, 47, 51 i 61 statutów. 

Zmiany te nie są istotne. 

Data wpisu: 24 września 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 7 września 1912. 


L. cz. Firm. 323/12 Rg. A. 63 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu, ogłasza, że z firmy spółkowej 
„Fabryka włosów Friedman, Kreschower i 
Racker w Nowym Sączu, jawny spólnik Da- 
wid Kreschower wystąpił i że nazwisko jego 
„Kreschower* zostało wykreślone tak, że 
firma obecnie brzmieć będzie „Fabryka wło- 
sów Friedman i Racker w Nowym Sączu*, 
tudzież, że zawiadowcą spółki i jedynie upra- 


(11311) 


spólnik Abrabam Friedman z wyłączeniem 
od tych uprawnień Nafialego Majera 2 im. 
Kackera, który gam firmę podpisywać będzie, 
wreszcie, że w razie likwidacyi spółk:, likwi- 
datorem będzie jawny spólnik Abraham 
Friedman. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 17 sierpnia 1912. 


L cz. Firm. 803/12 Rg. A. I. 196 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A: f 

Siedziba firmy: Jarosław, 

Brzmienie firmy: Leinwand et Metzger, 
handel towarów bławatnych w Jarosławiu 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Szu- 
lim Leinwand i Chaim Metzger, kupcy w Ja- 
rosławiu. 

„ Upoważniony do zastępstwa: obaj spól- 
nicy razem. 

Podpis firmy: Pod stampilią firmy w 
brzmieniu wyżej podanem obaj spólniey 
umieszczą swoje nazwisko z imieniem lub bez 
imienia. 

Data wpisu: 29 lioca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V. 
Pizemyśl, 27 lipea 1912. 


(11595) 


L. ez. Firm. 985/12 Oddz. ©. I. 66 (11512) 
Zmiany i dodatku odnoszące się do 
wpisanych już w rejestrze handlowym firm 
pojedynczych i spółkow:'ch. 

Do tejestru C. wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków, ul. Staro- 
wiślna. 

Brzmienie firmy: „Asbit", spółka z ogra- 
niczoną odpowiedzialnością. 

Zawiadowca Emil Kirschner ustąpił. 

Zawiadowceą ustanowiony został Tadeusz 
Stryjeński, architekt i radca budownictwa w 
Krakowie. 

Umowę dodatkową zdziałaną w formie 
aktu notarjalnego z daty Kraków 26 czerwca 
1912 L. r. 2230 podwyższony został kapitał 
zakładowy z kwoty 100.000 kor. do 189.700 
koron. 

Kapitał zakładowy został w całości, to 
jest w kwocie 189.700 kor. wpłacony. 

Dzień wpisu: 10 lipca 1912, 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział Tir 

Kraków, dnia 8 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 1085/12 Stow. IV. 291 (11515) 
Zmiany 1 dodatki do wpisanych już stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszena: Kraków. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredytu 
i oszezędności urzędników pocztowych w Kra- 
kowie, stowarzyszenie z poręką ograniczoną, 

Dyrekcya : Dyrektorami wybrani zostali : 
Maryan Orzelski, Bronisław Fruziński i Sa- 
lomon Gelles, urzędnicy pocztowi w Kra- 
kowie. 

Zas zastępcami dyrektorów Marcin Pelz, 
Zygmunt Małecki i Adam Lubański, urzę- 
dnicy pocztowi w Krakowie. 

Dzień wpisu: 19 sierpnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912. 


L. cz. Firm. 1081/12 Stow. IKI. 50 (11519) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
; stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestru stowarzyszeń z4- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wola Batorska. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Woli Batorskiej, stowarzyszen'e 
zarejestrowane Z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu. Obecnie: 

Zmiana statutu: Uchwałą Walnego zgro- 
madzenia z dnia 2 czerwca 1912 zmieniono 
$$ 1, 3 i 68 statutu w tym kierunku, że z 
dotychczasowego okręgu Spółki, wykreśla się 
gminy Podłęże i Niepołomice, wobec czego 
$ 1 w ustępie trzecim będzie brzmiał „Okrąg 
Spółki stanowi Wola batorska*, a $ 8 w ustę- 
pie a) brzmiał: Członkami Spółki mogą być 
przyjęci przez Zarząd: a) własnowolni mie- 
szkańcy gminy Wola Batorska nienależący 
do innego stowarzyszenia opartego na nieo- 
graniczonej poręce. 

Data wpisu: 19 sierpnia 1912, 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912. 


L. cz. Firm. 931/12 Stow. I. v. 158 (11529) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Stowarzyszeń wykreślono : 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „Skład przyborów kra- 
wieekich Członków Stowarzyszenia majstrów 


kowie*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : nabywanie 
i dalsza sprzedaż na wsvólny rachunek i nie- 
bezpieczeństwo członków Stowarzyszenia, 
wszystkich artykułów, wchodzących w zakres 
surowych materyałów i przyborów krawie- 
ekich. 

Wykreślenie nastgpuje z powoda, 
Stowarzyszenie nie weszło w życie. 

Dzień wpisu: 7 lipca 1918 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 czerwca 1912. 


żo 


L. cz. Firm. 821/12 Stow. V. 149 
Ogłoszenie. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu, ogłasza, iż dnia 16 sierpnia 1912 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń va- 
robkawych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeuia członków „Towarzystwa budo- 
wy tanich domów mieszkalnych dla urzędni- 
ków w Jarosławiu* odbytem 14 czerwca 1912 
uchwalono zmienić niektore przepisy statutu 
w szczególności $$ 1, 2, 8, 5, 7, 18, 20, 28. 
25, 29, 36, 40, 49, 50, 54, 59, 61 i 68. 

G. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 13 sierpnia 1912. 


(11536) 


L. cz. Firm. 561/12 Rg. A. I. 166 (11659) 
Wpis do rejestra handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
działu A.: 

Siedziba firmy: Kamienka strumiłowa. 

Brzmienie firmy: Obaja Barasch zam. 
Fischer. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków. 
Właściclel: Chaja Barasch zam. Fischer 


w Kamionce strumiłowej. 
Dzień wpisu: 13 lipca 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 13 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 419— 421/10 Stow. I. 546 (11538) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Nadwórna. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 
Nedwórnie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieog:aniczoną peręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mi- 
chał Garbiak, Aleksander Łękawa, Józef ia. 
cheta. 

2. Zastępcy członków dyrekcyi wystą- 
pili: Bazyli Borysiewicz, Jan Wróblewski i 
Karol Nirnikiewicz. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Zygmunt 
Marynowski, Sylwester Nowakowski i Wil- 
helm Bortkiewicz. 

4 Zastępeami członków se. wy- 
Henryk Walter, Michał Mandyna, 
Data wpisu: dnia 20 listopada 1912, 
k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 19 listopada 1912. 


L. cz. Firm. 875/12 Stow. VI. 158 (11637) 
łoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że dnia 4 września 1912 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, ż6 na walnem zgro- 
madzeniu członków stowarzyszenia Zakład 
oszczędności i wzajemnego kredytu w Jaro- 
sławiu stowarz. zarejestr. z ogran. poręką, 
odbytem w dniu 26 marca 1912 uchwałono 
zmianę statutów tegoż Towarzystwa, a w 
szczególności przepisów $$ 2, 9, 12 i 81. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 81 sierpnia 1912. 


brani : 


6. 


L. ez. Firm. 263/12 Rg. C. 6 (11440) 
Wpis do rejestra handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział ©. należy wyciągnąć 
co następuje: 

Siedziba firmy: Kormabornia. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo na- 
ftowe „Kombornia*, spółka z ograsiezoną 
poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie 
terenów naftowych, zakładanie szybów nafto- 
wych i wierzenie takowych, objęcie w przed- 
siębiorstwo szybów do wiercenis, lub pom- 
powania i wogóle do przedsięwzięcia wszel- 
kich robót w zakres górnictwa wchodzących. 

Firma spółki: spółka opiera się na kon- 
trakcie spółki z daty Lwów 2 lipca 1912 
Lrep. 57.286. 

Wysokość kapitału zakładowego: 25 000 
kor., na co wypłacono w gotówce 25.000 kor, 
jedynym zawiadoweą jest Paul Legrand, in- 
żynier z Brukseli Rue de Facoz 56, 


Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
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krawieckich i krawczyń, Stowarzyszenie za-; że pod wyciśniętą stampiglią zawierającą | 
rejestrowane z ogrsniczoną pozęką w Kra-| brzmienie firmy zawiadowca umieszcza swe 


imię i nazwisko. 
Dzień wpisu: 13 sierpnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy. 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 3 sierpnia 1912. 


L. cz. Firm. 879/12 Stow. VI. 169 (11636) 
Ogłoszenie. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, że dnia 3 września 
1912 wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków stowarzyszenia Spółza 
pożyczkowa handlowo - rzemieślniezo - rolnicza 
w Jarosławiu stowarzyszenie z ograniczoni- 
czoną poręką, odbytem dnia 30 czerwca 1912 
uchwalono zmianę statutów. 

Zadaniem stowarzyszenia jest podnie- 
sienie zarobku i gospsdarstwa swych człon- 
ków przez udzielenie im kredytu na umiar- 
kowsny procent i na warunkach możliwie 
dogodnych. 

Członek jest obowiązany odpowiadać 
w razie poniesionych strat do wysokości je- 
dnokrotnej ponad udział deklarowany za do- 
pełnienie wszelkich przez stowarzyszenie 
przyjętych zobowiązań, o ileby majątek sto- 
warzyszenia ma ich pokrycie nie wystarezał. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 31 sierpnia 1912. 


L. cz. Firm 101 i 354 Stow. II. 246 (11703) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm stw. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Pierwsza krajowa fa- 
bryka dschówsk cementowych, stowarzysze: 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, po 
niemiecku: „Hrste inlandische Cement Dach- 
ziegel Fabrik in Lemberg, registrierte Ge 
nossanschaft mit beschränkter "Haftung". 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryczna 
produkcya i sprzedaż dachówek i innych wy- 
robów cementowych i podniesienie przez tex 
przemysł zarobku swych członków. 

Wpis wykreślenia firmy następuje z 
urzędu wskutek ukończenia konkursu po my- 
sli $ 189 o. k. 

Dzień wpisu: 5 marca 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 27 lutego 1912. 


G. Zl. Firm. 521 Sp. III 231 (11298) 

Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 

tragen Firmen von Kinzelkaufieuten und Ge- 
sellschaften. 

Eingetragen wurde im Register für 
GeseJlschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Fitmawortlaut: die Generalagentschaft 
der k. k. priy. cesterr. Versicherungsgesell- 
schaft „Donau“, 

Zweig-Niederlassung der in Wien ein- 
getragenen Hauptniederlassung k. k, priv. 
oesterreichischen _ Versicherungegesellschaft 

„Donau“. 

Kollektjy Prokura erteilt: dem Hans 
Nieser, Derigenten der Gesellschaft in Wien 
derselbe wird die Firma der Gesellechaft in 
Vertietung des Cenersldirektors entweder 
gemeinschaftlich mit dem kontrollirenden 
Mitgliede des Verwaltungsrates oder mit 
sinem anderen an dessen Stelle getretenen 
Zeichnungsberechtigten Mitgliede des Ver- 
waltungsrates per Procura zeichnen. 

Datum der Eintragung: 21 März 1912. 

K. k, Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 16 März 1912. 


L. cz. Firm. 793/12 Ej. A. I. 44 (11759) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
spółkowych. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy dotąd: Pierwsza galic. 
Fabryka lamp, luster i wyrobów metalowych 
inż. Jana Baranieckiego i Zdzisława War- 
chałowskiego. 

Zmiana firmy na: Pierwsza gal. Fa- 
bryka lamp, luster i wyrobów metalowych | seyra ZER R OOO ZO EEAS EEA 
inż. Jana Baranieckiego w Przemyślu, Erste 
galiz, Lampen. Spiegel, u. Metallwarenfabrik 
Ing. Johann Baraniecki in Przemyśl. 

Obecny posiadacz wyłączny . inżynier 
Jan Baraniecki w Przemyślu. 

Data wpisu: 29 lipca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Przemyśl, 29 lipca 1912. 


L. cz. Firm. 690 Rg. ©. 145 (11701) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział C. wciągnięto co 
następuje: 
Siedziba firmy: Lwów, Kopernika 46. 


rumannan a 7 etc ap 


Brzmienie firmy: Dr. Z. Staneski fa- 
bryka akumulatorów i przyrządów elektry- 
cznych spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością, po miemiecku: Dr. Z. Staneski Acu- 
mulatoren Fabrik und Fabrik eiektsischer 
Apparate Gesellschaft mit beschränkter 
Haftung, po francesku: Dr. Z Staneski Ets- 
blissement pour la fabrikation des acumula 
teur et appareils electriqnes, Societé a resp. 
limit. 

Na walnem zgromadzeniu dnia 31 mares 
1912 zmieniono ustępy 12, 13 i 17 kontra- 
ktu spółki w brzmieniu złożonem w zbiorze 
załączek. 
Zawiadowcy spółki dr. Zdzisław Stane- 
cki i dr. Roman Negrusz zostali odwołani 
z dniem 30 marca 1912. Jedynym zawia- 
doweą Spółki ustanowiono dr. Stenisława 
Brińskowskiego referenta Banku przemysło- 
wego we Lwowie, odtąd spółkę na zewnątre 
zastępuje jeden zawiadowca lub tegoż ewen- 
tuslnie ustanowiony zastępea, albo też pro 
kurzysta Spółki, a to każdy z osobna w tem 
sposób, że pod brzmieniem firmy położy 
swój podpis. 
Dzień wpisu: 25 kenia 1912. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1912. 


L. cz. Firm. 1002/12 Stow. IV. 296 (11525) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Zakliczyn nad 
Dunajcem. 

Brzmienie firmy : Spółka producentów 
bydła rzeźnego, trzedy chlewnej, drobiu i 
jaj w Zakliczynie n. D., stowarzyszenia za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 10 czerwca 1912. 
Przedmiot przedsiębiorstwa jest wspól- 
na sprzedaż i zakupno bydła, trzody tak w 
stanie żywym, jak bitym i w przeróbce, oraz 
wszelkich produktów zwierzęcych, będących 
własnością członków, nadto zakupno karmy 
i innych artykułów, potrzebnych do wycho 
wu żywego inwentarze. Zaliezkowanie sztuk 
dostawionych i zgłoszonych, będących wła- 
snością członków, a jeszcze nie dostawio- 
nych do sprzedaży. Zakup na opss i do roz- 
płodu sztuk bydła, trzody i drobiu. 
Dyrekcja składa się z przewodniczące- 
go. zastępcy przewodniczącego i 2 członków. 
Uzłonkami dyrekcyi wybrani: Józef 'wðzyn, 
wójt i rolnik w Kończyskach, przewodniczą- 
cym, Tomasz Lewandowski, właściciel real- 
ności w Zakliczynie, zastępcą przewodniczą- 
cego, Antoni Matzenauer, własciciel realno- 
ści w Wesołowie i Franciszek Ksezmarczyk, 
rolnicy i kupiec w Stróżach, członkami. 
Podpis firmy (F Z): 'Uskutecznia się 
przez umieszczenie podpisu 2 członków dy- 
rekcyi stampilią firmową spółki. 

Ogłoszenia umieszczane będą w lokalu 
spółki, oraz Tygodniku rolniczym lub ingem 
czasopiśmie przez radę nadzorczą wskaza- 
nem. Bilans spółki cpłaszany będzie w Ty- 
godniku rolniczym w Krakowie. 

Udziały członków: Udział członka wy- 
nosi 10 koron. 

Odpowiedzialność : Za zobowiązawia sto- 
warzyszenia odpowiada każdy członek nie 
tylko swcimi udziałami, zle dalszą kwotą do 
wysokości dwukrotnego udziału. 

Wpisy szczegółowe: Stowarzyszenie ma 

radę nidzorczą z 9 członków. 

Data wpisu: 23 ipea 1912. 

C. k. Sąd krajowy Śr handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 22 lipca 1812. 


Wyroki prasowe. 


BL 215 (11948 
Jm Namen Seiner Majejtit deg Kaifers ! 

Das t. f. Landesgericjt Wien als Prep- 
gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 15 Septem- 
ber 1912, Pr. XXXV 320/12/3, auf Antrag 
der f T Staatganwaltjdaft erfannt, dab Der 
Snhalt der Nummer 209 der pertobijchen Drud- 
drift: „Delnieke Listy“ vom 12 September 
1912 duré die Stele von „Sedm arc.vevod 
kyn jesi“ big „korun ai Seite 2, 


Spalte 1, bas Vergehen nah $ 64 Ei. 
G. begriiude und es wird uad $ 493 Si. 
V. D. das Berdot der XZeiterwerbreitung Dies 
fer Drudihrijt ausgefprohen, die von ber É f. 
Staatganwaltidjaf verfügte Bejdjlagnafjnie nach 
$ 489 St GD. bełtóttgi und nad 3 37 Bt. 
8. auf bie Bernidturg der jaifiertcu Eremypiae 
re erianni. 
Wien, om 15 September 1912. 


ym Namen Seiner Majejtit des Raijerś: 

Das í. i Sanbeżgeriht Wien als Perge 
gericht hat mit bem Crienntnijfe vom 16 Sep- 
tember 1912, Pr. XXXV 324/123, auf Nntrag 
dec É f. Staatsanwaltjchaft erfannt, bag Der 
Snhalt ber Folge 210 der periobij cen Drud- 
fórifi: „AMdeutjche Tagbiatt”, 10. Jahrgang, 
vom 14 Geptember 1912 urh die Stelle von 
„żerteig, UMvatec" bie „Bur Höhe fehn!” in 
Dem Gedichte: Der Sdjugpatron" (Seite 6, 
Spalte 2) baż Bergrhen iajh § 308 Gt. 
©. begriinde und c wird nach "$ 493 &t. 
R. D. baś Berbot der Weiterverbreitung diefer 
Drudjdjrift ausgefprohen, die von ber f i 
Staatsanwaltidhaft verjiigte Bejchlagnafnie nad 
$ 489 Gt P. O. bejtltigt und nach $ 37 Pr. 
%. auf bie Bernihtung der faijierten Erempla- 
re erfsnnt. 

Wien, am 16 September 1912. 


Sm Namen Seiner Włajejtót des Ratjers! 

Das f. t. Lanbeżgeridt Wien al3 Prep- 
gericht hat mit bem Erfenntnifje vom 16 Septem- 
bir 19i2, Br. XXXV;316/12,8, auf Antrag der 
i t Staatsanwaltichaft ertannt, dag Der EE 
der pertodijchen ©rudjdhift: „Wahrheit“, Jtum= 
mer 141—142 bom 9 September 1942 LV. 
Sabrgang, burdy bie Stellen IL von „3n Sue 
czawa* biś vor „Ginem jugenblihen Gymna- 
fijten", Seice 11 bie Seite 12; IT. von „Alllere 
dings Kandelte e3 fih” big vor „Ein achtzehn= 
jähriger Baner", Seite 18; IN. von „ekt 
werden die wirtlidhen” bi8 "utd mit „Gemein= 
gefabrlidhieit getreten find“. Seite 16, in dem 
Wirtifel: „Uber die Staatganmälte Dft- Dftere 
reihs“ baś Bergehen nah $ 300 St. ©. 
begriinde und es wird nah $ 493 St. P. 
O. bas Berbot der Weiterverbreitung Diejet 
Drudidrift ausgejprodhen, Die von ber i t. 
a aal dar verfügte Bejhlagnahme nach 
$ 489 St. P. D. beftütigt uub nah $ 37 Pr. 
&. auf bie Bernihiung der faifiecten Črempla- 
re ertannt, 

mies, am 16 September 1912. 


Daz tt. Sandeże alz Breggerińt in Prag 
fat mit dem Erienntniffe bom 16 September 
i912, Pr. I 42612, bie Weiterverbreitung der 
Mtumiaer 18 der ‘Beiti drift: „Pravzizke roz- 
kiedy" vom 10 September 1912 Wegeu Der 

Sielle von „V Cechach je“ big „jedzat vidi- 
to“ beg Artitels: „Jmenovani soudeu“ nai 
§ 491 und 493 6t ©. fowie gemaj Artifel 
V be Gejegeg vom 17 Dezember 1862, R. Y. 
BIL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag f i Qanbess alg Prekgeriht in 
Prag Bat mit a Ćetewntni fe vom 16 Sep" 
tember 1912, Pr I 424/12, bie Weiteroerbrei- 
tung der nidtperiobifhen, in Prag erfchienenen 
Drudjdjriji (Flugihrifi); „Unfere Antwort auf 
ben cusbariftijdhen songeh wach einem Refe- 
rate bon Rudolf RQebenhart. Brag—Sónigl. 
Weinberge” 1912, Ylrbelterbruderei, Prag, Eelbjt= 
verlag” wegen det Stelkn bon „Unb der HL. 
Bater” bið „zu gertreten”, bon „Genojjen”, big 
„üntergraben fónnen", von „wir folen“ bis 
„nennen müjfen“, von. „Glauben wir” bis „geź 
worden find", von „Benn wir” bis „ju 
fiigen* und von „Aber erinnern wir“ big 
„Religionãunterriht” nach § 65 a, 302 und 
303 St. Œ. verboten. 


Das £ f Kreis- al8 Prekgeriht iu SM 
benico hat mit bem Crfenntnijje vom 14 Sep- 
tember 1912, Pr. 42/12, die KWciterverbreitung 
der Nummer 39 der Beitjdhrjjt: „Naprednjak* 
vom 13 September 1912 wegen Des Artikel: 

„Sursum corda — habemus ad donimum* 
und der Notiz aus WMatarfia von „Na Beckej* 
bis „cijelog svijeta“ nah $ 303 unb 305 
St. 6. verboten. 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Gena 2 kor., z przesylką pocztową 2 kor. 10 hal; za 
pobraniem £ kor. 55 hal. 


Giłłówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 8. 


RI 
a} 


a 


Po 


tł 


Sawa 


halicz 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka 6, — róg ul. Chorążczyzny. 


Poieca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią Wetmańska 10. 


Do 
m" Ameryki 
zach m | Kanady 
c obr enci sasas przeprawia 
ED orka ZE, SE najlepiej 


LINIA RUNARD 


we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 


Cena przeprawy okrętem Tryest- 
New York III. kl. koron 220. Dzieci 
niżej lat 12 koron 110. 
Uważajcie na Nr. 99. 

Z Tryestnu: 

Pannonia 15 października 1912. 
Ivernia 29 października 1912. 
Z Liwerpoolu : 
Lasitaajaz 28 września i 26 października 
912 


Mauretania: 12 października i 16 listopa- 
ds 1912. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyraza petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załaiwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę. 


Sprzedaż — Kupno pianin, fortepianów i t. p. 
załatwiam uczciwie, najtaniej. Adres „b. moll“, 
Biuro W. P. 8. Sokłowskiego, Jagiellońska 3. 


kuracyjne i stołowe 


Winogrona! 1 najprzedniejszych i 


najdelikatniejszych 
gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści- 


a mę Ozawa ZA 


aN z HE 

„Vverodzewia 
SIATKI 
druciane 


TR SZ TZ WEP ZI ETA AJ 


zeszyty buchalteryjne 


Stanisław ABL 
Lwów, Syktuska 3. Tel. 824. 


Wskutek powiększenia 
ZMIANA LOKALU! 
Najnowsze maszyny elektr. 


H LWÓW UNGER 
WŁASNEGO WYROBU: 


ki AKADEMICKA 7, 

$$ Dom Tow. Muzycz. 

ka Pieczęcie kauczukowe i metalowe, herby, napisy, 
pe medale, odznaki emajlowe, monogramy. 


Me ugeniusz Maryan 


m P 
Miód! gęsty 7'50 |pmuasuma 
płynny „rarytas“ 8-50, wiśniak, jabłczak stary| g = oszukuje lekeyi rano. Zgło- 
Angielka ŻE m. BLACK. Tea- 
tyńska, 2%. Lwów. 


nane 5 klgr. 3:50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen* 5 klgr. 8 kor., miód pszezelny na- 4 
turalny 5 klgr. puszka 7:50 hal. dostarcza. J. Perl- | tylko 4'84 K. (wysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
mutter, Versecz Nr. 3, Węgry południowe. Korzeniewicz, mM. naucz. Iwanczany. 


Najszybsze i najwspanialsze 
parowce šwiata! 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 


Ji z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 
n oain ooczycjj i KndE ORAS APE 7 e RER 
Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukceyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz W bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło I passepartout) kor, 40—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro. dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Jagiellońska Nr. 3. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


ROSZAK T Z a ERZE 0 © EJ YA CT A A JE ZA OWI RE OOE OO OES ROZA WRN e EEE 


== Wysylka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. = 


UWAGA: Towarzystwe Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnietwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


wu SOA 


„Meister der Farbe“ | 


oryginalne reprodukcys międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki L906, IDOS, ASG 


NR 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
zalejscowa, zamiejscowe, wiedeńskie, zagranlczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 
połeca w miejscu iub wysyłką na prowlncyę po oenach redakcyjnych 4 


po wyjątkowo niskich cenach Agencya dzienników í ogłoszeń Si. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 
ST. SOKOLOWSKI lwów, Jagiellońska 3. S e a 


, , £ 4 EDA 


aaa u 


TT WE ET WET a (171 | SCHUSTER 


meskich, mebli giętych i żelaznych, dy- 


IT : - aao rotier; fzkmok,|kteze i i zp 0 
i ystawa | tania Sprzedaż zona koder F materaców w nowo urz we Lwowie teraz Jagiellońska 20, 


dzonej, największej w Galicyi hali, przedtem 


3-go Maja GATER EE 
Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


parter i M-sze piętro. 


